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GAZETA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

i  wyjątkiem dni poświątecznyoh.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 

pocztą 8 centów. — Biuro Bedakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Bedakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejseu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m ie  s i ę ez n i e 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i l i te ra c k i11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało i półroczu' abonenci bezpłatnie, jednakżo ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od lipca do końca grudnia, ewierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 ct. — P r z e  w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Ad am  a, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. .

CZĘŚĆ u r z ę d o w a

0. k. Rada szkolna krajowa postano­
wiła zaliczyć książkę p. t. „Marka Tnlliusa 
Cycerona cztery mowy przeciwko Katylinie. 
Drugie wydanie Hermana Nohla. Do potrzeb 
gimnazyów polskich zastosował Stanisław 
Bednarski. W  Wiedniu i Pradze. Nakładem
F. Tempsky’ego 1894, w poczet książek do­
zwolonych do użytku szkolnego w girnna- 
zyach galicyjskich z językiem wykładowym 
polskim. Cena egzemplarza oprawnego 50 ct.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 21 kwietnia.

W braku lepszych tematów, żądna sen- 
saeyi prasa francuska zabawia się teraz, — 
w czasie kończących się już z dniem 24 b. m. 
feryj parlamentarnych, — to przepowiedniami 
przesileń gabinetowych, to omawianiem kan­
dydatur na krzesło prezydenta rzeczypospoli- 
tej, to innymi podobnej wartości tematami. 
Wśród tematów tych jest jednak jeden, który 
zasługuje na bliższą uwagę: są nim miano­
wicie reformy wojskowe a w szczególności 
sprawa podziału szóstego korpusu armii fran­
cuskiej, rozłożonego — jak wiadomo — wzdłuż 
granicy niemickiej, na dwa korpusy. Wiado­
mość, podana przez dzienniki francuskie, iż 
rząd rzeezypospolitej przyjął propozycyę mi­
nistra wojny, generała Mercier, aby szósty 
korpus armii podzielić, i że zamierza przed­
łożyć parlamentowi po jego zebraniu się wnio­
sek, aby ustawę z dnia 24 lipca 1878 r. o 
organizacyi armii, zmienić w tym kierunku, — 
zasługuje na wiarę zarówno z tego powodu,

• że nie brak okoliczności, któreby ją  potwier­
dzały, jak i z tego powodu, że zarządzenie 
takie byłoby zupełnie uzasadnione — a z dru­
giej strony zarządzenie to miałoby niezawo­
dnie także doniosłe znaczenie praktyczne, i 
to tem więcej, iż we Franeyi są starania o 
wzmocnienie i powiększenie armii także w 
innych kierunkach. Krok ten należałoby za­
tem uważać w danym razie za jedno z ogniw 
całego łańcucha więcej lub mniej zasadni­
czych zarządzeń, którerni Francya chce od­
powiedzieć na wzmocnienie armii niemieckiej 
w skutek nowej ustawy wojskowej, i za któ­
rych pomocą pragnęłaby uzyskać na powrót 
nad armią niemiecką przewagę, na razie 
przynajmniej nominalną.

Gdy Niemcy po wmjnie z r. 1870/71 w 
zajętych przez siebie prowincyach francuskich, 
w Alzacyi i Lotaryngii, utworzyły korpus XV 
swej armii, wzmacniając go tylko jedną bry­
gadą piechoty, — Francya poszła wówczas 
za przykładem Niemiec, i zadowoliła się ró­
wnież wzmocnieniem nadgranicznego swego 
korpusu przez jedną tylko brygadę piechoty. 
Tego systemu naśladownictwa trzymała się 
ona jednak wiernie i w czasach późniejszych, 
a ponieważ Niemcy wzmacniały następnie 
co raz to więcej załogę swoją w Alzacyi i 
Lotaryngii, tak, iż kraj ten zamienił się zwol­
na — jak się pewien sztabowy oficer fran­
cuski wyraził niedawno wobec jednego z re ­
daktorów paryskiego dziennika E d a ir  — 
w olfcrzyiai obóz, przeto i Francya,-,. nie 
chcąc pozostać w tyle, postępowała tak samo 
i ■— wyprzedzała nawet Niemcy. Co raz to 
nowe oddziały wojsk francuskich rozkładały 
się więc wzdłuż granicy niemieckiej a tak 
ostatecznie przyszło do tego, iż dzisiaj szósty 
korpus armii francuskiej składa się ze sześciu 
dywizyj piechoty i z trzech dywizyj kawaleryi, 
czyli innemi słowy ma siły — trzech zwy­
czajnych korpusów Rzecz jasna, iż dowództwo 
tak olbrzymiej masy wojska jest nadzwyczaj 
trudne, a dla sprawy francuskiej na wypadek 
mobilizacyi nawet niebezpieczne, — obecny

komendant korpusu szóstego musi bowiem 
pełnić obowiązki trzech komendantów, na 
czem cierpi w pierwszym rzędzie służba woj­
skowa, gdyż jeden człowiek nie jest w stanie 
kontrolować należycie, czy żołnierze odpowie­
dnio spełniają swe obowiązki i czy grunto­
wnie są zapra wiani do ich spełniania. To też 
już od dawna zajmowano się we Franeyi 
myślą, rozdzielenia szóstego korpusu na dwa 
korpusy, ale podczas gdy w Niemczech zro­
biono to jeszcze w dniu 1 października 1890 
na podstawie dekretu cesarskiego, który po­
dzielił korpus alzacko-lotaryngski (nr. 15) na 
dwa korpusy: 15 i 16, tak iż pierwszy z nich 
ma swój sztab w Strassburgu, drugi zaś w 
Metzu : — to we Franeyi, gdzie do wydania 
takiego zarządzenia potrzeba uchwały parla­
mentu i formalnej ustawy, nie zdołano tego 
jeszcze dotąd przeprowadzić mimo poważnych 
argumentów natury zarówno taktycznej, jak 
i strategicznej, jakie ze strony wojskowej za 
tem podnoszono. Stać się ma to teraz do­
piero, a że gabinet obecny myśli o tem na 
seryo, dowodzi tego niejako przygotowawcze 
rozporządzenie prezydenta rzeczpospolitej z d. 
24 marca b. r., według którego artylerya 
szóstego korpusu armii francuskiej składać 
się jpa nie, jak zazwyczaj, z jednej brygady, 
lecz z dwóch brygad, każda brygada zaś stać 
ma pod dowództwem osobnego generała.

Francuskie sfery wojskowe zapewniają 
wprawdzie, iż zamierzony podział szóstego 
-korpasH, -na korpus szósty .o ) i b), nie ma 
na ueiu pomnożenia czynnej stopy a rm ii: to 
jednak zkądinąd — z przebiegu mianowicie 
obrad stałej komisyi wojskowej, która się 
właśnie zebrała we Paryżu — wiadomo, że 
nie braknie we Franeyi usiłowań dorównania 
Niemcom i w tym kierunku. Jedna jest tylko 
trudność w tej m ierze: oto mniejsza w ogóle 
i co roku zmniejszająca się ludność Franeyi.

Lwów, 21 kwietnia.
Dnia 10 kwietnia b. r. doniesiono do 

e. k. Namiestnictwa urzędownie, że w Skale 
nad Zbruczem zachorował dnia 7 b. m. wy­
robnik wśród objawów wzbudzających podej­
rzenie cholery i że nazajutrz w południe ten 
chory umarł. Gdy rozpoczęte badanie bakte- 
ryologiczne nadesłanych dejektów tej osoby 
nie usunęło podejrzenia cholery, wysłano z ra­
mienia Namiestnictwa dnia 12 kwietnia na 
miejsce inspektora sanitarnego dr. Cąssinę, 
celem dokładnego zbadania sprawy w Skale 
i w okolicy. Dr. Cassina, przybywszy na miej­
sce,-dowiedział się o nowym podejrzanym 
wypadku zachorowania w Starej Skale, gdzie 
rolnik, a prawdopodobnie przemytnik, 13 b. m. 
zachorował i nazajutrz umarł. Nadto wykryto 
14 kwietnia w Skale w śródmieściu w je­
dnym domu cztery wypadki choroby podej­
rzanej, z których dwa od 12 b. m. tajono. 
Tak w pierwszym, jak też i w tym razie za­
rządzono wszelkie środki ostrożności, ustano­
wiono dwóch lekarzy cholerycznych dla Skały 
i Starej Skały, podzielono miasto na dziel­
nice, celem łatwiejszego wykrycia tajonych 
wypadków zachorowania. O. k. Namiestni­
ctwo posłało 500 zł. na pierwsze wydatki, 
mianowicie na żywienie chorych i w ogóle 
ubogich, oraz na odszkodowania za zniszczo­
ne rzeczy nie dające się dezinfekeyonować. 
W mieście ustawiono parowy aparat dezin- 
fekcyjny, będący własnością rządową.

Ukończone badania bakteryologiczne 
stwierdziły prątki przecinkowe Kocha w de- 
jektach wyrobnika zmarłego 8 b. m. w Ska­
le i rolnika zmarłego 14 b. m. w fctarej 
Skale.

Dotychczas zachorowało w Skale 8 o- 
sób w dwóch obejściach, z tych umarły 3, 
pozostaje w leczeniu 5. W Starej Skale u- 
marł 14 b. m., jak już wyżej wspomniano, 
jeden rolnik i od tego czasu nikt więcej nie 
zachorował.

Nieco później, t. j. 15 b, m., nadeszła 
wiadomość z powiatu husiatyńskiego, że dnia

8)

MAJAKI.
Niedokończona M a  z cŁwili M e ż p j ,

Przez

Teodora Jeske- Choińskiego.

III.
(Ciąg dalszy).

Słotnieki, oparty plecami na odrzwiach 
wystawki, wsłuchiwał się w tę ciszę i wdy­
chał z rozkoszą woń wiosny.

—  To moje sanatorium — odezwał się 
po chwili.

— Moralne? — rzucił Żagliński.
— I  fizyczne. Kiedy wyjeżdżałem z War­

szawy, miałem nerwy tak chore, że sypiać 
nie mogłem po nocach. Najmniejszy szelest 
przerażał mnie, brzęk porcelany, szkła, kru­
szcu, przenikał moje rozklekotane cielsko aż 
do szpiku; głos człowieka sprawiał mi przy­
krość, ból. Przed spoczynkiem straszyły mnie 
potworne halueynacye, a we śnie dziwaczne 
majaki. Byłem jak s ta ra , histeryczna panna.

—  Przepracowałeś się; — wtrącił Ża- 
gliński — niczego nie używszy, straciłeś zdro­
wie, zniszczyłeś się. Mówiłem ci zawsze, że­
byś tak nie harował. Na co?

— Giszawsi, cisza tego uroczego schro­
niska — mówił Słotnieki, wskazując ręką na 
park — wróciła mi zdrowie. Siedzę tu ca­
łymi dniami i jem ten spokój, którego nigdy 
nie miałem, gnany jak parobek z roboty w 
robotę. Tylko cisza wsi leczy nerwy. Zabli­
źnia ona także rany głowy, serca, duszy, jak 
się pospolicie mówi; godzi zrozpaczonego z 
życiem, znużonemu wraca siły, ochotę do dal­
szej walki. Opuszczając Warszawę, której po­

święciłem młodość i dużo, dużo dobrej wia­
ry, szczerości, zapału, byłem podobny do o- 
krętu, pozbawionego na pełnem morzu steru 
i żagla. Zostawiłem w niej wszystko, co do 
niej wniosłem, a wyjechałem bankrutem. 
Niespodziewane dziedzictwo nie ucieszyło 
mnie wcale. Rozmyślając o najmniej bolesnej 
formie dobrowolnej śm ierci, troszczyłem się 
nie wiele o cudze i swoje dostatki. Cztery 
deski, garść ziemi, bylibyście mi i w War­
szawie dali.

— 1 trochę liści bobkowych i kupę 
nekrologów i portretów po tygodnikach ta ­
koż — mruknął Żagliński, kręcący się nie­
cierpliwie. — Zasłużyłeś sobie rzetelnie na 
wieńce i huczek pośmiertny. Ale kończ , bo 
zaczynam być poważny, co mniej lubię.

— Zaraz; — odpowiadam ci tylko na 
pytanie. Cisza wsi wraca rozbitej głowie mo­
jej powoli spokój i równowagę. Odcięty od 
wrzawy walki o byt, zdała od płaskości ludz­
kiej, która zaprzedaje dla rubla lub dla tak 
zwanego powodzenia, wszystkie lepsze na­
tchnienia i porywy człowieka, nikczemna i 
podstępna, jak gad; uwolniony nareszcie od 
zgrai przekupniów, mieniących się nauczy 
cielarai publiczności, zdała od tej całej ha­
łastry wyzyskiwaczów, karyerowiczów, głup­
ców i podłych; owiany powagą samotności, 
jak gdybym już do innego należał świata, 
mam tu czas patrzeć po za siebie, wnikać 
w siebie i zastanawiać się nad te m , co być 
może. Nie rzucam się już, nie miotam, lecz 
zaczynam znów myśleć bez żalu i szukać....

— Ładne zajęcie.... Niby czego ty szu­
k a s z ? — wtrącił Ż agliński, poziewając nie­
znacznie.

— Prawdy, tajemnicy życia.
— A to na co?
— Sądzę, że nie ma dla człowieka my­

ślącego sprawy ważniejszej, nad ukojenie we­
wnętrzne.

—  To nie bądź zwierzęciem myślącem, 
lecz używającem.

— Nie umiałbym żyć inaczej. Człowiek 
powinien wiedzieć, zkąd przyszedł i dokąd 
idzie.

— Przepraszam cię, Stefku, ale i ja 
mam pretensyę do tytułu człowieka, a prze­
cież mnie nigdy o takie bzdurstwa głowa 
nie zabolała. Jestem  synem legalnym wiel­
możnego pana Rocha Żaglińskiego, adwokata 
i rejenta, i wielmożnej pani Anny z Kuła­
kowskich. Wiele, zaprawdę, m ogli, kiedy 
dali życie tak sprytnemu bębnowi, jak twój 
przyjaciel a kolega. Na co jestem ? I to 
wiem wybornie. Na to, aby żyć, jak można 
najdłużej w dobrem zdrowieczku i z pełną 
zawsze portmonetką. Dokąd idę ? Do mamusi 
ziemi wrócę kiedyś, gdy się sobie i ludziom 
już na nic nie zdam, bo gliną jestem  z jej 
gliny i prochem z jej prochu. O ! I  co tu 
długo medytować.

— A gdybyś nie wrócił cały do zie­
mi ? — wyrzekł Słotnieki.

— A cóżby się miało ostać po rozpa- 
dnięciu się maszyny, zwanej powłoką zni­
komą ? Niby co ? liusza ? Gdzie ona ? Gdyby 
była" toby ją  te nudne facety, co sobie mi­
kroskopami i teleskopami psują oczy, lub 
grzebią lancetami po wszystkich mózgach 
i sercach, już gdzie wytropili. Nie, nie wie­
rzę, aby była jaka dusza, lub coś w tym 
guście. Doktryna materyalistyczna jest dla 
mnie prawdą absolutną, odpowiada bowiem 
najlepiej moim upodobaniom. Zresztą, choć­
bym miał i dalej istnieć, czy na ziemi, czy 
na księżycu, to nie moją rzeczą troszczyć 
się o przyszłą formę mojego tak zwanego 
j a. Skoro niewiem, co się ze mną stanie, to 
nie mam także obowiązku odpowiadać za 
możliwą omyłkę. Nie moja w tem rzecz. Ale 
jak widzę, zaczynasz się coś nawracać. Może cię 
ta cisza wsi przekona w końcu do wiary na­
szych nianiek.

— Tak daleko jeszcze nie doszedłem, — 
odpowiedział Słotnieki — ale widzę już dziś

przyczynę bankructwa metody naukowej, która 
nas wychowała.

— Jestem ciekawy....
— Gdy tak siedzę i wsłuchuję się w ci­

szę przyrody — mówił Słotnieki — wówczas 
doznaję wrażenia, jak gdyby do mnie tysiące 
głosów mówiło. Zewsząd owiewa mnie jakiś 
szmer, coś się koło mnie ciągle krząta, ru­
sza, pracuje. Nie widzę tego czegoś, ale czuję 
je obok siebie. Ta pozorna cisza, nie jest ci­
szą absolutną. Składają się na nią miliony 
szelestów tajemniczych, których nieudolne 
ucho człowieka nie może odróżnić.

— Więc cóż ztąd ?i — bąknął Ża­
gliński.

— To ztąd, że oprócz tego, co podlega 
bezpośredniej obserwacyi naszych zmysłów, 
istnieje obok nas jeszcze coś, co nie da się 
ująć, przytrzymać za pomocą środków ludz­
kich, a co mimo to istnieje.

— Zdaje się, że pójdziesz między okul-
tysty.

— Z czego to wnioskujesz? — zapy­
ta ł Słotnieki.

— Bo rezonujesz tak samo, jak oni. 
Z tem wszystkiera nic nie rozumiem, dla 
czego mnie tu przyprowadziłeś, zamiast mnie 
uczciwie nakarmić, co mniemam, sądzę i 
utrzymuję, należy do przednich obowiązków 
gospodarza.

— Pytałeś mnie, czy się na wsi nu­
dzę. Chciałem ci dowieść, że zawdzięczam 
wsi za wiele, abym ją  mógł lekceważyć.

— Niechże tak będzie, ale dawaj jeść, 
bo drapnę jutro do Warszawy i opowiem 
wszystkim, że Stefan Słotnieki kształci się 
na fakira indyjskiego, że żywi się korzonka­
mi, liściem róży, myślą i wzdychaniem. Niechże 
ciebie z twoją wieczną medytacyą! Wódki 
dawaj na apetyt, a potem starego burgunda, 
jeżeli masz, do wesołej gawędy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



poprzedniego lekarz powiatowy stwierdził w 
Siekierzyńcach nad Zbruczem 6 wypadków 
podejrzanych o cholerę, które niemal równo­
cześnie, t. j. 12 b. m., wydarzyły się, i że 
jedna 6 -letnia dziewczyna tej chorobie ule­
gła. Natychmiast wysłano na miejsce c. k. 
inspektora sanitarnego dr. Barzyekiego i je­
dnego lekarza cholerycznego ze Lwowa i po­
słano na razie 500 zł. na wydatki. Dotąd 
zachorowało w Siekierzyńcach 13 osób, z tych 
wyzdrowiały 2, umarło 5, zostaje w leczeniu
6. Badania bakteriologiczne dejektów zmar­
łej dziewczynki stwierdziły także obecność 
prątków przecinkowych Kocha.

Razem przeto w powiecie borszczow- 
skim i husiatyńskim zachorowało od 7 do 
20 kwietnia włącznie 23 osób, z tych wy­
zdrowiały 2, umarło 10, w leczeniu pozosta­
je 11 osób.

Odtąd wiadomości o przebiegu cholery 
będą codziennie podawane w Gazecie Lwow­
skiej.

Rada państwa.
( G C L X X V II  posiedzenie Izby poselskiej).

*t* W ie d e ń , 19 kwietnia. (Korespon- 
dencya Gazety Lwowskiej).

Prezes O h l u m e c k y  zagaja posie­
dzenie o godzinie 11 min. 15.

Izba nielicznie zgromadzona.
Na ławie rządowej wszyscy członkowie 

gabinetu z wyjątkiem dra Plenera.
W lożach i na galeryi publiczności nie

wiele.
Pos. Ż u k - S k a r s z e  w s k i  imieniem 

Koła polskiego stawia i krótko motywuje 
wniosek nagłyj o pomoc skarbową dla pogo­
rzelców miasta Nowego Sącza. —  Izba u- 
znaje nagłość sprawy i przekazuje wniosek 
komisyi budżetowej z poleceniem, aby rychło 
zdała sprawę.

Pos. B r z o r a d  stawia i motywuje 
wniosek pilny, aby Izba poleciła komisyi da 
reformy wyborczej natychmiast wziąć pod o- 
bradę przekazane jej wnioski. W umotywo­
waniu wnioskodawca podnosi, że komisya 
nie ma prawa odraczać obrad nad wnioska­
mi aż do chwili, dopóki Rząd nie wniesie 
swojego projektu reformy wyborczej, bo taka 
odwłoka równa się po prostu przejściu do 
porządku dziennego nad wnioskami samoist­
nymi. Oo najmniej powinnaby komisya za­
żądać uchwały Izby, od której ma polecenie 
obradowania. Podobne postępowanie ubliża 
godności Izby i nie zgadza się ze zwyczaja­
mi parlamentarnymi.

Pos. W i d m a n n  jako przewodniczący 
komisyi dla reformy wyborczej, zwraca uwa­
gę, iż często się zdarza, że komisye odra­
czają swe obrady aż do chwili, dopóki nie 
otrzymają od Rządu potrzebnych materya- 
łów, albo zapowiedzianego przez Rząd p ro­
jektu. O rozmyślnej odwłoce i nieprzychylno- 
ści dla reformy wyborczej mówić nie można; 
owszem komisya mniema, że decyzyą swoją 
przyspieszy sprawę, skoro Rząd przyrzekł 
wmieść projekt.

Po przemówieniu pp. Kaizla i Perners- 
torfera odmówiono wnioskowi Brzorada na­
głości 131 głosami przeciw 50 głosom.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego.

Ustawę o obowiązku meldunkowym osób, 
należących do pospolitego ruszenia uchwalo­
no w trzeciem czytaniu.

Następuje dalszy ciąg szczegółowej dy- 
skusyi budżetowej, mianowicie nad etatem 
Ministerstwa obrony krajowej.

Pos. N i t s c h e  żali się, że osobom na­
leżącym do pospolitego ruszenia nie wolno 
odbyć powinności swej w milicyi mieszczań­
skiej ani w towarzystwie strzeleckiem, co 
korporacyom tym sprawia wielki uszczerbek; 
następnie rozwodzi się o niedostatecznej licz­
bie żandarmów w Czechach.

Pos. B i a n k i n i  ubolewa, że żandar- 
merya w Dalmacyi bywa używana prawie 
wyłącznie do służby w administracyi poli­
tycznej, a nie w interesie bezpieczeństwa; 
tudzież, że językiem jej służbowym jest nie­
miecki, nawet w sprawozdaniach do sądów, 
skutkiem czego sędziowie przysięgli sprawo­
zdań tych nie rozumieją. Dalej wywodzi, że 
w Dalmacyi jest stosunkowo bardzo wielu 
żandarmów7, a koszta pomieszczenia ciężko 
obarczają ludność; to też wnosi rezolucyę, 
aby koszta te ponosił skarb Państwa. Na­
stępnie chce mówić o uchwalonej już usta­
wie meldunkowej dla pospolitego ruszenia, 
ale przewodniczący wiceprezes Kathrein 
przyzywa mówcę do rzeczy. Kończy skargą 
na ściganie wychodźców, którzy nie doszli 
jeszcze wieku zwalniającego od powinności 
wojskowej, i wynurza życzenie, aby wszyscy, 
którzy rzetelnie odbyli służbę czynną, nie 
byli już powoływani do żadnych ćwiczeń 
wojskowych.

Pos. H o f m a n n przemawia za wyna­
grodzeniem kosztów podróży osobom powo­
łanym do ćwiczeń wojskowych; często gmi­
ny muszą ich w spierać, nie otrzymując 
zwrotu. Po oświadczeniu Pana Ministra obro­
ny krajowej co do osób, wyjętych dotychczas 
z pod ustawy o zaopatrzeniu wdów i sierot 
po wojskowych spodziewa się, że obietnica 
nie będzie platoniczną i że w spełnieniu jej 
nie zapanuje zbyt daleko posunięta oszczę­
dność. Żądając polepszenia wiktu żołnier­
skiego mniema, że większy ztąd koszt mo- 
żnaby pokryć za pomocą reformy ustawy o 
taksie wojskowej. Dalej wywodzi, że przeka­
zaniem dostaw wojskowych samymże produ­
centom ulżonoby im w części ciężaru podatko­
wego, ponoszonego na cele wojskowe. Zwraca 
się potem przeciw zatrzymywaniu ochotni­
ków, jeśli w roku pierwszym nie złożyli 
egzaminu oficerskiego, przez drugi rok w 
służbie; przyczyna przepisu tego już ustała, 
bo nie tylko że dosyć jest oficerów rezerwy, 
lecz nawet jest ich już za wielu. Nakoniec 
porusza na nowo sprawę wydania nowej 
wojskowej procedury karnej.

Poseł S z i l  mówi niezrozumiale po 
czesku.

Po nim zabiera głos Pan Minister o- 
brony krajowej hr. W e l s e  r s h  e i m b i od­
powiada na przeróżne wywody i zarzuty dzi­
siejsze oraz dawniejsze i czyni niejedną zapo­
wiedź co do rzeczy pożądanych. Mowę tę

streścimy wedle stenogramu w jednym z na­
stępnych numerów Gazety.

Pos. M e n g e r  przemawia za uwzglę­
dnieniem drobniejszych przemysłowców przy 
dostawach wojskowych. Wymaga tego in te­
res Państwa i społeczeństwa. Mówca rozwo­
dzi się o obowiązującej dotychczas wojskowej 
procedurze karnej, wedle której audytor jest 
sędzią śledczym, oskarżycielem i obrońcą w 
jednej osobie, a prawdziwa obrona jest ob­
winionemu utrudniona. Nie spodziewa się 
jednak, żeby Izba ta zdobyła się na uchwa­
lenie nowej wojskowej procedury karnej, 
skoro n. p. sprawa nowego cywilnego ko­
deksu karnego stoi ciągle w miejscu, choć 
elaborat komisyi oddawna gotów.

Na tem zamknięto dyskusyę.
Pos. P a c a k  jako mówca generalny 

przeciw etatowi, użala się na sposób odpo­
wiadania na interpelacye w sprawach woj­
skowych. Dalej wynurza życzenie, aby w ar­
mii uszanowane prawa narodowe. Nakoniec 
krytykuje niedopuszczanie orkiestr wojskowych 
do przygrywania na uroczystościach i zaba­
wach słowiańskich.

Pos. P o p o w s k i ,  jako mówca general­
ny za etatem przemawia za takiem urządze­
niem dostaw wojskowych, żeby spółki po­
mniejszych przemysłowców rozwinąć się i w 
razie wojny także armię zaopatrywać mogły, 
jako też za urządzeniem stacyj zakupna pło­
dów rolniczych dla wojska wprost od zie­
mian. Co się tyczy nowej ustawy wojskowej 
procedury karnej, mówca uważa za rzecz wła­
ściwą ciągle ponawiać ten postulat, a to ce­
lem wywarcia nacisku na sfery decydujące. 
Omawiając liczne w wojsku samobójstwa — 
w roku 1892 było ich 350 — nie przeczy, 
że przyczyną może być nieraz złe obchodze­
nie się z żołnierzami, przeciw czemu z całą 
energią należy postępować; ale przyczyną bę­
dzie także tęsknota za domem , jakoteż brak 
zasad moralnych, któremu zaradzać trzeba 
wpajaniem w żołnierzy ducha wojskowego i 
bojaźni Bożej. W tym względzie skutecznie 
działali dawniejsi kapelani wojskowi stanu 
zakonnego; mówca ubolewa, że pozbyto się 
ich z armii. Nakoniec przemawia za mniej 
uciążliwymi przepisami o promieniu forte- 
cznyin, za reformą ustawy kwaterunków ej i 
za zaprowadzeniem targów na konie dla woj­
ska na wzór węgierski.

Izba uchwala etat Ministerstwa obrony 
krajowej, i na tem przerwano obrady.

Pos. K a i z l  wnosi interpelacyę do Pa­
na Ministra sprawiedliwości w sprawie rozpo­
rządzenia, wedle którego mów wygłoszonych 
w Izbie po czesku nie wolno drukować w 
dziennikach.

Koniec posiedzenia o godzinie 5 minut 
15. — Następne w sobotę.

Mowa J. E. Pana Ministra obrony kra­
jow ej, hr. W elserskcimba,

wygłoszona w dyskusyi nad ustawą o obo­
wiązku meldowania się osób, należących do 
pospolitego ruszenia, brzmi w obszernem stre­
szczeniu wedle stenogramu, jak następuje:

Niniejszy projekt ustawy bardzo dokła­
dnie roztrząsnęła kom isya; z wdzięcznością

uznaję także, że panowie preopinanci z wiel­
ką znajomością rzeczy przyczynili się do 
objaśnienia ustawy. W obec tego ograniczę 
się w moich uwagach na tem, co w rzeczy 
głównej dotychczas o projekcie niniejszym 
powiedziano. Wywody te poruszają z jednej 
strony sprawę obciążenia ludności i gmin, z 
drugiej kwestyę konieczności ustawy. Co się 
tyczy obciążenia, to ja niestety rzadko mam 
sposobność przedkładać projekta, któreby nie 
wymagały czegoś od ludności. Ależ nie po­
trzebuję na nowo o tem się rozwodzić, że 
Austrya nie stoi na czele ruchu co do roz­
woju siły zbrojnej; owszem postępujemy ty l­
ko za ruchem powszechnym w Europie, a 
czynimy tyle tylko, ile najnieodzowniej po­
trzeba, aby pod względem siły zbrojnej sta­
nąć tak, jak tego cel jej wymaga. Projekt 
niewątpliwie zawiera obciążenie ludności; 
ale jeżeli się żąda, aby w celu użyteczności 
instytucyi tak ważnej i rozległej, jaką jest 
pospolite ruszenie, raz jeden odbył się mel­
dunek i aby przy tej sposobności władza 
wojskowa dowiedziała się o pobycie i zda- 
tności osób, obowiązanych do pospolitego 
ruszenia, nie jest to przecie ani przesadne, 
ani zbyt trudne do spełnienia zadanie. P a­
nowie posłowie spełnią tylko swój obowią­
zek, rozpatrując ściśle te w ym agania; ale 
i ja mniemam, że spełniam tylko swój obo­
wiązek, sprowadzając sąd o tem obciążeniu 
do właściwych rozmiarów.

Co się tyczy szczegółowo obciążenia 
gmin, nie jestem bynajmniej za tem, żeby 
gminom i władzom autonomicznym za wiele 
czynności poruczano; ale niektóre czynności 
odbywają się przez gminy prościej i taniej, 
niż gdyby Państwo dla nich wprawiało w 
ruch cały aparat, który wypadałoby może 
dopiero nowo stworzyć. Chodzi więc o ko­
rzyść dla tych, którzy ostatecznie wszystkie 
ciężary ponoszą, a tymi są opodatkowani. 
Moji ,m zdaniem, jest to stanowisko najwła­
ściwsze, żeby baczyć na jaknajmniejsze obar­
czenie opodatkowanych. Ten zamiar stanow7- 
czo wyraża się w projekcie niniejszym.

Wynurzono tutaj obawę, że admini- 
stracya wojskowa nie ograniczy się na tych 
żądaniach, lecz posunie się w nich jeszcze 
daiej. Obawa ta jest może pośrednim wyra­
zem uznania, że wymagania projektu nie są 
zbyt wielkie. Jestem  przekonany, że parla­
ment nie odmówi tego, co dla siły zbrojnej 
uzna za rzecz konieczną; ale tak samo je ­
stem przekonany, że gdyby zażądano czegoś, 
czego on nie uzna za rzecz konieczną, par­
lament poczyta sobie za obowiązek bronić 
interesu ludności. Mojem tedy zdaniem, Izba 
ma uspokojenie sama w sobie.

Że użycie wielkich tłumów, wymaga bez­
warunkowo ścisłej ewidencyi pobytu i zda- 
tności, o tem, zdaje mi się, szeroko mówić 
nie potrzeba; powiem tylko, że ułożenie ta­
kiej ewidencyi nietylko w interesie admini­
stracyi wojskowej jest konieczne, lecz zaleca 
się wielce także w interesie samych zobo­
wiązanych do służby wmjskowej. Boć to rzecz 
nieobojętna, czy w razie mobilizacyi urucho­
mione będą siły zbyt wielkie, czy nie; admi- 
nistracya wojskowa zaś musiałaby koniecznie 
uruchomić^ wszystkie siły, gdyby nie w ie­
działa z góry, gdzie i w jakiej liczbie zobo_

2)

DAWNE ZWYCZAJE.
I.

(Ciąg dalszyj.

Oto znowu co mówi Calyiae: „Istnieje 
kilka sposobów kłaniania się, stosownie do 
kraju i obyczajów; ale Francuzi zginają tyl­
ko prawe kolano , trzymając się więcej pro­
sto niż pochyło, z wdzięcznem zakreśleniem 
i ruchem całej postaci, zdejmując czapkę 
prawą ręką, trzymając ją  otwartą na we­
wnątrz i pochylając na tę samą prawą stro­
n ę" , albo: „Zgiąwszy kolano i zdjąwszy 
czapkę prawą ręką, będzie się ją  trzymać 
nisko w lewem ręku, a prawa ręka poniżej 
żołądka z rękawiczkami lub bez nich, gdyż 
trzymać czapkę lub kapelusz pod pachą, 
kłaniając się komuś, jest prostaczym zwy­
czajem".

(„U y a plusieurs faęons de fafre la re- 
vórence , selon les pays on ou se trouve et 
les consturaes d’iceux, mais les Franęoys 
ployent seulement le genouil droit, se tenant 
autrem ent plustost droietz que inclines, avee 
un doux contournement et mouvement du 
corps, et ostans le bonet de la main droyte, 
le tenant ouvert par le dedans, 1’abaissent 
au mesme cote droyt“ ; albo : „Myant flechi 
le genouil et oste le bonet de la main droyte, 
ou le tiendre bas en la gauche, et la main droyte 
au bas de 1’estomac avec les gaus ou autre­
ment; car de tenir le bonet ou chapeau et 
chose semblable sous 1’aisselle , en saluans 
autruy, est ehose rustique“).

Niezależnie od klasycznego i ceremo­
nialnego ukłonu, jest jeszcze ukłon przy spo­

tkaniu na ulicy, na wizycie, i t. d. Jeżeli 
spotykają się mężczyźni, całują się: „Je­
żeli jest wyższym (wyższej rangi) pocałuje 
się go poniżej ram ienia; im jest wyższym, 
tem niżej się go całuje, aż nawet do samego 
uda. Jeżeli jest tej samej rangi, lub niższym, 
całuje się go w ramię, z jednej strony, a 
z drugiej, poniżej pachy". (S’il est plus 
grand (d’un rang plus eleve) que soy, on 
Tembrassera (Taccolera) dessoubs les b ra s ; 
et d’autant plus grand il sera, d’autant plus 
bas on Tembrassera, jusques aux enisses 
messmes. S’il est sou pareil ou mofndre, on 
Tembrassera d’un bras dessus 1’une espaule 
d’iceluy, et 1’autre dessoubs Tautre aissel- 
le“). — „Dawnymi czasy, mówi Henryk 
Estienne , znajdowanoby dziwnem i niesma- 
cznem, aby się kłaniano sobie jakby czyniąc 
adoracyę; obecnie, weszło to w zwyczaj i 
wydaje się wdzięcznem, gdy się całuje udo 
lub kolano, tak, że mniemam, w krótkim 
czasie nie będzie trzeba jechać do Rzymu, 
aby ucałować pantofel, czy trzewik , ale bę­
dzie można to uczynić nie ruszając się 
z Francyi"." (Dialogue du nouveau franęoys- 
italianise).

Jeżeli się spotyka kobietę, całuje się 
ją nie w policzek, ale w usta. Ten rodzaj 
powitania kobiety był zwyczajem ogólnym, 
tak samo w towarzystwie, jak i u wieśnia­
ków. Pewien podróżnik szwajcarski (1552 do 
1559), opowiada o balu w Montpellier, na 
którym znajdowała się bardzo ładna panna, 
„ale która miała tylko nos trochę za długi, 
i tancerz jej miał pewną trudność chcąc ją 
pocałować w usta, tak jak to było w zwy­
czaju".

W naszych dzisiejszych pojęciach, oby­
czaj taki wydaje się dość oryginalny, ale co 
dziwniejsza, iż przechował się aż do po­
czątków naszego stulecia. W 1823 r. „Le Co 
ryphee des salons", katechizm „dobrego to­

warzystwa1*,'wzmiankuje : „W Niemczech jest 
zwyczajem całować damy w usta".

II.
Jakimi były zwyczaje porządku i czy­

stości w XYI wieku? Jest to przedmiot de­
likatny i trudny do traktowania, bez obraże­
nia dobrego smaku czytelnika, ale trzeba 
choć z lekka pomówić o tem, kiedy już za­
częliśmy zagłębiać się w życie prywatne na­
szych przodków.

Ludzie z czasów Odrodzenia sławni byli 
ze swego niechlujstwa, to rzecz dowiedziona.

Mamy zresztą książki: Livres de cwilitó, 
objaśniające nas dostatecznie czego się wy­
strzegać i jak postępować należy, i z tego 
wnosić możemy, jaki był ustrój społeczeń­
stwa, któremu podobnych rad udzielać było 
trzeba.

Oto najprzód są książki dla dzieci: 
Erazma, Gwilitas morum puerilium., zadedy­
kowana Henrykowi Burgundzkiemu „dziecku 
wielkich nadziei". Jedno z tłómaczeń francu­
skich, najbardziej rozpowszechnionych, jest 
Klaudyusza Hardy: „Parisien eage de neuf 
ans". Jest to rodzaj katechizmu towarzy­
skiego, którego dzieci uczą się w szkołach.

Zacznijmy od rozdziału o ubiorze. 
Erazm rozkazuje: „Natychmiast rano, umyć 
sobie dobrze twarz, ręce i usta". To prawda, 
że zaraz dodaje: „Czynić to nadto często, 
byłoby nierozsądnie", która to uwaga wy­
daje się dziwną w ustach wyrafinowanego 
eleganta, jakim jest Erazm.

A teraz co do słusznych osób: 01ivier 
de Serres, w swoim Theatre d' agriculturc 
poświęca cały rozdział uwagom, jak się ma 
zachować obywatel w iejski; oto wyjątki z te­
go rozdziału: „Co do czystości skóry: Jest 
rzeczą dowiedzioną, że czystość utrzymuje 
zdrowie. Dla tej przyczyny nie powinno się

zapominać o swojej osobie, myjąc często rę­
ce, usta a czasami twarz, wodą zwykłą, wi­
nem i innymi trunkami. Czasem w ciągu 
miesiąca, ręce niech będą umyte wodą i pa- 
chnąeem mydłem, albo wodą dystylowaną i 
ośrodka chleba, albo wodą melisową, doda­
jąc do tych wód jakichś pachnideł". Co do 
uwragi, że trzeba myć czasami twarz, o- 
dnosi się tutaj także ustęp z dzieła Barthe- 
sa (1645), potwierdzający powyższe zapatry­
wania: „One (dzieci) wycierać będą twarz 
swoją kawałkiem białego płótna ; taka czyn­
ność czyści i pozostawia cerę twarzy świeżą, 
naturalnej barwy. Myć się wodą szkodzi 
skórze, sprowadza ból zębów7 i katary, czyni 
twarz bladą i usposabia ją  do przeziębienia 
w zimie a opalenia w lecie11. Widocznie ci 
ludzie pojmowali czystość inaczej, niż my 
dzisiaj ją  pojmujemy!

„Nie czesać się, mówi Erazm, to zwy­
czaj tylko wieśniaka; trzeba być czystym, 
choćby się nie miało błyszczeć jak panna", 
a Calviac: „Trzeba, żeby dziecko uczesało 
się co rano, prowadząc grzebień od przodu 
na tył głowy, aby odpędzić humory z oczu 
i tw7arzy“.

Co do zębów, Erazm wymaga „by je 
utrzymywano czysto, z wielką starannością; 
bielić je proszkami, to rzecz niewieścia; na­
cierać solą lub ałunem, szkodzi dziąsłom". 
Oiivier de Serres dłużej o tym przedmiocie 
mówi; zęby, według jego rad, powinny być 
wycierane ostrem płótnem zaraz po przebu­
dzeniu wraz z jamą u s tn ą ... Przy myciu rąk 
i przed posiłkiem także.... Po posiłku, płu­
cze się usta w7odą świeżą, niezbyt zimną, z 
odrobiną octu lub wina, a potem naciera 
proszkiem, którego receptę podaje przy tym 
ustępie.

(Ciąg dalszy nastąpi).



wiązanych znajdzie; musiałaby powołać star­
sze klasy wieku, których powołanie okaza­
łoby się zbytecznem, a musiałaby uczynić to 
z przezorności, aby zebrać nie za mało, aby 
mieć pewność, że zbierze tyle sił, ile bez­
warunkowo potrzeba. Nie drobnostka to, gdy 
obowiązanych powołuje się do udziału w woj­
nie ; muszą wtedy być gotowi poświecić ży­
cie i największe interesa. A więc ważna to 
rzecz, żeby powoływano tych tylko, których 
rzeczywiście należy użyć. Dlatego własny 
także interes ludności wymaga, by zawczasu 
wyłączyć tych, którzy już nie są zdatni do 
broni.

Zarzucono projektowi także, że jest zbyt 
zwięzły i krótki, i wyrzeezono obawę, że P. 
Minister dla tej niedokładości ustawy może 
zrobić z niej, co mu się podoba. Jeden z pa­
nów preopinantów był tyle uprzejmy, że po­
wiedział, iż po teraźniejszym Ministrze o- 
brony krajowej nie spodziewa się takiego 
nadużycia. Jestem  mu za to bardzo wdzię­
czny, ale proszę wziąć to na uwagę, że re ­
dagując projekt nie wychodziłem ze sta­
nowiska osobistego. Nieraz już występowa­
łem w obec wys. Izby z projektami, a zaw­
sze starałem się dawać im formę jak najpro­
stszą, bo hołduję zapatrywaniu, że ustawy 
powinny wyrażać prawa i obowiązki jasno i 
ściśle, a pod względem wykonania nie za­
wierać nic zbytecznego; bo w życiu ludzkiem 
trudno przewidzieć wszystkie okoliczności, 
doświadczenie zaś uczy, że zbytek przepisów 
szczegółowych często sprowadza komplikacye, 
wymagające co chwila zmiany ustawy, i że 
nieraz najlepsze inteneye przepisów szczegó­
łowych wprost na wspak się obracają, bo 
wszystkiego ostatecznie wyrazić nie można. 
Rękojmia należytego wykonania ustaw na 
czem innem polega, mianowicie przedewszyst- 
kiem na kontroli, którą władza ustawodawcza 
dzień w dzień wykonywa nad władzą wyko­
nawczą. Oto wielka i może największa war­
tość urządzeń konstytucyjnych. Więcej od 
wszystkich liter na papierze znaczy poczu­
cie odpowiedzialności wykonawcy i natural­
ny wpływ, który reprezentanci ludności na 
organa wykonawcze wywierać mogą. Drugą 
pobudką należytego wykonywania ustaw jest 
rzetelny interes obopólny. Co do projektu 
niniejszego powiedzieć mogę, że obie strony 
(Rząd i ludność) równo są interesowane w 
tem, żeby wymagania co do ewidencyi po­
spolitego ruszenia nie posuwały się poza 
granice konieczności. Komisya Izby zmieni­
ła projekt tak, że na obie strony rękojmia 
należytego wykonywania jest teraz formalnie 
większa ; ja zaś od siebie chętnie zgodziłem 
się na te zmiany. Ale zapewniam, że cho­
ciażby tej kontroli nie było, nie wymagał­
bym ani o włos więcej, bo to nie byłoby w 
interesie wojskowym. Nam wojskowym przy­
pisują nieraz zamiłowanie w manewrach, pa­
radach i t. p., otwarcie mówię: komendant 
nierozmiłowany w ćwiczeniach lepiejby zro­
bił, gdyby porzucił służbę wojskową. Gdy­
byście panowie wspaniałomyślnie dali mi w 
budżecie milion więcej, z radością urządził­
bym o kilka pięknych manewrów w ięcej; 
ale co się tyczy zgromadzeń dla kontroli, 
ani u nas, ani nigdzie za granicą — a zwie­
dzałem różne kraje — nie spostrzegłem roz­
miłowania w nich. Obawa, iżbyśmy mogli 
dopuszczać się zbytku w tym względzie, jest 
zupełnie p łonna; we własnym interesie po­
przestaniemy na tem, czego najnieodzowniej 
potrzeba, jak to też powiedziano w ustawie.

Odpowiem jeszcze na kilka uwag. Za­
pytano, dla czego P. Minister samemu sobie 
zastrzega wszystkie najdrobniejsze decyzye. 
Sposobem objaśnienia odpowiadam, że nie 
mam takiego zamiaru. Wiele ustaw zawiera 
takież zastrzeżenie, a jednak Minister daje 
tylko pewne wskazówki w rozporządzeniach 
wykonawczych. Tak będzie i tu ta j ; wyjdzie 
rozporządzenie wykonawcze, pozostawiające 
większą część zakresu władzom niższym, 
mianowicie także co do zgłaszania się osób, 
bawiących za granicą.

Powiedziano także, że projekt niniejszy 
wychodzi po za ramy ustawy o pospolitem 
ruszeniu z r. 1886. To prawda; i gdyby u- 
stawa z r. 1886 nie mówiła, że należący do 
pospolitego ruszenia nie będą poddawani kon­
troli, nie potrzebowałbym dziś trudzić wys 
Izby. Ale owo postanowienie nie wyszło od 
Rządu, lecz życzyła go sobie Izba, a ja 
wówczas nie chciałem utrudniać sprawy z 
doprowadzeniem ustawy do skutku, chciałem 
szczerze popróbować, czy można obyć się 
bez kontroli, jak świadczą moje ówczesne 
przepisy wykonawcze. W nich powiedziałem, 
że jeżeli gminy rzeczywiście doskonale pro­
wadzić będą spisy, ewideneya będzie dosta­
teczna. Dla tego właśnie w formularzach są 
do tych spisów rubryki pobytu i zdatności. 
Doświadczenie atoli pouczyło, że gminy ani 
w cząstce wymaganiu takiemu nie sprostały 
i sprostać nie mogły. Zapytano mnie: dla 
czego Rząd nie zniewala gmin do spełnienia 
tego obowiązku ? Nie będę mówił o tem, że 
Rząd ma władzę po temu, lecz gminy na 
prawdę nie mogą spełnić go mimo najszczer­
szej chęci, skoro osoby, mające odbywać słu­
żbę w pospolitem ruszeniu, nie są obowią­
zane do zgłaszania i przedstawiania się. Ten 
właśnie obowiązek stwarza ustawa dzisiejsza,
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która daje nam rękojmię zupełnego dopięcia 
tego, co w przepisach z r. 1886 przewidzia­
no jako cel pospolitego ruszenia.

Nakoniec wypowiedziano też mniemanie, 
że na projekt taki możnaby zgodzić się w 
przededniu wojny, a dziś, dzięki Bogu żyjemy 
w pokoju. Niewątpliwie większa część Izby 
uzna, że stworzyć coś podobnego w przede­
dniu wojny byłoby za późno; wtedy nie wy­
stąpiłbym nawet z takim projektem, gdyż do 
przygotowań wojennych byłby już nieużyte­
czny. Ale nadto musielibyśmy mieć kogoś, 
ktoby nam powiedział, kiedy będziemy w 
przededniu wojny; a byłby to zaprawdę mąż 
wielki; nosiłyby go na ręku wszystkie mo­
carstwa i potęgi finansowe. Mojem zdaniem 
nikt nie może powiedzieć nam tego zawczasu 
i dla tego trzeba czynić przygotowania, bez 
których inaczej moglibyśmy się obyć.

Z tego stanowiska muszę zakończyć radą, 
aby wys. Izba przyjęła ten projekt. Na inne 
uw agi: o zaopatrzeniu wdów i sierót, o złem 
obchodzeniu się z żołnierzami i t. p. odpo­
wiem niebawem przy sposobności obrad nad 
etatem Ministerstwa obrony krajowej. (B ra­
wo , brawo).

Koło polskie.
Wczorajszy krótki referat o posiedze­

niu Koła w dniu 19 b. m., uzupełnić nam 
należy kilkoma szczegółami. Przed przystą­
pieniem do narad nad znanym wnioskiem 
dr. Lewakowskiego, przewodniczący, p. Za­
leski, przedłożył Kołu petycyę dyrekcyi To­
warzystwa kredytowego ziemskiego, wniesio­
ną do Izby dep., a żądającą , uwolnienia ku­
ponów listów zastawnych od podatku rento­
wego. Dyrekcya prosi Koło o poparcie tej 
petycyi. Koło uchwaliło uczynić temu za­
dość. Petycyę galicyjskiego Towarzystwa go­
spodarczego o zmianę rozporządzeń wyko­
nawczych do ustawy o podatku spirytusowym 
z dnia 20 czerwca 1888 , przekazało Koło 
do zbadania i poparcia polskim członkom 
odnośnej komisyi Izby dep., a petycyę m. 
Jarosławia w sprawie budowy kolei żelaznej 
z Rozwadowa do Jarosławia, polskim człon­
kom komisyi kolejowej.

Gdy dr. Lewakowski uzasadnił swój 
wniosek, zabrał głos P. Minister Jaworski, 
i powiedział:

Zabieram głos, aby odeprzeć zarzuty 
p. Lewakowskiego, skierowane przeciw Kołu, 
a także przeciw Rządowi, zarzuty nieuzasa­
dnione, jak to wykażę. Wniosek, odraczający 
tymczasowo obrady komisyi reformy wybor­
czej, postawiony był po porozumieniu się Rzą­
du z przewodniczącymi skoalizowanych stron­
nictw parlamentarnych. Ten wniosek odro­
czenia tymczasowego obrad, odpowiada sta­
nowisku tak Rządu, jak i Koła polskiego, 
mianowicie odpowiada stanow isku, które 
Rząd zajął w programie swym z 28 listopa­
da , w którym reformę wyborczą zaliczył do 
rzędu tych spraw politycznych, które przed 
wszystkiemi załatwione być muszą; odpo­
wiada stanowisku Koła, które w uroczystych 
oświadczeniach swoich, złożonych w Izbie 
poselskiej, głosem swoich przewodniczących 
w listopadzie i grudniu r. z. a niedawno 
w kwietniu r. b. oświadczyło się za reformą 
wyborczą. Poseł Lewakowski jest oczywiście 
źle poinformowany o całym przebiegu tej 
sinawy, bo, bardzo często nieobecny na po­
siedzeniach Izby poselskiej i Koła polskiego, 
nie wie, jakie stanowisko zajęło Koło od 
czasu wniesienia reformy wyborczej przez 
przeszłe Ministerstwo w październiku r. z. 
aż do dnia dzisiejszego; gdyż gdyby był to 
wiedział, byłby zawahał się zrobić Kołu, je­
go komisyi parlamentarnej lub polskim człon­
kom komisyi reformy wyborczej zarzut, że 
reformę wyborczą zabagnić lub zwichnąć 
pragną. Rząd zaraz po swojem ukonstytuo­
waniu się, zabrał się do roboty nad sprawą 
reformy wyborczej, ułożył zasady reformy 
wyborczej i przedłożył, swój elaborat stron­
nictwom skoalizowanyra parlamentu. Czy 
zasady te będą zmieuione ? Zależy to od po­
rozumienia się stronnictw parlamentarnych 
między sobą i z Rządem. Aby to jak najry­
chlej nastąpiło, jest życzeniem Rządu, a nie 
wątpię, że także życzeniem Koła polskiego. 
Rozpoczęcie już dziś rozpraw w komisyi izbo­
wej nad 26 najróżnorodniejszymi projektami 
reformy wyborczej (których znaczna część 
tyczy się tylko zmiany okręgów wyborczych), 
zanim ułożony i przedłożony będzie Izbie i 
jej komisyi ów projekt reformy wyborczej, 
wynikły z porozumienia się stronnictw par­
lamentarnych i Rządu , spowodowałoby nie- 
tylko stratę czasu na niepotrzebne rozprawy, 
ale utrudniłoby ułożenie projektu reformy 
wyborczej i jej uchwalenie. Sprawa reformy 
wyborczej jest tak ważną, tak silnie oddzia­
ła na królestwa i k ra je , w skład Monarchii 
wchodzące i ich ustawy wyborcze , wymaga 
tak dokładnego zbadania wszystkich stosun­
ków społecznych , ekonomicznych i kultury, 
że doraźnie bez tych badań uchwalona re­
forma wyborcza tylko zły skutek wywrzeć 
by mogła. P. Lewakowskiemu przypomnieć
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nadto muszę , że solidarność Koła jest jego 
potęgą.

Następnie zabrał głos P. Minister wy­
znań i oświaty dr. Madeyski. Przybyłem na 
posiedzenie Koła polskiego — powiedział P. 
Minister mniej więcej —  gdyż miało obra­
dować nad budżetem Ministerstwa wyznań i 
oświaty, nad którym wkrótce będą się toczyć 
w Izbie rozprawy. Lecz gdy inną sprawę 
tu wytoczono, zamierzam w tej sprawie kilka 
słów powiedzieć. Kto zna nasze stosunki par­
lamentarne, a chce istotnie przeprowadzenia 
reformy wyborczej, ten nie może w tej chwili 
lojalnej postąpić, jak odroczyć rozprawy w 
komisyi, mającej rozstrząsać projekta reformy 
wyborczej. Bo nie byłoby lepszego środka do 
zniszczenia całej akcyi, jak przyspieszyć ją 
teraz. Potrzeba czasu i pracy, ażeby tak ró­
żne dziś co do reformy wyborczej zdania po­
godzić w ten sposób, iżby dojść do rzeczy­
wistego a pożytecznego dla tej reformy po­
rozumienia. Co się tyczy braku odwagi, którą 
p. Lewakowski Kołu zarzuca, to przecież dzi­
siaj nie na to potrzeba odwagi, żeby wołać o 
reformę wyborczą, w szerokich kołach bardzo 
popularną, przeciwnie potrzeba na to odwagi, 
ażeby przeciw popularności stanąć w poprzek 
i nie zważając na popularność, tak czynić 
jak dyktuje przekonanie o potrzebie kraju i 
Państwa.

Jak wiadomo, Koło wszystkimi głosami 
przeciw jednemu i jedynemu głosowi wnio­
skodawcy, odrzuciło wniosek dr. Lewakow­
skiego.

Sprawy parlamentarne.
Najwyższem postanowieniem z dnia 18 

b. m. upoważniony został Pan Mi .ister wy­
znań i oświaty do przedłożenia Iz ue depu­
towanych kredytu dodatkowego do prelimi­
narza na rok bieżący, na budowę gmachu dla 
w y ż s z e j  s z k o ł y  r e a l n e j  w K r a k o ­
wi e.  Żądanie obejmuje oprócz ceny kupna 
za grunt przy ulicy Studenckiej 51.360 zł. 
wraz z należytościami, nadto i pierwszą,ratę 
na budowę gmachu w kwocie 80.000 zł. Środ­
ki na kupno gruntu i pierwszą ratę budowy 
gimnazym III uzyskane będą przez prelimi­
nowanie odnośnych kwot na rok 1895.

Wedle Presse , projekt nowej ustawy o 
k o l e j a c h ,  który jeszcze na sesyi bieżącej 
wejdzie do Izby deputowanych, jest już w zu­
pełności gotowy. W pierwszym rzędzie no­
wa ustawa w tem się różni od obowiązują­
cej dotychczas, iż zakres działania władzy 
wykonawczej dla przyznawania ułatwień przy 
budowfie kolei lokalnej będzie rozszerzony 
w drodze administracyjnej.

KOKĘ SPOIDEICYE

B erlin , 19 kwietnia.
Izba deputowanych Sejmu pruskiego za­

łatwiła już ostatecznie najważniejsze swoje 
zadanie t. j. preliminarz budżetowy. W cią­
gu rozpraw, które nie odznaczały się bynaj­
mniej ani ożywieniem ani nie budziły ży­
wszego wśród posłów i publiczności zainte­
resowania, Koło polskie wystąpiło z różnemi 
zażaleniami i żądaniami, które były w zna 
cznej części ponowieniem tylko żądań i gra- 
waminów z lat poprzednich.

Jednem z najdotkliwszych zarządzeń 
przeciw ludności polskiej jest bezwątpienia 
t. z. komisya kolonizacyjna. Otóż kwestyę tę 
poruszył w wyczerpującem przemówieniu po­
seł Mizerski, oświadczając, że Koło polskie 
będzie głosowało w poczuciu prawa i obowiąz­
ku przeciw etatowi komisyi kolonizacyjnej, 
sprzeciwiającemu się wszelkim zasadom kon- 
stytucyi pruskiej, która postanawia.że wszyscy 
poddani króla są równi w obliczu prawa. 
Zaznaczył to swojego czasu jeszcze Windt- 
horst, a minister Miquel, który wówczas był 
referentem komisyi Izby panów, uznał za 
stosowne pominąć zupełnem milczeniem stro­
nę konstytucyjną ustawy, bo na uzasadnie­
nie nie stało mu argumentów. Ustawa ta 
jest w wysokim stopniu niebezpieczna a ze 
stanowiska pruskiej polityki wielkim błę­
dem, ponieważ występuje przeciwko pożąda­
nej asymilacji ludności polskiej. Dostarcza 
ona wreszcie złego przykładu żywiołom prze­
wrotu. Jak można bowiem wymagać od nich 
szacunku dla ustaw, jeśli rząd sam nie re­
spektuje konstytucyi i zasadniczych praw 
państwa ?

Przy tytule „subwencye“ poseł Ozar- 
liński wykazał, że cała subweneya na cele 
rolnicze w Poznańskiem idzie do kas towa­
rzystw niemieckich, a polskie zgoła nic nie 
dostają. W  toku obrad nad budżetem oświaty 
prezes Koła polskiego radca Stanisław Motty 
żądał, aby wgimnazyaeh urządzić kurs prawni­
czej propedeutyki w celu przygotowania u- 
czniów do studyum prawniczego. Uczeń, opu­
szczający gimnazyum, zna wszelkie możliwe

konstytucye starożytnych państw, ale o u. 
dzeniach swego własnego państwa nie i 
najmniejszego pojęcia.

Nawiązując do mowy p. Heeremanna 
(z centrum) który żalił się na trudności sta­
wiane przy władze zakładaniu i osiedlaniu 
się katolickich żeńskich kongregracyj, po­
święcających się pielęgnowaniu chorych, pp. 
Czarliński i ks. kanonik Neubauer przyto­
czyli szereg przykładów podobnej praktyki 
w dzielnicach polskich.

Pierwotnie był zamiar poruszenia w 
Izbie sprawy ostatniego reskryptu ministe- 
ryalnego o fakultatywnej nauce języka pol­
skiego w szkołach ludowych w Poznańskiem. 
Ostatecznie Koło odstąpiło od tego zamiaru, 
nie chcąc w obecnej chwili wywoływać nowej 
a może namiętnej dyskusyi. Natomiast po­
stanowiło ono w formie zbiorowego przed­
stawienia piśmiennego podać do ministra 
wniosek o rozszerzenie wydanych rozf 'rzą­
dzeń, o dokładne ich wyjaśnienie i prze­
strzeganie.

K R O N I K A
Lwów, 21 kwietnia.

— Jubileusz Najjaśniejszego Pana.
Na ostatniem posiedzeniu lwowskiej Izby han­
dlowej i przemysłowej, wiceprezydent Izby p. 
Jakób Piepes, otwierając obrady podniósł powsze­
chne zainteresowanie się w całej Monarchii przy­
padającym na rob 1898 jubileuszem pięćdziesię­
cioletniego panowania Najjaśniejszego Pana. Mó­
wca podniósł, że za panowania Najj. Pana na­
stąpił zupełny przewrót na lepsze we wszystkich 
stosunkach całego Państwa a handel i przemysł 
dzięki skutecznemu poparciu doszły do niebywa­
łych rozmiarów i potęgi. W szczególności kraj 
nasz doznaje ciągle licznych dowodów ojcow­
skiej opieki, a właśnie i teraz Najjaśniejszy Pan 
przyjął bardzo łaskawie i życzliwie deputacyę na­
szej Wystawy krajowej, przyrzekając jej Swoje 
odwiedziny. A ponieważ wszystkie borporaeye 
zajmują się już teraz bardzo gorliwie jak najgo- 
dniejszem uczczeniem tego jubileuszu, przeto za­
prosił p. przewodniczący Izbę do wyboru komi­
syi, celem naradzenia się, w jaki sposób Izba 
uświęci 50 letni jubileusz rządów Najj. Pana.

Do tej komisyi jubileuszowej wybrała Izba 
jednomyślnie przez aklamacyę: Prezydyum Izby 
składające się z prezydenta p. Marohwickiego, 
wiceprezydenta p. Piepesa, prowizor, prezydenta 
p. Epsteina, skarbnika p. Schayera, tudzież ra­
dnych pp. Gubrynowicza i Jonasza z sekcyi han­
dlowej i pp. Walichiewicza i Wanga z sekcyi 
przemysłowej.

— JE. P . Nam iestnik Kazimierz hr. 
Badeni, przybył wczoraj rano do Krakowa. Po 
powitaniu na dworcu przez naczelników władz, 
Jego Eksceleneya udał się do hotelu Saskiego, 
gdzie zamieszkał.

— Adres dziękczynny Towarzystwa 
polskiego przyrodników im. Kopernika, wystoso­
wany do JE. Wł. hr. Dzieduszyckiego, został 
jubilatowi wczoraj wręczony. Deputacya Tow. 
polskiego przyrodników, składająca się z prezesa 
dr. Emila Dunikowskiego i sekretarza dr. Ru­
dolfa Zubera udała się dziś w myśl uchwały 
wydziału Towarzystwa do JE. Wł. hr. Dziedu­
szyckiego, ażeby mu wręczyć adres dziękczynny 
za zapis Muzeum im. Dzieduszyckich na rzecz 
kraju.

Prof. Dunikowski dając wyraz radości swej, 
że właśnie jemu przypadło w udziale być rzecz­
nikiem hołdu Towarzystwa dla tak zasłużonego 
męża, odczytał adres, którego osnowa jest nastę­
pująca :

Ekscelencyo! Wielce Czcigodny i Dostojny 
Panie! W słusznem ocenieniu nadzwyczajnej wa­
żności nauk przyrodniczych dla kulturnego roz­
woju ludzkości, Towarzystwo polskie przyrodni­
ków im. Kopernika, nie tylko stara się o roz­
szerzanie tychże w kraju, ale także z zajęciem 
i uznaniem śledzi wszelkie objawy dewodzące 
istnienia w naszem społeczeństwie pełnych po­
święcenia osobistości, które składając swą pracę 
i mienie na ołtarzu wiedzy, przyczyniają się w 
znacznej mierze do tego, że naród nasz zdoła 
i na tem polu iść z postępem narodów Zachodu.

Pomiędzy tymi mężami, na których całe 
społeczeństwo nasze spogląda z podziwem i wdzię­
cznością, należy się słusznie Tobie Ekscelencyo 
jedno z pierwszorzędnych miejsc.

Nie jest obecnie naszym zamiarem wyli­
czać Twych zasług, gdyż znane są one całemu 
naszemu narodowi; — nie myślimy także przy­
taczać ileś zdziałał dla wiedzy przyrodniczej, a 
przedewszystkiem dla przyrodoznawstwa krajowe­
go, gdyż uznanie nasze w tej mierze wyraziliś­
my już dawno, ofiarując Ci najwyższy zaszczyt 
jaki jest w naszej mocy: Godność członka hono­
rowego naszego Towarzystwa.

Celem obecnego pisma jest dać wyraz na­
szej wdzięczności za nowy szlachetoy akt, któ­
rym zapisałeś chlubnie Dostojny Panie po wiecz­
ne czasy Swe Imię w dziejach przyrodoznawstwa 
kraju. Przy sposobności bowiem utworzenia majo­
ratu Rodziny Dzieduszyckich nie zapomniałeś i o 
tym owocu pracy pełnego pożytku życia Twego, o
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„Muzeum14, lecz oddając go na użytek publicz­
ności umożliwiłeś hojną fundacyą istnienie i roz­
wój jego po wszystkie czasy.

Za ten tak szlachetny — iśeie królewski 
dar dla narodu, wyrażamy Oi Dostojny Panie na 
mocy jednomyślnej uchwały wydziału Towarzy­
stwa polskiego przyrodników im Kopernika, naj­
szczerszą i gorącą podziękę wraz z życzeniem, 
aby Muzeum im. Dzieduszyckich, ten wspaniały 
i wieczny pomnik Twego rozumu i poświęcenia, 
Twej gorliwej działalności, był zawsze w myśl 
Twej szlachetnej intencyi, bodźcem i siedzibą 
ścisłej pracy naukowej i potężną dźwignią roz­
woju nauk przyrodniczych w naszym kraju.

Lwów w marcu 1894.
Dr. Emil Habdank Dunikowski prezes, dr. Józef 
Siemiradzki, dr. Oskar Fabian, dr. Br. Radzi­
szewski, dr. B. Dybowski, dr. H. Kadyi, prof.

J. Niedźwiecki, dr. R. Zuber, wydziałowi.
Czcigodny fundator wzruszony do głębi od­

powiedział jak następuje:
Przyjmijcie Panowie sami, jakoteż zechciej­

cie powtórzyć tym wszystkim, których zastępuje­
cie, moją serdeczną podziękę za tak zaszczytne 
dla mnie uznanie. Odszczególnienie to nakłada 
na mnie dalszy obowiązek wytrwałej pracy w o- 
branyrn kierunku dla dobra wiedzy i naszego 
narodu. Pracy tej poświęcę wszystkie swe siły 
przez te lat kilka, które mi Opatrzność jeszcze 
przeżyć dozwoli; proszę tylko, ażebyście mię Pa­
nowie w usiłowanich mych raczyli wspierać na 
każdym kroku.

Następnie J. E. oprowadzał deputacyę po 
Muzeum pokazując nowe wspaniałe nabytki i tłó- 
macząe zmienione, nadzwyczaj racyonalne upo­
rządkowanie zbiorów, nad którem pracuje cały 
szereg naszych fachowych uczonych. Muzeum bę­
dzie otwarte podczas Wystawy codziennie rano 
i po południu i wzbudzi niewątpliwie podziw i 
uznanie u wszystkich zwiedzających. Deputacya 
żegnając się z czcigodnym Nestorem polskich 
przyrodników nie mogła się wstrzymać od zło­
żenia hołdu jego energii i poświęceniu, — któ­
rych ani wiek podeszły, ani nadwątlone zdrowie 
nie zdołały zmniejszyć.

—  * Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Żydaczowie, z grupy 
większych posiadłości, rozpisało Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa na dzień 25 maja b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościaeh, wskaza­
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom c. k. starostwo.

— Przedwyborcze zgrom adzenie w
Towarzystwie kupców i młodzieży handlowej od­
będzie się w niedzielę, dnia 22 kwietnia b. r. o 
godz. 3 p. p.

—  Miejska straż ogniowa we Lwowie, 
odbyła 20 b. m. o g. 9 rano popis z ćwiczeń 
zimowych t. j. gimnastycznych. Do ćwiczeń tych 
stanęło 48 strażników pod komendą zastępcy- 
naezelnika p. Eliasiewieza i wykonało ćwiczenia 
musztry porządkowej, wolne i na przyrządach. 
Musztra i ćwiczenia wolne udały się doskonale, 
ćwiczenia na przyrządach dowiodły,[że straż prócz 
uciążliwej służby nie próżnowała porą zimową. 
Wszelkie ćwiczenia wykonano z największą dokła­
dnością. Między obecnymi na popisie byli: na­
czelnik straży ochotniczej p. Hryniewicz i delegat 
Rady miejskiej, inżynier Syroczyński, który w 
przemowie do naczelnika straży p. Prauna — 
wyraził uznanie całemu korpusowi, za co p. 
Praun imieniem korpusu podziękował.

— Z Uniwersytetu. Pan Franciszek 
Sawa, rodem z Chlebowie wielkich i p. Arnold 
Hansel, rodem ze Lwowa, otrzymali w Uniw. 
lwowskim stopień doktorów prawa.

—  P ierw szy koncert Związku To­
warzystw muzycznych i śpiewackich, odbędzie 
się we Lwowie w wielkiej hali muzycznej Wy­
stawy krajowej w najpierwszych dniach września 
b. r. Dzięki uprzejmości panów kompozytorów, 
wydział Związku dotychczas ma zapewnione ory­
ginalne, nowe kompozycye pp.: Biernackiego, Ja­
reckiego, Galla (pieśni na chór męski poświęcone 
Związkowi), Grossmana, Maszyńskiego, Munchhei- 
mera, Niewiadomskiego, Noskowskiego, Sołtysa i 
Stojowskiego.

—  Zjazd koleżeński. Otrzymujemy na­
stępujące pismo z prośbą o umieszczenie: Kole­
gom, którzy w r. 1884 ukończyli gimnazyum 
Franciszka Józefa we Lwowie, podajemy do wia­
domości, że nasz zjazd koleżeński odbędzie w d. 
23 czerwca b. r. we Lwowie. O bliższe szcze­
góły należy się zgłosić do p. Leonarda Stahla, 
koncypienta c. k. Prokuratoryi skarbu we Lwo­
wie. Dr. Włodzimierz Godlewski, dr. Jan  
Rucker, Leonard Stahl.

—  Z „Gwiazdy11 lwowskiej. Walne 
zgromadzenie członków Stow. „Gwiazda" odbędzie 
się w poniedziałek d. 23 b. m., a w razie gdyby 
komplet się nie zebrał, w następny poniedziałek 
d. 30 b. m. o godzinie 8 wieczór. Drugie zgro­
madzenie odbędzie się już przy jakimkolwiek- 
bądź komplecie.

— W „Skale11, Stowarzyszeniu katolickiej 
młodzieży rękodzielniczej, Wojciech hr. Dziedu- 
szyeki wygłosi w niedzielę d. 22 b. m. odczyt 
p. t.: „Chrześciaństwo a socyalizm11. Początek o 
godz. 5 popołudniu. Wstęp wolny.

— Ś lub. ulub księcia Madrytu z księ­
żniczką Maryą Bertą Rohan, odbędzie się d. 28
b. m. w Pradze, w kaplicy domowej księcia

arcybiskupa. Książę Madrytu przybył już onegdaj 
do Pragi.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Krako­
wie, Helena z Mikulskich Zajączkowska, żona 
urzędnika c. k. dyrekcyi kolei państwowej, w 39 
roku życia.

Prof. Ludwik Bokelman, słynny niemiecki 
artysta-malarz rodzajowy, zmarł przed kilku dnia­
mi w sam dzień swego jubileuszu. Z powodu 50 
rocznicy urodzin, uczniowie jego ofiarowali mu 
wieniec laurowy. Jubilat, pragnąc zawiesić go na 
śeianie, wszedł na drabinkę, lecz zachwiał się i 
upadł wraz z nią tak nieszczęśliwie, że kilka 
złamanych jej drążków zagłębiło mu się w ciało. 
W parę dni po tym wypadku zakończył życie.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 21 kwietnia. Baro­
metr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 20 kwietnia do 12 w południe dnia 
21 kwietnia b. r., mieliśmy wiatr połudn.-zach., 
o średniej prędkości 5'5 msek., niebo przeważnie za­
chmurzone, a powietrze wilgotne (66 procent 
wilgotności względnej). Opad, deszcz; wysokość 
opadu 4,5 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-j-12,9°C., najwyższa -j—19,6’*C. wczoraj popołu­
dniu, najniższa -j~7,8°C. w nocy.

Wczoraj popołudniu mieliśmy pogodę, wie­
czorem i dziś rano padał deszcz.

Zniżka barometryczna 755 do 760 mm znaj­
dowała się w Król. Polskiem; zwyżka 778 do 
770 mm. w półn. Rossyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
760 mm.

Prognoza na dobę 22 kwietnia bieżącego 
roku (od północy do północy): Wiatr będzie 
zachodni, o średniej prędkości 5 m/sek.; średnia 
temperatura doby pozostanie około —(—10(>C., niebo 
będzie przeważnie zachmurzone, a względna wil­
gotność powietrza około 80 proc.; opad, deszcz 
nieznaczny.

— Z Zakopanego piszą do jednego z 
dzienników krakowskich: Szlachetne usiłowania 
hr. Władysława Zamoyskiego, w celu uczynienia 
w tym zakątku podtatrzańskim, jakim jest Za­
kopane, gniazda, pełnego ruchu handlowego i 
przemysłowego, są znane. Nie szczędzi on wy­
datków na cele dobra ogólnego, chociaż sam na 
najmniejszem poprzestaje. Dziś zanotować nam 
wypada znów jeden fakt nowy jego działalności. 
Oto zarybić on kazał wszystkie nasze strumyki 
tatrzańskie narybkiem łososia, a przeszło 100.000 
tych małych istot zaroiło się w kilku dniach po 
Dunajcach, Białego, Jaworzynce i t. d. Narybek 
wypadł świetnie, pomimo twierdzeń znawców, że 
w Kuźnicach woda nie nadaje się do wylęgu. 
Hr. Wład. Zamoyski polegając na zapewnieniu 
Doruli, rybaka z Poronina, wystawił rybnik, a 
ikrę oddał w pieczę Doruli. Podziwiać Wypadało 
troskliwość poczciwego rybaka, który z zaparciem 
się, strzegł miesiącami tych drobnych istot. Jego 
fachowej wiedzy i usiłowaniom zawdzięczać na­
leży, że narybek udał się znakomicie. Może w 
przyszłości przyjmiemy naszych gości rybami z 
własnych strumieni.

— Dla pogorzelców Nowego Sącza.
Listę składek dla nieszczęśliwych pogorzelców m. 
Nowego Sącza, rozpoczęła Dyrekcya Wystawy 
krajowej, składając na ten cel 100 zł.

— K a ru z e l. W ujeżdżalni dworskiej w 
Wiedniu odbyła się onegdaj wobec zaproszonej 
publiczności generalna próba karuzelu, urządzo­
nego na cele dobroczynne. Przedstawienia rozpo­
czną się dzisiaj. Królowa-wdowa hanowerska i 
księżniczka Mary przyglądały się wraz z młod­
szymi członkami Cesarskiej Rodziny z loży dwor­
skiej przez dwie godziny zajmującemu widowisku, 
wykonanemu z największą precyzyą wśród grzmią­
cych oklasków.

— K ankruetw o . Jedna z najstarszych 
firm kupieckich Wiednia „Maresch & Comp.11, 
ogłosiła konkurs. Pasywa wynoszą 200.000 zł., 
aktywa zaledwie 70.000 zł.

— Na kongres M metalistów, który 
odbędzie się w Londynie z początkiem maja za 
inieyatywą sir Balfoura, zaproszono także prof. 
Uniwersytetu krakowskiego, dr. Milewskiego i 
deputowanego Suessa.

M ii iiteracMystmi
Kepertoar teatralny. Dziś, w sobotę 

przedostatni gościnny występ panny Miry Heller: 
„Rycerskość wieśniacza11 (Oavalleria rusticana) 
opera w i akcie Piotra Maseagniego. Rozpocznie: 
„Poskromienie złośnicy", komedya w 5 aktach 
Szekspira.

Jutro, w niedzielę popołudniu „Chłop pa­
nem milionowym, czyli dziewczyna ze św iata cza­
rodziejskiego", romantyczno-czarodziejska kroto- 
chwila ze śpiewami w 5 aktach Raymunda.

Wieczorem o godzinie pół do 8  „Kościu" 
szko pod Racławicam i11, obraz historyczny ze 
śpiewami w 5 oddziałach Wł. L. Anczyca. Roz­
pocznie „Apoteoza Kościuszki11, obraz z żywych 
osób układu artysty-malarza p. Wojciecha Kossa­

ka. Orkiestra „Harmonii11 bierze udział w przed­
stawieniu.

Od niedzieli począwszy, przedstawienia wie­
czorne rozpoczynać się będą o godzinie pół do 8.

W poniedziałek (wznowienie) „Dora“, ko­
medya w 5 aktach Wiktoryna Sardou, z udzia­
łem p ań : Stachowicz, Żelazowskiej, Cichockiej, 
Pankiewicz, Chmielińskiej, Fertner, oraz panów : 
Żelazowskiego, Fiszera, Woleńskiego, Hierow- 
skiego, Kliszewskiego i Walewskiego w głównych 
rolach.

We wtorek „Favorita“, wielka opera w 4 
aktach Donizetti’ego. Ostatni występ panny Miry 
Heller.

W nauce: „Biedni" Swiderskiego, „Przez 
wdzięczność14 Lubowskiego i „Mściciel" St. hr. 
Rzewuskiego.

Panna Kruszelnicka, po odbytych studyach 
i gościnnych występach we Włoszech, przybyła 
wczoraj do Lwowa i wystąpi (wkrótce na naszej 
scenie.

Nowa k u r ty n a  w teatrze krakowskim, 
pędzla Henryka Siemiradzkiego, spuszczona po 
raz pierwszy w obec szerszej publiczności na 
przedstawieniu w dniu 18 b. m., wywołała, jak 
donoszą z Krakowa — prawdziwy zachwyt za­
równo wdzięczną kompozycyą jak i świetnym 
kolorytem.

W Y S T A W A .
Postęp robót.

Rok temu, na wzgórzu Stryjskiem nie 
stał ani jeden, powtarzamy, ani jeden pal, 
poruszono zaledwie teren kilkudziesięciomor- 
gowej debry, myślano dopiero o fundamen­
tach budowli, słowem cała Wystawa była 
tylko.... na papierze.

Za zuchwalstwo prawie poczytywano 
też zapowiedź dyrekcyi, iż trudne dzieło do­
biegnie kresu w oznaczonym czasie; potrzą­
sano niedowierzająco ramionami, żartowano 
nawet.... A jednak! Jednak w rok niespeł­
na, pomimo wielu nieprzyjaznych warunków, 
długotrwałej, bezprzykładnej słoty, dalej nie 
z winy dyrekcyi wynikłych przerw w robo­
cie i t. p. — jakby z pod ziemi wyłoniło 
się olbrzymie miasto wystawowe setką z górą 
drewnianych i murowanych budowli, błyszczą­
ce, przerżnięte drogami i ścieżkami, zadrze­
wione, skanalizowane, zaopatrzone w wodę,
0 zmroku światłem elektrycznem rozjaśnione, 
pełne ruchu, gwaru, wrzawy; powstała po­
wszechna Yfystawa krajowa i ani wątpić na­
leży, iż od dziś za tygodni sześć przy uro­
czystości otwarcia odsłoni się upragniony go­
rąco, wymarzony obraz....

Rzecz posuwa się z każdą godziną na­
przód. Równe wytężenie wszędzie widoczne. 
Plac zalega obecnie potężna armia robotni­
ków z 3.000 ludzi złożona.

Gdzie wczoraj szarzało pustkowie, dziś, 
jakby przez noc dźwiga się już budowla. Tak 
w ostatnich dniach wyrosły żelazne ściany 
pawilonu matejkowskiego, tak wyskoczył pra­
wie pawilon polsko-amerykański z „salunem,11 
z którego roztacza się przedziwny widok na 
kotlinę Lwowa. Tak w licznych punktach 
usadowiły się magazyny, składy i t. p.

Z nowo wzniesionych budynków wy­
mienimy : Restauracyę p. Baczyńskiego, ka­
wiarnię „narodową", pawilony: ruski, Kółek 
rolniczych, pp. Rojowskiego (humenowski)
1 Niemojowskiego (sprzedaż tytoniu i fabry­
ka tutek). W dniu wczorajszym pociągiem 
specyalnym kolei wystawowej (mówiąc na­
wiasem, pociągów tych prz.ybywa na dzień 
kilka), nadszedł pawilon żelazny p. Ziele­
niewskiego z Krakowa. Pawilon p. Gotza z 
Okocima, otrzyma wkrótce ozdobną gipsatu- 
rę, kosztem 8.000 zł.

Fronton gmachu przemysłu pokryły 
herby miast w otoku z zieleni. Efektowny 
tympanon p. Popiela oczekuje już tylko za­
wieszenia. Roboty około przedłużenia lewego 
skrzydła gmachu (1.300 m. kw. nowo zaję­
tej powierzchni), posunęły się z zadziwiającą 
szybkością. Uzyskana przez to sala mieć bę­
dzie 92 rn. długości i przedstawi się nie­
zwykle malowniczo.

Podmurowanie na drugą oranżeryę go­
towe. Zarysowują się już kontury restauracji 
„ 0 0 “ zwanej. Do halli maszyn doprowadzo­
no tor kolejowy. W halli gros czynności 
skupiono około budowy fundamentów. Wy­
padło tn do 4 m. wkopywać się pod ziemie, 
aby dojść do tej głębokości, od której mu­
rowanie fundamentów ze względu na przed­
mioty wystawić się mające, należy rozpo­
cząć. Annex drewniany halli już pod dachem; 
zgłoszeń wszakże do działu tego, który jest 
międzynarodowym, napływa takie mnóstwo, 
iż brak miejsca znowu występuje!

W uroczym parku, w dziale, etnografii 
poświęconym, wre praca, włościan przewa­
żnie, aż miło. .Dwór szlachecki, według pla­
nu rektora Zaeharyewicza, sięgać poczyna 
dachu i budzi wielkie nadzieje. Zaledwie 
wykończoną chatę huculską nabył już wraz 
z urządzeniem etnograficznem wnętrza ordy­
nat hr. Dzieduszyeki. Podobno i cerkiewka 
górska wraz z dzwonicą znalazła nabywcę.

i Na plac zdążają coraz liczniej przesył­
ki z okazami. Syzyfową pracę ma oraz ko­
mitet instalacyjny pod przewodnictwem nie­
strudzonego członka dyrekcyi p. Mikolascha. 
Byłoby wszakże pożądanem, iżby z ekspe­
dycją okazów spieszono, termin jej bowiem 
ostateczny przypada w d. 15 maja’, od któ­
rej to daty, przyjmowanie przesyłek bezwa­
runkowo ustaje. Zakres działalności kance- 
laryi Wystawy jest też z każdą chwilą szer­
szy, a mimo to przyznać można, odpowiada 
ona w zupełności zadaniu.

Rekrutowanie służby, która otrzymała 
prowizoryczne odznaki, odbywa się w dal­
szym ciągu. Rozciągnięto nad nią baczną 
kontrolę. Jest to rzecz konieczna, jak z dru­
giej strony koniecznem jest, iżby publiczność 
do wskazówek dozorców, działających na 
mocy iustrukcyi dyrekcyi, zastosować się 
chciała.

Pogoda sprzyja, przelotny zaś deszcz 
wczorajszy pobudził do życia całą roślin­
ność....

Gal. Kasa Oszczędności.
Walne doroczne zgromadzenie galic. 

Kasy Oszczędności odbyło się dzisiaj, pod 
przewodnictwem prezesa dr. Antoniego Ma­
łeckiego, w obecności komisarza rządowego 
dr. Juliusza Kleeberga.

Zagajając posiedzenie, podniósł prezes 
zasługi zmarłych członków Towarzystwa, ś. p. 
Karola Kiselki, Kochanowskiego, Oktawa Pie- 
truskiego i Lewickiego. Zgromadzenie uczciło 
pamięć zmarłych członków przez powstanie.

Następnie p. dyrektor Fr. Zima odczy­
ta ł sprawozdanie z czynności dyrekcyi, które 
przyjęto do wiadomości. Ze sprawozdania tego 
podajemy ważniejsze szczegóły: Wkładek po­
brano 10,551.460 zł., na weksle 13,642.518 
zł., odsetek 1,078.890 zł., zapas gotówki z 
końcem grudnia wynosił 296.011 zł., ogólny 
ruch kasy 68,091.908 zł. 80 ct. Fundusz 
emerytalny 348.728 zł., fundacya pamiątko­
wa 348.730 zł., do umorzenia kosztów bu­
dowy nowego gmachu pozostaje 492.468 zł. 
82 ct. W roku 1844 stron 10.062 włożyło 
1,092.852 zł., a wyjęło 1620 stron sume 
152 601 zł., zysku obrotowego miano tedy 
2830 zł., a w funduszu rezerwowym 13 674 
zł. W roku ubiegłym zaś 61.276 stron wło­
żyło 10,551.460 zł., wyjęło 62.090 stron 
10,008.532 zł., zysk obrotowy wyniósł 104.521 
zł., a fundusz rezerwowy 2,584.051 zł.

Wyrazem 50-letniego obrotu sa w dziale 
„zwróceń" 2,104.992 stron a 312,574.598 zł., 
w dziale zysków (przez wkładających) złr. 
16,695.056, w dziale zysku kasy 3,936.546 z ł , 
z czego na dary dobroczynne użyto 235.422 
złr., na wyposażenie różnych fundacyj złr. 
854.471, a na cele humanitarne wedle dy- 
spozycyi samej dyrekcyi 216.430 zł. w. a. 
Przyjęto następnie do wiadomości sprawo­
zdanie syndyka dr. Małachowskiego o spra­
wach wekslowych, poczem uchwalono: Czy­
sty zysk w kwbcie 104.251 zł. 61 ct. roz­
dzielić w sposób następujący: na nieprze­
widziane wypadki 5000 zł., na zapomogi dla 
wdów i sierot 1021 zł. 61 ct., r.a dary do­
broczynne i użyteczne 14.000 zł., na remu- 
neracyę dla urzędników i sług 10.000 zł., 
na dary jubileuszowe dla urzędników zł. 
17.750, dla służby 2531 zł., dla emerytów 
2274 zł., dla dyurnistów 2100 zł., dla wdów 
po emerytach 1617 zł., dla obdarzonych zł 
250, razem 26.522 zł., na witraż w kościele 
archikatedralnym ob. łac. 5000 zł., na wy­
dawnictwo pamiętnika jubileuszowego 5000 zł., 
na umorzenie kosztów nowego gmachu zł. 
55.978.

Wnioski w sprawie udziału Kasy Oszczę­
dności na witraż w kościele archikatedral • 
nym przedstawił ks. kan. Zabłocki. Na re­
stauracyę tę ks. arcybiskup ofiarował 10.000 
zł. a dalej znaczne kwoty złożyli Jerzy hr. 
Borkowski, Stanisław hr. Badeni, hr. Gołu- 
chowski^ i t. d. W itraż będzie umieszczony 
nad chórem i przedstawiać będzie Królowę 
korony polskiej a dokoła jej wizerunku będą 
umieszczone herby wszystkich »ziem polskich.

Wnioski te opiew ają: Walne zgroma­
dzenie uchwala: 1. Wydać pamiętnik jubi­
leuszowy kosztem galic. Kasy Oszczędności, 
który rozesłany będzie innym Kasom oszczę­
dności i zakładom finansowym, tudzież człon­
kom Towarzystwa galic. kas oszczędności;

2. odbyć oprócz zwyczajnego nadzwy­
czajne walne zgromadzenie, £elem uroczyste­
go obchodu jubileuszowego;

3. przeznaczyć na sprawienie witrażu 
do tutejszego kościoła katedralnego obrz. łać. 
kwotę 5000 zł. z pozostałości z czystego zy­
sku z r. 1893;

4. wyznaczyć fundusz na pamiątkę ju­
bileuszową :

a) dla urzędników, sług, emerytów, 
dyurnistów i wdów po urzędnikach w wyso­
kości półrocznej płacy lub pensyi, bez wli­
czenia dodatków i kwaterowego;

b) zaś dla obdarzonych darami susten- 
tacyjnymi w wysokości kwartalnej płacy.

Potrzebne na powyżej wymienione ce­
le fundusze, podjęte być mają z nadwyżki



funduszu rezerwowego 18.000 zł. wynoszącej, 
tudzież z czystego zysku za rok 1893.

Wnioski powyższe uchwalono jedno­
myślnie.

Prof. dr. Radziszewski podniósł, że gal. 
Kasa Oszczędności winna była zadokumento­
wać swą, 50 letnią działalność aktem pamią­
tkowym. Mówca nadm ienił, że dr. Godzimir 
Małachowski wypracowuje dzieło, w którem 
przedstawi półwiekową działalność Kasy 
Oszczędności — i postawił następujący wnio­
sek : 1) Z funduszów, którymi gal. Kasie 
Oszczędności dysponować wolno, mają być 
wykonane portrety olejne: Kazimierza hr. 
Krasickiego, Szymona Krawczykiewicza, Mar­
celego Tajyiawieckiego i Franciszka Zimy, 
celem umieszczenia tychże w lokalach urzę­
dowych gal. Kasy Oszczędności. 2) Z tychże 
funduszów mają być corocznie udzielane dwa 
stypendya im. Fr. Zimy, każde po 250 zł. 
dla dwóch uczniów lwowskiej Szkoły prze­
mysłowej. Nadawanie tych stypendyów słu­
żyć będzie dożywotnie Franciszkowi Zimie, a 
następnie dyrekcyi Towarzystwa.

Następnie na wniosek p. Romanowicza 
uchwalono : „Galicyjska Kasa Oszczędności z 
powodu obchodu 50-letniego jubileuszu swe­
go istnienia postanawia utworzyć fundacyę 
d o m ó w  d l a  r o b o t n i k ó w  i przeznacza 
na ten cel z czystych zysków kwotę 200.000 
zł., która to kwota z rozporządzalnej części 
corocznych czystych zysków w miarę możno­
ści na fundusz tej fundacyi w galic. Kasie 
Oszczędności składana będzie.“

W końcu wybrano jako członka dy­
rekcyi p. Leona Bratkowskiego 24 głosami 
na 46 głosujących i uchwalono zmianę §. 33 
statutu w sprawie przedłużenia terminu eskon- 
towania weksli we Lwowie płatnych.

GOSPODARSTWO I HANDEL
T a r g  z b o ż o w y .

L w ów , 21 kwietnia: pszenica 6-50 do 
7*50, żyto 5*25 do 5'90, jęczmień browarny 
5*90 do 6 25, jęczmień pastewny 4‘75 do 
5*30, owies 5-75 do 6 40, rzepak 11*— do 
12'—, groch 6-— do 12*—, wyka 7*75 do 8*50, 
nasienie lniane —■— do — *— , nasienie ko­
nopne — ■— do — , bób —■— do — •— 
bobik 5*— do 5 80, hreczka 6-75 do 7-25, 
koniczyna czerwona 68"— do 85*—, biała 
90-— do 100‘—, szwedzka 65-— do 85’—, 
kminek —■— do — ■ — , anyż —•— do —■—, 
kukurudza stara 5*50 do 6-—, nowa 4-90 do 
5‘1C, chm iel— ■— do — *— , spirytus — *—, 
do —■—, W aranty na wrzesień — •— do

Usposobienie lepsze.

OSTATIIA POCZTA
Jak wiadomo z wczorajszej depeszy, 

Najj. Pan dokonał wczoraj w południe aktu 
uroczystego otwarcia międzynarodowej wy­
stawy środków żywności i prowiantów woj­
skowych. U wejścia do wystawy przyjęli 
M onarchę: Protektor wystawy , Najdostojn. 
Ąrcyksiążę Franciszek Ferdynand, Arcyksią- 
ż§ta: Otto, Ludwik W iktor, Albrecht i Rai- 
n er; Ministrowie: książę Windisch-Graetz, 
margrabia Bacąuehem , dr. Falkenhayn , dr. 
M adeyski, hr. Behoenborn, hr. Wurmbrand
1 hr. T isza, nam iestn ik , marszałek krajowy, 
burmistrz, reprezentanci ciała dyplomaty­
cznego i członkowie komitetu wystawowego.

Prezydent komitetu wystawy, ks. Wrede, 
prosił Najj. Pana, aby zechciał otworzyć wy­
stawę, która ma okazać, co pod pieczołowi­
tymi rządami Jego Ges. Mości producenci 
żywności, świadomi swego celu, zdziałać mo­
gą w wojnie i pokoju dla dobra obrońców 
kraju , oraz w jaki sposób praca wszystkich 
ludów zjednoczonemi siłami dąży do tego, 
aby w dziele wyżywienia ludu dbać o dobro 
wszystkich klas społeczeństwa.

Monarcha odpowiedział, że wita z za­
dowoleniem dojście do skutku Towarzystwa’, 
w celu rozszerzania rolniczych zadań. Powo­
łane do życia przedsięwzięcie ma zaznaczyć 
ekonomiczne dzieła w rozlicznych kierun­
kach, a zwłaszcza w zakresie wyżywienia 
ludności i zaopatrzenia armii. Najj. Pan wy­
raził życzenie, aby dla dobra wszystkich klas 
i zawodów osiągnięto wytknięty cel przez 
wzajemne poparcie, i d o d ał, że sprawi Mu 
radość, jeżeli wystawa da inicyatywę i za­
chętę do odpowiednich zastosowań. W wy­
razach , pełnych uznania, dziękował Monar­
cha wszystkim uczestnikom i oświadczył, że 
wystawę ogłasza za otwartą. Mowę Najjaśn. 
Pana przyjęto entuzyastycznymi okrzykami.

Przedstawiono następnie Najjaśn. Panu 
reprezentantów obcych komisyj, poczem Mo­
narcha oprowadzany przez Arcyksięcia-pro- 
tektora i członków komitetu , oglądał szcze­
gółowo interesującą wystawę.

Monarcha oglądał najpierw grupy ar­
tykułów żywności dla a rm ii, następnie 
wystawę okazów sportowych , piekarnię 
połową, przedmioty kuchni oficerskiej, ga- 
leryę robotników; zwrócił się potem do od­
działów komunikacyjnych, sanitarnych, zwie­
dził wystawę Czerwonego Krzyża, potem oglą­
dał z zainteresowaniem wieś międzynarodo­
wą, przyrządy wojskowe i pożarnicze, w końcu 
zwiedził wystawę Węgier i Kroacyi, i opu­
ścił plac wystawy po 27a godzinnym po­
bycie.

Na j j .  P a n  udzielał przedwczoraj przed­
południem ogólnych posłuchań i raczył przy­
jąć między innymi podkomorzego hr. Adama 
R o m e r a .

Pod przewodnictwem ks. Windiseh- 
Graetza odbyła się przedwczoraj dwugodzin­
na rada ministeryalna.

Dotychczasowy kierownik poselstwa 
serbskiego w Wiedniu, p. Barlovac został 
przeniesiony w takim samym charakterze do 
Berlina.

Szef IX oddziału i dyrektor kancelaryi 
w Ministerstwie wojny, generał-major Igna­
cy Scharinger-Olosy, został na własną pro­
śbę przeniesiony w stan spoczynku, przy- 
czem otrzymał charakter generał-porucznika 
ad honores i krzyż komandorski orderu Fran­
ciszka Józefa z gwiazdą, a jego miejsce za­
ją ł generał-major Henryk Benkiser-Porta 
Gomasina.

Koło polskie obradowało wczoraj nad 
budżetem Ministerstwa wyznań i oświaty.

Pol. Corr. donosi, iż na podstawie not 
wymienionych między gabinetami wiedeńskim 
a petersburskim, opracowało rossyjskie mi­
nisterstwo skarbu projekt tekstu zawrzeć się 
mającego traktatu handlowego między Ros- 
syą a Austro-Węgrami, i że projekt ten do- 
ręczeno dnia 17 b. m. c. i k. ambasadorowi 
hr. Wolkensteinowi, który go zakomunikował 
wiedeńskiemu urzędowi spraw zagranicznych. 
W rządowych kołach rossyjskich utrzymują, 
iż skoro na podstawie poprzednio przepro­
wadzonych rokowań nastąpiła co do meiyto- 
rycznych punktów zupełna zgoda, można 
będzie już wkrótce przystąpić do podpisania 
nowego traktatu.

Wedle Presse rzecz cała znajduje się 
na tak dobrej drodze, iż podpisania traktatu 
można oczekiwać jeszcze w ciągu bieżącego 
miesiąca. Na prawodawcze załatwienie tra­
ktatu w parlamencie austryackim i węgier­
skim nie wiele bedzie potrzeba czasu, to też 
można przewidywać, iż w miejsce obecnego 
prowizoryum wejdzie przed 1 lipca w życie 
stały austro rossyjski traktat.

Z Warszawy donoszą do kilku dzienni­
ków, że z powodu dem onstracyi, urządzonej 
tara w dniu 17 b. m., jako w rocznicę re- 
wolucyi z roku 1794, policya aresztowała 
przeszło 200 osób , w tej liczbie około 140 
studentów, trzydzieści kilka kobiet i przeszło 
20 mężczyzn cywilnych. Tego samego dnia 
wszystkich aresztowanych wypuszczono, po 
zapisaniu nazwisk i sprawdzeniu tożsamości 
osób.

Do Petersburga wybiera się w czerw­
cu nadzwyczajne poselstwo z Chiw7y. Posel­
stwo to poprzedzi przyjazd samego chana, 
który w7 końcu czerwca zawita nad Newę. 
Przyjazd emira bucharskiego do Rossyi, z 
powodu przedsięwziętych reform w Bucharze, 
został odłożony do 1896 roku.

Wkrótce uda się z Petersburga nowa 
wyprawa do Azyi środkowej celem zbadania 
kwestyi żeglugi parowej na Amu Daria.

Szwajcarska Rada związkowa oznaczyła 
termin głosowania ludowego nad zmianą 
konstytucji, w myśl wniosku partyi socyali- 
stycznej o „prawie do pracy“, na dzień 3-ci 
lipca.

Do Pol. Corr. donoszą z Watykanu, iż 
postanowienie Papieża co do nominacyi na 
najbliższym konsystorzu kardynałem tylko 
biskupa z Autun, msgra Perrauda, nie za­
dowoliło rządu francuskiego, który stara się 
obecnie o to, aby dwaj francuscy prałaci 
otrzymali godność kardynalską. Starania te 
popierał kardynał Rampolla, ale mimo to 
trudno przewidzieć, czy zostaną uwieńczone 
pomyślnym skutkiem.

Pielgrzymi hiszpańscy powracają już 
z Rzymu. Powrót odbywa się w najzupeł­
niejszym porządku.

Pol. Corr. otrzymuje z Paryża donie­
sienie, że francuska administracya wojskowa 
ma zamiar wzmocnić ponownie rozłożone na 
granicy włoskiej siły wojskowe. Ze względu

na strategiczną doniosłość miejscowości po­
granicznej Modane, powzięto uchwałę, że do 
miejscowości tej ma być przeniesiony sztab 
jednego pułku piechoty.

Ciekawe i ważne, chociaż — w obee 
tylu zaprzeczeń^jakie tego rodzaju doniesie­
nia dotychczas już wywoływały — nie wiado­
mo, o ile prawdziwe oświadczenie, przynosi 
w odpowiedzi na pogłoskę podaną przez Pe­
tit Marseillais, dziennik paryski: Gourrier du 
Soir, któremu w prasie francuskiej przypi­
sują półurzędowe stosunki. Oto co w nim 
czytamy:

„Niektóre pisma ogłosiły, że minister 
wojny (generał Mercier) udał się incognito 
do Mentony, aby się porozumieć z genera­
łem Hurko co do niektórych spraw wojsko­
wych, tyczących się Francyi i Rossyi, w celu 
zmiany wojennej konwencyi. K o n w e n c y a  
w o j e n n a  f r a n c u s k o - r o s s y j s k a ,  którą 
po długich dopiero naradach podpisano, u- 
względniła przecież wszystkie jak najdrobniej­
sze szczegóły i nie potrzebuje chwilowo ża­
dnej zmiany. Gdyby zaś okazała się potrze­
ba jakichkolwiek narad, należałoby je toczyć 
chyba z generałem Obruczewem, a nie z gu­
bernatorem warszawskim. Wreszcie pojechał 
minister wojny nie do Mentony, ale do 
Auxerre.“

Ciekawą jest rzeczą, iż tę notatkę rze­
komo półurzędowego pisma francuskiego o 
„konwencyi wojennej francusko-rossyjskiej,“ 
podaje bez żadnego ze swej strony zastrze­
żenia Nowoje Wremia, chociaż tak niedawno 
jeszcze zaprzeczano z Petersburga oficyalnie 
pogłoskom o istnieniu takiej konwencyi.

Z Paryża donoszą, że Rada ministrów 
uchwaliła wdrożyć postępowanie sądowe 
przeciw dep. Toussaint z powodu jego inter- 
weneyi w strejku robotników w fabrykach 
stali w Trignac. Rada ministrów postanowiła 
dalej zawiesić wypłatę pensyi arcybiskupa 
lugduńskiego, z powodu wydanego przezeń 
pasterskiego listu, ganiącego nową ustawę 
o obliczaniu wydatków na budowle kościelne. 
Minister wyznań Spuller, wystosował do 
wszystkich biskupów okólnik z wezwaniem, 
aby w przeciągu ośmiu dni przedłożyli mu 
pisma, które w tej sprawie rozesłali do ka­
płanów swoich dyecezyi.

W trzecim z rzędu anonimowym ar­
tykule p. n. Dessous diplomatigues, ogłoszo­
nym w Figarze, którego autorstwo — po­
dobnie jak dwóch artykułów poprzednich — 
przypisują byłemu ministrowi Flourensowi, 
przedstawioną jest w nowem świetle głośna 
swego czasu afera Schnaebelego, która omal 
nie doprowadziła do wojny pomiędzy Fran- 
eyą a Niemcami. Artykuł przypisuje po­
myślne załagodzenie zatargu wyłącznie Flou­
rensowi, zaprzeczając jakoby zasługa w tej 
sprawie należała się komukolwiek innemu, 
w szczególności carowi. Anonimowy autor 
zapowiada dalsze rewelacye.

W prasie paryskiej znalazło się znowu 
pewne niedyskretne pismo, które podało na­
zwiska 40 przysięgłych, mających być w 
dniach 27 i 28 b. m. powołanymi do sądze­
nia Henry’ego. Inne pisma zarzucają niedy­
skretnemu organowi, że lekkomyślnie naraża 
wymienionych na niebezpieczeństwo, gdyż 
„propaganda cz_ynu“ niewątpliwie zechce 
szukać zemsty za ewentualne skazanie Hen- 
ry’ego.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Krabów, 21 kwietnia. (Tel. pryw.) 

JE. Pan Namiestnik wczoraj wieczorem był 
w teatrze ; dziś rano zwiedził w towarzystwie 
delegata Laskowskiego, oraz starszego inży­
niera Saarego budowę zakładów naukowych 
wydziału lekarskiego, tudzież place pod bu­
dowę szkół średnich. Wieczorem na cześć 
JE. P. Namiestnika obiad u delegatowstwa 
Laskowskich. Zaproszenia otrzym ali: komen­
dant Uxkiill, pp. Julian Dunajewski, Stani­
sław hr. Tarnowski, rektor Zoll, Andrzej hr. 
Potocki, Stanisław hr. Badeni z Branic, Pa­
weł Popiel, Stanisław hr. Wodzicki i prof. 
Józef Milewski.

Wiedeń, 21 kwietnia. Najj. Pan doko­
nał dzisiaj przedpołudniem, w obecności 
Najdost. Arcyksiążąt: Ottona, Franciszka
Sa(vatora, Albrechta, Wilhelma i Rainera, 
oraz w. ks. Luksemburskiego, ks. Kumber- 
landzkiego i ks. Wilhelma Wiirtemberskiego, 
tudzież w obecności attacMs wojskowych: 
Deinesa , Hugona , Pollio i Berkheima , — 
inspekcyi wiosennej 34 batalionów piechoty, 
18 szwadronów kawaleryi, 92 dział i oddzia­
łu sanitarnego. Także techniczna Akademia 
wojskowa , szkoła kadetów piechoty i szkoła 
kadetów obrony krajowej, wyruszyły na po­
le popisu. Najd. Arcyks- Franciszek Ferdynand 
d’Śste prowadził osobiście swój pułk piecho­
ty. Najdost. Arcyksiężne były w powozach. 
Pomiędzy widzami byli obecni: P. Prezydent 
Ministrów ks. Windisch - G raetz, ambasador

francuski Lozć i poseł rumuński ks. Ghica. 
Publiczność, tłumnie zgromadzona, witała 
Najj. Pana wszędzie pełnymi zapału okrzy­
kami.

Wiedeń, 21 kwietnia. Komisya Izby 
deputowanych dla spraw prasowych uchwa­
liła po oświadczeniu P. M inistra sprawiedli­
wości, który w imieniu Rady ministeryalnej 
zapowiedział, iż najpóźniej do 4 maja złoży 
merytoryczne oświadczenie w sprawie refor­
my ustawy prasowej, odroczyć dalsze obrady 
aż do chwili złożenia tej deklaracyi.

W iedeń , 21 kwietnia. Komisya poda­
tkowa Izby deputowanych uchwaliła po ob­
szernej dyskusyi 14 gł. przeciw 12 głosom 
progresye przy podatku osobowo-dochodowym 
nie tylko do 3000 zł. rocznego dochodu, jak 
tego domaga się przedłożenie rządowe, lecz 
nawet po za tę sumę, przyczem stopa poda­
tkowa \T tej kategoryi podatkowej ma być 
podwyższoną o 4 do 5 prc. Komisya poleciła 
subkomitetowi wypracowanie odnośnej skali.

W iedeń, 21 kwietnia. Wiceprezes Koła 
polskiego p. Jędrzejowiez ogłasza sprostowa­
nie, w którem oświadcza , iż na posiedzeniu 
Koła polskiego w dniu 19 b. m. nie powie­
dział, jakoby Rząd miał przyrzec, że do 
trzech miesięcy wniesie przedłożenie o refor­
mie wyborczej, lecz tylko stwierdził, że ze 
strony Rządu zapowiedziano wniesienie tego 
przedłożenia, i że nastąpi to rychło.

Bad Hall, 21 kwietnia. Zgorzało tu 
16 domów wraz z budynkami gospodarski­
mi. Pożar zlokalizowano.

B e r lin , 21 kwietnia. National Ztg. 
donosi, iż dnia 18 b. m. odbył się pojedy­
nek między tajnym radcą Kiderlenem a re­
daktorem Kladeradatsch'a Polstorffem. Pol- 
storfi odniósł rany. Powodem pojedynku 
był list Polstorfia do Kiderlena , którym Ki- 
derlen jako oficer obrony krajowej uczuł się 
obrażonym.

Rzym, 21 kwietnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby posłów, podczas obrad nad 
budżetem marynarki, przyszło do skandali­
cznej sceny, którą wywołał depuc. Imbriani. 
Deputowany ten, mówiąc o personalu urzę­
dników w arsenałach marynarki wojennej, 
przy tej sposobności zarzucił posłom, iż gło­
sami swymi handlują z rządem. Prezes ga­
binetu p. Crispi, z oburzeniem odparł ten 
zarzut.

W dalszym ciągu rozprawy oświadczył 
Minister marynarki, że po przeprowadzo­
nych oszczędnościach w zarządzie marynar­
ki nie wiele już pozostaje do sprzedaży. Rząd 
proponuje sprzedaż arsenału w Neapolu. — 
Dalsze rozprawy odroczono do dzisiaj.

Bukareszt, 21 kwietnia. Dzień urodzin 
króla obchodzono tu w sposób uroczysty. Po­
licya przeszkodziła ukartowancj przez libe­
ralnych i pewną liczbę studentów demon­
stracyi ulicznej przed pałacem królewskim. 
Zresztą nie zaszedł żaden godny uwagi wy­
padek.

Koburg, 21 kwietnia. Następca tronu 
rossyjskiego zaręczył się z księżniczką hesską 
Alicyą.

Ateny, 21 kwietnia. W całej Grecji 
dało się uczuć wczoraj lekkie trzęsienie zie­
mi. W 'Thebach i Chalcis runęło kilkanaście 
domów. Nikt z ludzi nie utracił życia. Liczba 
ranionych jest mała.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń 21 kwietnia 1894, godzina 10 

minut 30. Akcye kredytowe 354*35, Akcye 
kolei państwowej 344*85, Akcye tytoniowe 
217'— , Anglo-austryackie 152'—, Union- 
bank — •— , Akcye kolei Karola Ludwika 
— '— , Południowa 107*25, Renta papierowa 
—'— , akcye banku dla krajów koronnych 
250*10, 4-pre. listy zast. banku krajowe­
go 97 25, 4-prc. pożyczka krajowa z ro­
ku 1893 96*75, Napoleondor — *— , Rubel 
papierowy —■— , 4-prc. węgierska renta 
złota — *—, za 100 marek 61'lO. Usposo­
bienie silne.

W iedeń, 21 kwietnia 1894 r. godz. 2, 
minut — , Alpejskie Towarzystwo górni­
cze 73*40, Węgierskie akcye kredytowe 
423 25, Akcye anglo-austryackie 151* — , 
Akcye banku Union 258 50, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 216'— , Akcye kolei 
Północnej 300'— , Akcye kolei Południowej 
106-75, Losy tureckie 62 60, Akcye kolei pań­
stwowej 344'25, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 281*— , Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 97-15, Wiedeńskie losy 
komunalne 174-75, Akcye tytoniowe 217-—, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 97-—, 
Akcye kolei Elbetal 263 50, Akcye banku dla 
krajów koronnych 249*50, 4-prc. węgierska 
renta złota 118*45, Akcye banku związko­
wego 125 90, Rubel papierowy P34-50, Wę­
gierska renta papierowa 95-10, Usposobie­
nie bez transakcyi.

Odpowiedzialny redaktor: Adam Ereohowleckl.
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Ruch pociągów kolejowych
ważny od 1 czerwca 1893 r. według zegaru lwowskiego.

U W A G A .

D o  Ł  w  o  w  a Pociągi P o c i ą g i Z e  Ł  w  o  w  a Pociągi P o c i ą g i
przychodzą:

Z Krakowa, (Berliaa,
pospieszne osobowe odchodzą:

Do Krakowa, (Wiednia,
pospieszne osobowe

Wrocławia Wiednia) 3-08 6-01 9-36 6-36 9-41 Wrocławia, Berlina 3-01 10-45 5-26 11-11 7-36
Z Warszawy . . . — 601 9-36 6-36 9-41 Do Warszawy . . . — 10-41 5-26 — 7-36
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy

przez Tarnów (tylko i Chabówki p. Tar­
od */, do włącznie 81/a — — 936 — — nów lub Rzeszów . — 10-41 — — 7-36

Z Muszyny-Eryniey i Do Muszyny - Krynicy
Chabówki p. Tarnów — — — — 9-41 przez Tarnów (tylko

Z Muszyny - Krynicy od 1l, do włącznie 31/B) — __ — — —
przez Tarnów lut Do Muszyny - Krynicy
Rzeszów (tylko od przez Tarnów . . — — 5-26 — —
a6/„ do włącznie I6/9) — 6-01 — — — Do Muszyny - Krynicy

Z Muszyny-Krynicy p. przez Stryj . . . — — — 8-01 —
Stryj • • • • • — — 9-06 1-08 — Do Nadbrzezia i Tar­

Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10*41 5-26 — —
brzega . . . • • — — — 6-36 — Do Podwołoezysk i Bro­

Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6-44 3*20 10-16 11-11 —
dów (na dw główny) 2-48 10-02 9-46 6-2! — Do Podwołoezysk i Bro­

dów (z dw. Podzam.)Z Podwołoezysk i Bro­ 6-58 3.32 10-40 11-33 —
dów (na dw. Podzam.) 234 9-46 9-21 5-55 — Do Suczawy . . . . 6-36 — 10-36 3-31 10-56

Z Sueżawy . . ' . 10-11 — 7-59 12-51 7-11 Do Buezaeza przez Ha­
Z Kimpolunga . ■ • 10-11 — 7-59 — — licz . . . . . — — — 3-31 —
Z Radowieo . . . . 10-11 — 7-59 — 711 Do Husiatyna przez Ha­
Z Berhometu n. S. i licz ......................... 6.36 — — — 10.56

Czudyna . . 10-11 — — — — Do Słobody rungurskiej
Z Nowosieliey . • — — — — 711 kop aln i.................... — — 10-36 — !0.56
Ze Słobody rungurskiej Do Nowosieliey. . . 6-36 — — — —

kopalni . . . 10-11 — — — 711 Do Berhomethu n. S. i
Z Husiatyna przez Ha­ Czudyna . . . . 6 36 — — —

licz ......................... 10-11 — 759 — — Do Radowiee . . . . 6-36 — 10-36 — 10 "56
Z Buezaeza przez Ha- 

l i e z ......................... 12-51
Do Kimpolunga. . . 
Do Sokala . . . .

6.36 —
9-56

3-31
7-21

—

Z Bełzea . . . . ____ — — 5-20 — Do Bełżca.................... ____ — 9-56 — —

Ze Sokala.................... — — 8.16 5-26 — Do Borysławia p. Stryj ------ — 7-21 10-26 —

Z Lawocznego (Pesztu Do Lawocznego (Mun-
Miszkolca, Szerenesa kasea, Szerenesa, Mi­
Munkasca, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Chy­
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . ------ — 7-21 8.01 —

S try j.......................... — — 9.06 I0S — Do Stanisławowa przez
Ze S try ja .................... — — 9-52 — — S try j......................... ------- — 10‘26 8-01 —
Ze Skólego, Chyrowa, Do Skolego i Chyrowa

Stanisławowa i Bory­ przez Stryj . . . ------- — 10-26 — —

sławia przez Stryj . — — 2-38 — — Do S try ja .................... — — 3-41 — —

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano

W biurach informacyjnych sprzedają się wy­
dawane przez c. k. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jakoteż taryfy.

W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei 
państwowych we Wiedniu (T Johannesgasse 29), ja- 
koteź w biurze informacyjnem c. k. austryaekieh 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
na e. k. austryaekieh kolejach państwowych O ile 
podręczniki zezwalają, zasięgnąć tamże można infor- 
maeyj odnoszących się d» reszty austro-węgierskieh 
i zagranicznych kolei.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia w biurach informacyjnych, kasach sta­
cyjnych i u konduktorów.

Nadesłane.

Lekarz chorób wew nętrznych

dr. Bolesław Madejski
b. elew asystent kliniki uniwersytetu Jagiellońskiego 
po kilkuletnich specyalnyeh studyaeh w Berlinie 
i Wiedniu — ordynuje od godz 3 do 5 po południu 

przy ul. Mickiewicza 1. 6 we Lwowie. 466

Od 15 maja b. r. ordynuję 
w  K a r ls b a d z ie  soe

Miihlbadgasse, Schwarzes Ross,

Dr. Gustaw Toepfer.

Okulista dr. Teodor Bałłaban
ordynuje w chorobach i  operacyach ocznych przy 
ul. Wałowej 1. 7 od godziny 10—12 przed połudn. 
i od 3 —5 po południu. Dla ubogich bezpłatnie od 

godziny 9—10 rano. 187

Lekarz eh o rób dziecięcych
Dr. Zdzisław Szydłowski

ordynuje od 8— 5, ul. Teatralna 1. 5,
(naprzeciw Katerdry) 350

„ M a r jó w  k a “. Zwraca się uwagę 
na dzisiejszy inserat. 511 °

Przyjechali do Lwowa
dnia 21 kwietnia 1894.

Hotel Zorza.
PP. R. Janicki z Berezowicy, M. Węgrzyno­

wicz z Wyżnicy, Z. Wolfarth z Kołomyi, dr. Ś. Grud- 
ciński z Krakowa, A. Skrzyński z Żurawna, J. So­
ło wij z Poturzycy, W. Skibniewski z Wiednia, J. Za­
rzycki z Buczaezu.

Hotel Imperial.
PP. J. hr. Prurzyński z Rosyi, B. hr. Lasocki 

i J. Gałek z Krakowa, S. Wybranowski z Kimirza, 
T. Wysocki z Uwiną. A. Misiągiewiez z Wołynia, A. 
Yoiter z Tłumacza.

A u g u s t  &c!ieiieai!»erg£ i  l y n
w e  L w o w ie ,

dom bankowy i  kantor wymiany,

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 
152 kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Wystawy i Muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 et., w dni powszednie 
30 et. Dla członków wstęp wolny.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzie­
ja*‘. Prenumerata rocznie we Lwowie 
zł. na 1.70 prowincyi zł. 1.80 z dostawą

C e l i t  lwowskiej Izby baMlowej i u m y s ło w e j ,
Lwów, d. 21 kwietnia 1894.

1. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Koi. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. L ist. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. 

V „ 5 pr. w, a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/» pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4Vspr. w. a. los. w 511.

„ „ 41/,p r. w. a. „ w 571.
Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 

los w 411/> lat 
4pr. w. a. los. w 521. 
4*/,pr. w. a.|los. w 561.

3. L isty  dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 5 pr.) 21/, pr. w. a. . . 
OgóL roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat
4. Obligi za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5®/0 II. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .  
Pożyczki kr. 41/, pr. w. a. . .

n n »4°/0 koronowej
Losy miasta Krakowa . . .
.  „ Stanisławowa

5. Monety.
Dukat cesarsk i.........................
Napoleondor..............................
Półim peryał..............................
Rubel rossyjski srebrny . • .

„ papierowy . .
0 marek niemieckich . . .

walutą austr. 
zł ct. zł. et.
215 _ 218
279 — 282 —
410 — — —

— — 215 —

101 — 101 70

109 80 110 50
100 — 100 70
100 50 101 20
97 30 98 —

98 20 98 90

98 20 98 90
98 — 98 70

------- -------

97 20 97 90
102 30 103 -
102 30 103 —
105 — — —
100 ~ 100 70
96 80 97 -50
96 80 97 50
24 50 26 50
41 — 44 -

5 86 5 96
9 87 09 97

10.10 _ _
1 3 3 - 1 36--
1 33.60 1 35 —

60 85 61 35

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 20 kwietnia 1894.

D ług państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-lis to p ad ......................................... 98 45 98.65
luty-sierp ień   98.45 98.65

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e   98.30 98.50
kwieeień-październik  98.35 98.55

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 147.50 148.50
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 145.25 145.75
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 158.— 159.—

„ 1864 po 100...zł...  197.25 197.75
„ 1864 po 50 zł  197.25 197.75

Renty Com. po 42 litr. austr. . —.— —.—
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. pr............................................  1 6 2 .-  163.—
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 119.60 119.80
Renta papierowa 5 pr. z r. 1861 . 97.75 97 95

2. Ohligaeye. indem. 5 pr. (za zł. m. k.

B u k o w in y ........................................ —.— —.—
G a l i c y i ..................................................—
Niższej A u s t r y i ...........................  109.75 110.75
Siedm iogrodu................................... —.— —.—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . . . 95.20 96.20

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . 151.75 152.—
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 353.40 354 10
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 706 — 714 —
Gal. banku hip. po 200 zł....................—.— -
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40 pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . -----
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 249.— 249.70
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1000. 1001.—
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . . 96.75 97.25
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 466.50 468.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —.— 
Kol. Rzeszów Tam. (w. a.) a 200 zł. . — ------

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2945" — -i 2950.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . — 
Lwów-Czer. kol. 1. po 200 zł. a. w. . 280.— 282.— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w. 343.50 344.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 198.25 198 75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 204.— 204 50

4. L isty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. . —.— —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 prc.
w złocie w 50 1  123.25 123.75

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 prc.
a. w. w 50.1............................. 98.50 99 30

.  n » 3 prc. . 115.25 116.—
„ „ „ „3 pr. emisya 1889 115.50 116.25

Gal. zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6 pr. —.— —.— 
„ „ „ „ „ w 20 1. 7 pr. — —.—
„ „ „ „ „ w 36 i. 6 pr. 102.50 103.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.— 98.75 
„ „ „ „ „ po 4 pr. w411. wyl. 98.40 98.75

„ „ „ po 41/s pr. w
52 latach zw ro tn e ..............................  98.25 98.75

Banku kraj. 4‘/s pr. w. a. los. w 51ł/a 1. 100.50 101.-- 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. em isyi......................... —.— —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 101.-- 101.50
Banku anst: węg. 4‘/s pr........................101.— 100.80
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 prc  100.75 —.
„ „ wyl. 4‘/. pr. • 1 0 1 .-  101.40

n w 41 1. wyl. 
po 4 prc.................................................  97.50 98.50

5. OhUgacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.— 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 100.— 100.40 

po 100 zł. „ 1877 „ 100.— 100.40 
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 

po 300 zł. 41/> pr.................................—.— —.—
iłołłn f.Tarosław-Snb-ah _________

płacą żądają

90.10
96.75

Kol. Gal. Lwów-Ozern.-Jas. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 89.10

z r. 1884 . . . 95.75
z r. 1866 . . . ------
z r. 1872 . . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 105.— 105.70
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 144. -  145.—

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w.
Clarego po 40 zł. m. k......................  .
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.
Keglewieha po 10 zł. m. k....................
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w.
Pożyezka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w.
Palflego po 40 zł. m. k...........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. ' 

y n » po 5 zł.
Fundaeya szpitala Arcyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w..................................
Salma po 40 zł. m. k.
St. Genois po, 40 zł, m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w j
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . .

n „ po 50 zł. a. w. . .
Waldstema po 20 zł. m. k.....................
Windischgratza po 20 zł. m. k. . .

199.25 2 0 0 .-  
58 75 59.50 

142.75 143.50

25.25 26.25 
2 5 .-  25.50
63.50 64.50 
58.10 58.70
18.50 19.— 
12.60 1 3 .-

73.30 74.50 
70.50 71.— 
42.— 4 5 .-  

144.— 1 4 5 .- 
70.— 71.— 
49.— 5 2 .-

7. Weksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n ...................... ........
Berlin za 100 marek w. p. n. . . .   _____
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . .  .   _
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . — _____
Londyn za ft. szt............................  . . 124.80 125.05
Paryż za 100 fr...............................  49.60— 49.675 -

K u
Dukat cesarski mon. 

„ pełnej wagi .
K orona....................
20-frankówka . . 
Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy 
Srebro ....................

r  s z ł o t a .
. . 5.91.— 5.93 — 
. . 5.89.— 5.91—

.'.9.91—  9.93-------

J »  3KŚ M.JE M  JW  Jh K  W  jm  2E TĘ S »  W „

za lub wyżej ceny szacunkowej, na 2 zaś i | sprzedaż realności w Starzawie położonej, 
poniżej. , wedle wyk. hip. tejże gminy dłużnika Fedia

Cena wywołania co do połowy realno- , Zuka własnej, na zaspokojenie pretensyi Teo- 
ści lwh. 65 wynosi 772 zł. a. w. zaś co do ; fili Zirlak w kwocie 150 zł. a. w. z pn. dnia 
połowy realności lwh, 62 wynosi 55 zł. a. w.

Wadyum wynosij 77 zł. 20 ct. wzglę­
dnie 5 zł. 50 ct. a. w.

Licytacye.
L. 448 (2605 3— 3)

C. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 
podaje do publicznej wiadomości że w tym ­
że sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż Iwana Michaluka syna Onyszka 
własnych a) 1/8 części realności wyk. hip. 
386, b) 8/24 części realności wykazem hip.
387 i e) 1/4 części realności wykazem hip.
388 księgi gruntowej gminy Dmytrów obję­
tej na zaspokojenie pretensyi Skarbu woj­
skowego w kwocie 13 zł. 97 7, ct. dnia 19 
czerwca i dnia 20 lipca 1894 każdym razem 
o godzinie 10 rano, a to na pierwszym ter­
minie za lub wyżej ceny szacunkowej co do 
realności ad a) 8 z ł , co do reatności ad b) 
27 zł., co do realności ad e) 79 zł. na d ru ­
gim i poniżej takowej.

Wadyum wynosi co do realności ad a) 
30 ct., co do realności ad b) 2 zł. 70 ct., 
co do realności ad c) 7 zł. 90 ct.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tu tej­
szej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli 
którymby rezolucya r eytaeyjna przed term i­
nem z jakiegokolwiek powodu doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby po wydaniu wycią­
gu tabularnego tj. po dniu 6 września 1893 
prawo zastawu uzyskali, kuratorem p. Ber 
narda Altera adwokata z Radziechowa i tych­
że wierzycieli, o rozpisaniu niniejszej licyta- 
cyi i ustanowieniu dla nich kuratora, niniej- 
szem się zawiadamia.

Radziecbów, 20 marca 1894.

L. 1328 (2560 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż połowy realności \r Kniazpolu po­
łożonej wyk. bip. 65 tejże gminy objętej i 
połowy realności ebjętej wyk. hip. 62 ks. 
gr. tejże gmiay dłużoiczej nieobjętej masy 
spadkowej śp. Mikołaja Krwawicza własnych 
na zaspokojenie pretensyi gminy KnRźpol 
w kwocie 548 zł. a. w. z pn. dnia 31 maja 
1894 i dnia 5 lipca 1894 zawsze o godz. 
10 rano a to na pierwszym terminie tylko

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania m ożna'w  tutej­
szej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycie­
li, którymby uchwała licytacyjna przed ter­
minem z jakiegokolwiekbądż powodu dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego to jest po doiu 
24 września 1893 do tabuli weszli kurato­
rem p. dr. Tygermana w Dobromilu i tych­
że wierzycieli o rozpisaniu niniejszej lieyta- 
cyi i ustanowieniu dla nieb kuratora niniej- 
szem zawiadamia.

Dobromil, 3  marca 1894.

L. 1800 (2615 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna

’ 23 maja 1894 i daia 12 lipca 1894 zawsze 
o godz. 10 rano a to na pierwszym term i­
nie tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim zaś i poniżej takowej.

Cena wywołania wynosi 671 zł. a. w.
Wadyum 67 zł. 10 ct. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed termi­
nem z jakiegolwiek powodu doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby po wydaniu wycią­
gu tabularnego to jest po dniu 20 stycznia 
1894 do tabuli weszli, kuratorem p. Józefa 
Mikułowskiego w Dobromilu i tychże wie­
rzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi i u- 
stanowieniu dla nich kuratora niniejszem za­
wiadamia.

Dobromil, 21 marca 1894.
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L. 8682 (2652 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności Maryanny Kania w kwocie 110 zł. z 
pn. w dniach 4 maja 1894 i 8 czerwca 1894 
w sądzie o godzinie 10 rano realność pod 
lk. 8 w Chorągwiey lwh. 7 ks. gr. gminy 
Chorągwica objęta, Józefa Pracueha własna 
przez publiczną lieytacyę sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 2150 zł.
Zakład 215 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy oraz 

resztę warunków licytacyjnych przeglądnąć 
można w registraturze sądu.

Wieliczka, 20 lutego 1894.

L. 27520 (2654 2—3)
W celu oddania w przedsiębiorstwo od­

budowania w r. 1894 przestrzeni gościńca 
państwowego myślenickiego w Stróży, odbę­
dzie się 16 rnaja 1894 w c. k. Starostwie w 
Myślenicach licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne wynoszą 9425 zł. 19 ct. 
w. a. Plany, wykaz cen jednostkowych, ko- 
aztorys sumaryczny, ogólne i szczegółowe 
warunki budowy przejrzane być mogą w go­
dzinach urzzędowych w wymienionem c. k. 
Starostwie, gdzie także w wyż oznaczonym 
dniu najpóźniej do godziny 12 w południe 
wnoszone być mają oferty, sporządzone we­
dług niżej podanego wzoru zaopatrzone 
marką stemplową na 50 ct. i we wadyum 
wynoszące 472 zł. w gotówce, lub papierach 
wartościowych podług kursu dziennego.

Oferty niesporządzone według wzoru, 
albo zawierające jakiekolwiek dopiski, zosta­
ną oferentowi zaraz przez komisyę przepro­
wadzającą lieytacyę zwrócone, oferty zaś nie- 
podane w termnie lub złożone w innym u- 
rzędzie nie będą uwzględnione.

Wzór oferty.
Niżej podpisany obowiązuje się odbu­

dowania przestrzeni gościńca myślenickiego
w Stróży wykonać ze z n i ż k ą ..................... °/,
s ło w n ie ..................procent z kwoty fiskalnej
...........................  9425 zł. 19 ct.

Warunki licytacyjne są mi dokładnie 
znane i poddaję się takowym bezwarunkowo 

Przepisane wadyum załączam w kwocie
472 zł. składające s i ę ....................................

Data.
Nazwisko, charakter, miejsce ^zamieszkania 

oferenta.
Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 10 kwietnia 1894.

L. 235 (2644 2 —3)
O. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za­

wiadamia, że celem .zaspokojenia na rzecz 
Zakładu kredyt, włościańskiego w likwida- 
cyi dłużnej kwoty 21 ra t po 24 zł. zpn. od­
będzie się w sądzie tut. w dniach 7 maja i 
11 czerwca 1894 każdym razem o godz. 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż w dro­
dze publicznej licytacyi realoośei pod lk. 
305 w Jaworowie położonej ciała tabularne­
go nie stanowiącej protokołem z dnia 27 
marca 1890 1. 2824 egzekucyjnie ocenionej 
jakoteż gruntów pochodzących z p;od nr. 563 
protokołem z dnia 30 lipca 1890 1. 6811 o- 
cenionych dłużników Bazylego i Anny Cha- 
rambura własnych.

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na dru­
gim i poniżej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania wynosi kwota 917 
zł. w. a.

Wadyum 91 zł. 70 ct.
Resztę warunków licytacyjnych jak i 

akt oszacowania można w registraturze tut. 
sądu przeglądnąć.

O. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 20 stycznia 1894.

L. 1686 (2645 2—8)
C. k. Sąd powiatowy w Krościenku za­

wiadamia, że w dniu 7 maja 1894 o godzi­
nie 9 rano odbędzie publiczną relicytacyę 
celem wypuszczenia w najem realności do 
małoletniej Maryi Sokalskiej należącej z 22 
pokoi się składającej wraz z umeblowaniem 
w Szczawnicy wyżnej pod nk. 221 i 343 
położonfj na sześć lat.

Wadyum 60 zł.
Cena wywołania czynszu rocznego 300 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Krościenko, 16 kwietnia 1894.

L. 1361 (2643 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz­

pisuje na zaspokojenie wierzytelności Edwarda 
Dzwonkowskiego w kwocie 396 zł. publiczną 
egzekucyjną sprzedaż połowy realności w 
Gorlicach położonej a mianowicie whl. 17 
objętej na dzień 21 maja i 21 czerwca 1894 
każdym razem o godz. 10 rano w Gorlicach.

Cena wywołania 371 zł. 75 ct.
Wadyum 38 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się p. ad w, dr. Dziubczyńskiego 
w Gorlicach.

Resztę waruńków licytacyjnych, proto­
kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

Gorlice, 20 marca 1894.

L. 10674 (2434 2— 8)
Dnia 29 maja 1894 i 2 lipca 1894 o 

godz. 10 rano odbędzie się publiczna sprze­
daż realności wyk. hip. 1. 71 ks. gr. gm. 
Łęki objętej Michała Wąsika własnej na 
rzecz galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w likwidacyi celem zaspokojenia 
sumy 500 zł. z pn.

Cena wywołania 1000 zł.
Wadyum 100 zł.
Akt opisania przynależności, wyciąg h i­

poteczny i warunki licytacyjne przeglądnąć 
można w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony Antoni Kurlata c. k. no- 
taryusz w Brzesku.

G. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, 18 grudnia 1893.

L. 1838 (2639 2 - 3 )
Wird bekanntgegeben, dass die eseku- 

tire Eeilbiethung der 2/4 Antheile von der 
Realitat GrundbuchseinDge 738 in Budzanów 
der Ryfka Rachel Zwieback und Chaja Sa­
ra Krenzler zu Gunsten des Georg Neidlin- 
ger pto 40 fi. 15 Kr. s. N. G. am 17 Mai 
1894 um den Schatzungsbetrag oder dariiber, 
am 21 Juni 1894 auch uuter der Schatzung 
jedes mai um 10 Uhr vor M ittag stattfin- 
den wird.

Ausrufungspreis 172 fi.
Yadium 30 fi.
Uibrige Bedingnisse den Sehatzungsact 

und Grundbuchsąuszug ist gestattet in der 
hg. Reigistratur einzusehen.

Fur die dem Leben und Wohnorte un- 
bekannten Hypothekar Gikubiger wird ais 
Ourator der H. k. k. Notar Konstanty W i­
dawski in Budzanów bestellt.

K. k. Bezirks Gericht.
Budzanów, den 10 Marz 1894.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 8100 zł. a. w. poniżej któ­
rej w terminie pierwszym dobra sprzedane 
nie będą.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 810 zł. a. w.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i protokół opisania przynależności przejrzeć 
można w registraturze c. k. sądu obwode- 
wego.

Tarnów, 12 kwietnia 1894.

L. 12562 (2597 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Limanowie prze­

prowadzi na rzecz Jonasa Stilla pto 15 zł. 
70 ct. z pn. publiczną sprzedaż posiadłości 
objętej wyk. hip. 1. 113 gmiDy Jasna Po- 
dłopień Wojciecha Zapały własnej na dniu 
4 czerwca 1894 i na dniu 9 lipca 1894 ka­
żdym razem o godz. 10 rano.

Cena wywołania 1100 zł. w. a.
Wadyum 110 zł. w. a.
Warunki licytacyjne i resztę akt przej­

rzeć można w registraturze.
O. k. Sąd powiatowy.

Limanewa, 16 stycznia 1894.

L. 3310 (2640 2—3)
O. k. Sąd powiatowy w Bukowsku o- 

głasza, iż na dniu 15 maja 1894 i na dniu 
30 maja 1894 odbędzie się w Mokrem oko­
ło Bukowska publiczna sprzedaż tartaku pa­
rowego firmy Jan Nowak i syna własnego 
eelein ściągnięcia pretensyj firmy Alten & 
Comp. w kwocie 414 zł. wa. z pn. i innych.

Na pierwszym tartak ten sprzedanym 
zostanie tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej kwotę 2085 zł. wa. wynoszącej, zaś na 
drugim terminie i poniżej ceny szacunkowej.

Protokół opisania i oszacowania przej­
rzeć można w registraturze sądowej. -> 

Dla niewiadomej z miejsca pobytu Jó-' 
zefiny Bader oraz innych wierzycieli, któ­
ry mby uchwały w tej sprawie doręezonemi 
być nie mogły, ustanawia się kuratorem p. 
Eugeniusza Kowalskiego w Bukowsku. 

Bukowsko, 16 kwietnia i 894.

L. 16924 (2353 1— 3)
W dniach 1 czerwca i 2 lipca 1894 

każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie publiczna licytaeya 
realności w Delatynie położonej,, wyk. hip.
1. 779 księgi gruntowej gminy Delatyn, obję­
tej, na zaspokojenie pretensyi stanisławow­
skiej kasy oszczędności w kwocie 1027 zł. 
28 ct. a. w. z pn.

Cena wywołania 3580 zł.
Wadyum 353 zł. a. w.
Przy drugim terminie zostanie powyż­

sza realność także niżej ceny szacu -kowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Wawrzyńca Machotę w De­
latynie.

Protokół oszacowania, wyciąg hipoteczny 
oraz bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
możua w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 7 marca 1894.

L. 15670 (2670 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie poda­

je do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności w kwocie 2132 zł. 71 ct. w. a. 
z pn. odbędzie się dnia 25 kwietnia 1894 i 
dnia 1 czerwca 1894 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem egzekucyjna sprze­
daż przez lieytacyę realności wyk. hip. 1. 
305 ks. gr. gm. Dolina objętej dłużnika Mi­
chała Koładzina własnej.

Cena wywołania 15000 zł.
Wadyum 1500 zł.
Resztę warunków licytacyi przejrzeć 

można w tutejszej registraturze.
Dolina, 9 marca 1894.

4 . 11782 (2563 1— 3)
Ą na 31 A Iaa 1894 h aha  21 4ep- 

bha 1894 o 10 r<>AHNrk nipcA ob^ aom -h
ÓAk8A£ ca Eli TSTfUJHOATK OSA*!* AHl(HTa-
i(ia ptanHOCTH nÓATi M- 99 et* Gs^okoah 
nOAOJKfHCH KBIKA3- Hll- 4. 55 OEHATOH, Hf 
OKHATOH Macki CnaAKOBOH [ICKA- H KcCH^Ś 
Hf»AHHUJHH'k BAACHCO HA pdtMk OKIJJOrC pCAk- 
NHHO Kp«AH'r«ECrc 3aBfA«NA KTk AHKKHA4- 
L(IH oy AkEOE^ B"k l('kaH EkJAOEfcJTA p(UJ-
Tkl cSAAH nOJKHHKOBCH 18 3Ap. Ba. 3I1H.

I^-kna BkIKAHMHA 337 3Ap. 20 Kp.
RaAitbwTi 33 3ap. 72 Kp.
PflllTa CyCACEIH, AKTA H BUTAf TH-

BCTiHHklH iMCJHSTk bSTH nepirAAAAHhiH B'k
t ScSa ^ h ptrTcTpaTSp-fe.

K8pATOpOAVh NfB^AOAlkl^Ti B’kpHT(- 
AtH rHnOTIMHklJfk 6 l(K. NoTapk AP- B'k- 
BEHECpî Ui BTk M hOB^.

3  u,k. G ^a # norkTOBoro- 
MiiÓKTk, ana  31 rp$AHA 1893.

L. 11031 (2671 1 - 3 )
W dniach 2 maja i 1 czerwca 1894 

każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem odbędzie się w tutejszym sądzie pu 
•bliczna licytacya realności w Łanczynie pod 
lk. 478 położonej wyk hip. 1. 249 księgi 
gruntowej gminy Łanczyn objętej, na zaspo­
kojenie pretensyi galic. funduszu propina- 
cyjnego w kwocie 20 zł. a w. z pn.

Cena wywołania 200 zł. a. w. 
Wadyum 20 zł. a. w.
Przy drugim terminie zostanie powyż­

sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Aleksandra Czajkowskiego 
w Delatynie.

Protokół oszacowania, wyciąg hipoteczny 
oraz bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

O. k. Sąd powiatowy,
Delatyn, dnia 13 marca 1894.

L. 1553 (2677 1 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zbarażu zawia­

damia. że w celu zaspokojenia pretensyi 
Samuela Freida do Antoniny z Atamanów 
Sakiewiez w |kwocie 70 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się dnia 9 maja 1894 i dnia 13 
czerwca 1894 każdym razem o godzinie 10 
rano, przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności wykazem hipotecznym 86 księgi gr. 
gminy katastralnej Iwaszkowce objętej dłuż- 
niczki Antoniny z Atamanów Sakiewiez 
własnej

Na pierwszym terminie realność rze­
czona sprzedaną zostanie tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową 240 zł. w. a., zaś na dru­
gim terminie także niżej ceny szacunkowej.

Wadyum wynosi 24 zł. a. w.
Zbaraż, dnia 20 marca 1894.

L. 7118 (2631 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy Tarnowski podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy­
telności galic. Zakładu kredytowego ziem­
skiego w likwidacyi w sumie 4799 zł. 84 
ct. a. w. z należytościami dodatkowemi do­
zwoloną została . sprzedaż egzekucyjna dóbr 
Lubinka I. w powiecie tarnowskim położo­
nych lwh. 814 ks. dóbr tab. objętych do J a ­
na Rembacza należących.

Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyę 
publiczną w sądzie tym w dwóch terminach, 
a mianowicie w dniu 25 maja i 22 czerwca 
1894 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

L. 3143 (2673 1— 8)
0. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Samuela Blaua cesyonaryusza 
Beili A; fel w kwocie 114 zł. 90 ct. w. a. 
odbędzie się wr sądzie dnia 11 maja 1894 i 
12 czerwca 1894 każdym razem o 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż realności whl. 442 
gminy Padew.

Cena wywołania 1192 zł.
Wadyum 119 zł. 20 ct.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 

akt oszacowania przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Mielec, dnia 23 marca 1894.

|L .  3548 # (2668 1 - 3 )
| O. k. Sąd powiatowy ogłasza, że ce- 
| lem zaspokojenia wierzytelności Salamona 
: Barucha Majera do Józefa Glasera alias 
' Szklarskiego w kwocie 42 zł z pn. odbędzie 

się w tutejszym sądzie w dniach 17 maja 
1894 i 14 czerwca 1894 o godzinie 9 rano

egzeKucyjna licytacya całej realności pod 
lwh. 13 w Kwaczale.

Cena wywołania 380 zł.
Wadyum 38 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr.^Keppler w Grzanowie z substytu- 
cyą adw. dr. Gaszyńskiego w Chrzanowie.

Chrzanów, dnia 22 marca 1894.

L. 4144 (2669 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za­
liczkowego w Chrzanowie do Konstancyi P ry­
masowej i spól. w kwocie 25 zł. z pn. od­
będzie się w tutejszym sądzie w dniach 25 
maja i 26 czerwca 1894 o godzinie 9 rano 
egzekucyjna licytacya całej realności pod 
lwh. 241 w Chrzanowie położonej; wedle 
lwh. 556 ks. gr. gm. kat. Chrzanów Konstan­
cyi Prymusowej i spól. własnej

Cena wywołania ISO zł. 50 ct. 
Wadyum 13 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Kremer z suhstytucyą adw. dr. Ga* 
szyńskiego.

Chrzanów, 30 marea 1894.

L. 13782 (2355 1—3)
W dniach 1 czerwca 1894 i 2 lipca 

1894 każdym razem o godzinie 10 rano od­
będzie się w tutejszym sądzie publiczna l i ­
cytacya realności w Jabłoniey położonej wyk. 
hip. 1. 422 księgi gruntowej gminy Jabło- 
nicy objętej, na zaspokojenie pretensyi Ozya- 
sza Hirscha w kwocie 60 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 80 zł.
Przy drugim terminie zostanie powyż­

sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzyeieli 
ustanowiono p. Aleksandra Czajkowskiego 
w Delatynie.

Protokół oszacowania, wyciąg hipoteczny 
oraz bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 26 lutego 1894.

L. 984 (2661 1 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym D u­

najcu podaje do wiadomości, iż celem zaspo­
kojenia wierzytelności Jakóba Stottera w su- 
miŚ 258 zł. 84 ct. a. w. z pn. odbędzie się 
w dniach 23 maja i 20 czerwca i 894 ka­
żdy* razem o godzinie 10 z rana przymu­
sowa sprzedaż przez publiczną lieytacyę real­
ności dłużnika Samuela Schwarza z miejsca 
pobytu niewiadomego w Cichem położonych 
a składających się z połowy posiadłości lwh. 
137 i 8/384 części posiadłości lwh. 851 ks. 
gr. gm. Ciche.

Cena szacunkowa 520 zł. a. w.
Wadyum 52 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze sądowej w g o ­
dzinach urzędowych.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, 31 marca 1894.

L. 15822 (2440 1 - 3 )
Tarnobrzeski e. k. Sąd powiatowy o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości To­
warzystwa ochrony mniejszej własności ziem­
skiej w Mielcu w kwocie 1620 zł. a. w. po 
strąceniu kwoty 790 zł. a. w. odbędzie się 
w gmachu sądowym w dniach 4 czerwca 
1894 i 16 lipca 1894 każdym razem o go­
dzinie 10 rano egzekucyjna licytacya real­
ności 1 wyk. hip. 86 ks. grantowej dla gm. 
Sielca masy spadkowej Wojciecha Pyciora 
zapisanej.

Cena wywołania 255 zł.
Wadyum 25 zł. 50 ct.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony kurator adw. dr. Wilhelm Rechen w 
Tarnobrzegu.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

Tarnobrzeg, 5 kwietnia 1894.

L. 10583 (2445 1 - 3 )
Tarnobrzeski Sąd powiatowy ogłasza, 

że celem zaspokojenia należytości Kasy po­
życzkowej Rady powiatowej Tarnobrzeskiej 
w kwocie 90 zł. z pn. odbędzie się w gm a­
chu sądowym w duiach 6 czerwca i 22 sier­
pnia 1894 każdym razem o godzinie 10 ra ­
no egzekucyjna licytacya realności lwh. 270 
księgi gr. gm. Gorzyce na Franciszka Brze­
zińskiego zapisanej.

Cena wywołania 95 zł.
Wadyum 9 zł. 50 ct.
Dla niewiadomych wierzycieli ustana­

wia kuratorem adw. dr. Winklera w Tarno­
brzegu.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, 3 kwietnia 1894.
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L. 1414 (2649 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Pilznie ogła 

sza, iż celem zaspokojenia wierzytelności Za- 
kładu włościańskiego odbędzie się w tymże 
sądzie egzekucyjna sprzedaż realności wyk. 
hip. 1. 85 ks. gr. gm. Dąbie objętej Tekli 
Walężynej własnej i realności wyk. hip. 97^gm. 
Dąbie objętej na imię Tekli Szezurowej zain- 
tabulowanej a w posiadaniu jej spadkobier­
ców będącej w terminach dnia 22 maja 1894 
i dnia 8 lipca 1894 każdym razem o godzi 
nie 10 rano.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono dr. Tadeusza Fiderkiewicza adw 
z Pilzna.

Cena wywołania co do realnośei wyk. 
hip. 85 kwota 285 zł., a co do realności wyk. 
97 kwota 205 zł.

Wadyum co do pierwszej realności 28 
zł. 50 ct., eo do drugiej realności 20 zł. 50 ct.- 

Beszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacswania są do przejrze­
nia w tutejszej regi9tr*turze.

C. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, 28 marca 1894.

L. 3044 , (2548 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Śniatynie ogła­

sza, iż w sądzie tut. odbędzie się zawsze o 
godz. 10 przed południem w dniu 4 czerwca 
1894 tylko powyżej lub za, zaś w dniu 4 
lipca 1864 także poniżej ceny szacunkowej 
publiczna sprzedaż realności ks. gr. gminy 
Uście 1. wyk. hip. 485 Chaskla Reinera 1. 
wyk. hip. 741, 746 spadkobierców Ghany 
z Hechlerów Beinerowej 1. wyk. hip. 625 i 
745 Jankla Reinera własnych w celu zaspo­
kojenia wierzytelności Kalmana Manharda w 
kwocie 510 zł. i 1212 50 zł ct. vr. a. z pn.

Ceny wywołania dla każdej z realno­
ści osobno 45 zł., 1572 z ł . ,  50 zł., 769 zł . ,  
55 zł.

Wady a 4 zł. 50 ct., 157 zł. 20 c t , 5 
zł , 76 zł. 90 ct. i 5 zł. 50 et.

Wyciąg hipoteczny, warunki licytacyjne 
i protokół oszacowania złożone w registratu- 
rze do przejrzenia.

Kuratorem nieznanych wierzycieli dr. 
Dawidowicz adw. w Śniatynie.

Śniatyn, 12 marca 1894.

L. 4217 (2607 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra 
wie egzekucyjnej Dawida Sterna przeciw Mi­
chałowi i Maryi Acedańskim, o zapłacenie 
kwoty 150 zł. z pn. odbędzie się dnia 28 
czerwca 1894 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w biórze nr. 3 przymuso­
wa sprzedaż realności pod lk. 81 w Prze­
myślu na Zasaniu położonej ciała tabularne­
go niestanowiącej dłużników Michała i Ma­
ryi Acedańskich własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 974 zł. 
96 et.

Wadyum zaś 98 zł.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adw. Fryebergera w Przemyślu 
z substytucyą adw. Skalego.

Resztę warunków, licytacyjnych, proto­
kół opisania realności, akt oszacowania mo­
żna przejrzeć w tusądowmj registraturze.

Przemyśl, 17 marca 1894.

L. 2248 (2617 3 - 3 )
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze­

kucyjną relicytaeyę realności pod nk. i lwh. 
260 w Czańcu położonej w sprawie egzeku­
cyjnej Anny Parciowej i Małgorzaty Kurko­
wej przeciw Janowi i Annie Pawińskim w 
budynku sądowym w duiu 23 maja 1894 o 
godzinie 10 rano zamiast w dniu 6 maja 
189-1 a to nawet poniżej ceny wywołania 
lbo5  zł.

Wadyum 135 zł, 50 ct.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli i interesowanych ustanowiony Julian 
Sporn w Kętach.

Ekstrakt tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w sądzie.

Kęty, 10 kwietnia 1894.

lania tej nauki w miejscowej 5 kl. szkole 
żeńskiej z płacą 450 zł. i 10 prc. na pomie­
szkanie.

Ubiegać się o powyższe posady mo­
gą tylko kanonicznie ordynowani kapłani 
świeccy lub zakonni z terminem do wnosze­
nia podań do dnia 31 maja 1894.

Zbaraż, dnia 16 kwietnia 1894.
C. k. Starosta i przewodniczący.

L. 73 (2650 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w  Szczereu przyj­

mie zaraz rutynowanego dyetaryusza.
P łaca 1 zł. dziennie.
Szczerzec, 18 kwietnia 1894.

L. 1294 (2658 2 - 3 )
Na posadę lekarza okręgowego z 

siedzibą w Jabłonowie w powiecie Ko- 
łomyjskim położonej, rozpisuje się kon­
kurs pod warunkami w § 7 ustawy z 
dnia 2 lutego 1891 Nr 18 dz. ust. kraj 
zastrzeżouemi.

Poczną płaca wynosi 500 zł. oraz 
na koszta podróży służbowe ryczałt 
227 zł. aw.

Lekarz bedzie miał obowiązeko o
trzyinywanie apteki domowej.

Podania mają być wniesione naj­
później do 15 maja 1894 do Wydziału 
Rady powiatowej w Kołomyi.

Kołomyja, dnia 19 kwietnia 1894.

u -

wie, lO^Przewoźeu, 11. Równi, 12. Rypian- 
ee, 13. Śliwkach, 14. Tużyłowie, 15, Uhry- 
nowie średnim, 16. Uhrynowie starym, 17. 
Zborze z płacą po 300 zł., wolnein pomie­
szkaniem i ogrodem.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o jednę z powyższych posad, winni wnieść 
podanie, należycie udokumentowane, z dołą­
czeniem wykazu lat służby i tabeli kwalifi­
kacyjnej, ewentualnie dekretu wymiaru eme­
rytalnego za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do c. k. Rady szkolnej okręgo­
wej w Kałuszu najpóźniej do końca maja 
1894 roku.

Podania spóźnione lub niezaopatrzone 
w potrzehne dokumenta służbowe zostaną 
bezwarunkowo zwrócone.

Kałusz, dnia 18 kwietnia 1894.
Z e. k. Rady szkolnej okręgowej.

Przewodniczący e. k. Starosta.

| Rozmaite obwieszczenia.
] L. 20146 (2628 2 - 3 )
] Obwieszczenie.

Wedle zawiadomienia ces. rosyjskiego 
zarządu poczt ograniczony został zakaz do­
wozu przedmiotów pochodzących z Kostan- 
stantynopola i Neapolu wydany w swoim 
czasie, celem zapobieżenia cholerze ; zarazem 
oznaczono bliżej przedmioty z obu wspomnia­
nych miast pochodzące, których przywóz do 
Rosyi jest niedozwolonym a tymi są: szma­
ty^ gałgany, kości nie przerabiane, odpadki 
zwierzęce (o ile takowe przez obrobienie 
przekształcone nie zostały) używana odzież, 
używana bielizna i używana pościel.

Lwów, dnia 7 kwietnia 1894.
Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów.

L. 888 (2681)
Na prowizoryczną posadę lustrato­

ra konduktora przy Wydziale powiato­
wym z płacą 800 zł., ryczałtem na ob­
jazdy 400 zł. rocznie.

W ymogi: nieprzekroczony 40-ty 
rok życia, znajomość ustaw administrac 
i manipulacyi kasowej względnie egza­
min rachunkowości państwowej, dowo­
dy zdrowia, dotychczasowego zajęcia i 
obywatelstwa krajowego.

Podania wmosić do Wydziału do 
10 maja b. r. i w takowych poddać 
się bezwarunkowo obowiązującej in- 
strukcyi służbowej.

Po roku wydatnej służby nastąpić 
może stabilizacya bez prawa do emery­
tury,

Z Wydziału powiatowego 
Husiatyn, 18 kwietnia 1894.

L. 691 (2621 3 - 3 )
W dniach 21 maja i 25 czerwca 1894 

o godzinie 10 przed południem ma się odbyć 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod lk. 24 whl. 151 w Kurzynie małej, 
Anny z Sadkwskich Wołoszynowej i Ale­
ksandra Sadłowskiego własnej na rzecz Za­
kładu kredytowego ziemskiego w likwidacyi 
pto 6 rat po 10 zł.

Cena wywołania 800 zł.
Wadyum 80 zł.
Waiunki licytyacyjne można przejrzeć 

w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono Jana Głaza z Kurzyny małej.
Ulanów, 16 marca 1894.

Konkursa.
L. 386 (2627 2 = 3 )

Niniejszem ogłasza się konkurs, celem
stałego obsadzenia posady nauczycieli reli- 
gii rzym. i grecko katolickiej przy szkole 5 .
kl. męskiej w Zbarażu z obowiązkiem udzie- J nej, 7. Kamieniu, 8. Kopankach, 9. Niebyło

L. 3309 (2628 3 - 3 )
W celu nadania stypendyum z funda- 

cyi jubileuszowej dr. Jakóba Rappaporta o- 
głasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum to wynosi obecnie jedno­
razowo 250 zł. wa. i przeznaczone, jest na 
pokrycie taks od egzaminów ścisłych z nauk 
lekarskich dla ubogi«go młodzieńca, który 
zamierza uzyskać stopień doktora medycyny 
na jednym z austryackich uniwersytetów.

Wyplata stypendyum nastąpi na ręce 
dziekana odnośnego wydziału lekarskiego.

Stypendyum to może otrzymać tylko u- 
bogi w Galicji urodzony młodzieniec, który 
złożył dowody szczególniejszej pilności i al­
bo ukończył' wydział lekarski, w którymkol­
wiek c. k. austryackim Uniwersytecie, albo 
też uczęszczając obecnie na wydział lekar 
ski jednego z c. k. austryackich uniwersyte­
tów wykazuje wymogi, uprawniające go w 
myśl rozp. Min. ośw. z dnia 15 kwietnia 
1872 1. 57 dz. u. p. do złożenia pierwszego 
rygorosum.

Wyznanie religijne nie stanowi różnicy. 
Między ubiegającymi się mają pierw­

szeństwo rygorozanci przynależni do gminy 
miasta Lwowa.

Prawo przyznawania stypendyum służy
c. k. Radzie zdrowia we Lwowie

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je do Wydziału krajowego a to najdalejj do 
31 maja rb. i załączyć metrykę chrztu lub 
urodzenia, świadectwo ubóstwa i moralności, 
absolutoryum z odbytych studyów lekarskich 
a względnie dowód, iż kandydat posiada 
prawne wymogi do przystąpienia do pierw­
szego egzaminu ścisłego, tudzież świadectwo 
z egzaminów (koliokwiów) odbytych w ubie­
głym roku szkolnym i w I  półroczu bieżące­
go roku szkolnego, ewentualnie też dowód 
przynależności do gminy miasta Lwowa.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Gałicyi i Lodotneryi wraz z Wiel- 

kiem Księstwem Krakowskiera.
We Lwowie, dnia 30 marca J894.

L. 663 (2657 £ - 3 )
W myśl uchwały c. k. Rady szkolnej 

okręgowej z dnia 16 kwietnia 1894 rozpisu­
je się konkurs celem stałego obsadzenia na­
stępujących posad nauczycielskich: Przy
szkołach etatowych jednoklasowyeh z języ­
kiem wykładowym ruskim w : 1. Bereźnicy 
szlacheckiej, 2. Berłohach, 3. Dołhej wojni- 
łowskiej, 4. Hołyniu, 5. Jasieniu, 6. Kadob-

L. 1408 (.2689)
Celem obsadzenia posady zastępcy pro­

kuratora państwa we Lwowie ewentualnie 
przy innej Prokuratoryi Państwa z pobora­
mi VJII klasy rangi rozpisuje się konkurs.

Ubiegający się o tę posadę mają 
wnieść swe należycie udokumentowane do 
ck. Ministerstwa sprawiedliwości wystoso­
wane podania w przepisanej drodze najdalej 
do 12 maja 1894.

Z c. k. Nadprokuratoryi Państwa. 
Lwów, dnia 20 kwietnia 1894.

Kuratele.
L. 3912 (2678 1 - 3 )

Mykietę Pupka z Iwaczow’a uznano mar­
notrawcą i kuratorem Dmytra Waszkowicz 

ójta z Iwaczowa ustanowiono.
C. k. Sąd powiatowy.

Zborów, dnia 24 marca 1894.

L. 2922 ‘ (2646 1 - 3 )
Marcina Bartoszek z Toporowa uzaano 

marnotrawcą i kuratorem ustanowiono P ro­
kopa Hryzę z Toporowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Łopatyn, 3 kwietnia 1894.

Kundmachuog.
Naeh einer Mittheilung der kaiserl. 

russischen Postrerwaitung ist das in Russ- 
land zur Abwehr der Cholera erlassene Ein- 
fuhrverbot auf Herkiinfte aus Oonstantino- 
pei und Neapel eingesehrankt und gleich- 
zeitig naber pracisirt worden und sind nun- 
rnehr aus Anlass der Choleragefahr nur 
naehstehende, aus cen beiden genannten 
Orten einiangende Gegenstande voa der 
Einfuhr nacb Russiand ausgeschlossen: Ha­
rt ern, Lumpen, Knochem in rohem Zustande 
thierische Abfalle (sofern sie nicht dureb 
Yerarbeitung umgestaltet sind), gebraucbte 
Kleider, gebraucbte Wasche und gebraucbte 
Bfctteinriehtungsgegenstande.

Lemberg, arn 7 April 1894.
Von der k. k. Post und Telegrafen 

Direetion.

L. 8084 (2636 1 - 3 )
Taeyannę Bogucką z Głęboczka uznano 

za marnotrawczynię i Wasylaj Hradowego z 
Głęboczka ustanowiono dla niej kuratorem.

O. k. Sąd powiatowy.
Borszczów, 27 lipca 1893.

U p a d ł o ś c i .
L. 6407 (2666 1 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
otwiera niniejszem konkurs na wszystek ru ­
chomy, jako też na wszystek nieruchomy, a 
w krajach, w których obowiązuje ustawa kon­
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 Dz. 
p. p., położony majątek do Salamona Les­
singa nieprotokołowanego handlarza skórami 
z Fitkowa należącej.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu ces. król. sędziemu powiatowemu 
Zenueggowi w Nadwórnie jako komisarzowi 
konkursowemu, zaś tymczasowym zawiado 
wcą masy ustanawia się pana adwokata dr. 
Leona Altera w Nadwórnie wzywając zara­
zem wierzycieli, aby po przedłożeniu doku­
mentów, służących do wykazania ich preten- 
syj, poczynili swe wnioski co do zatwierdze­
nia tegoż lub ustanowienia innego zawiado­
wcy masy i aby przedsięwzięli wybór wydzia 
łu w ierzycieli, w którym to celu wyznacza 
się ter min na dzień 19 kwietnia 1894 go­
dzinę 9 przed południem w biurze ck. sę­
dziego powiatowego w Nadwórnie.

Ktokolwiek chce wystąpić j—"* .dź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie obwodowym 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem dnia 25 maja 
1894J i podać ją' na terminie na dzień 31 
maja 1894 godzinę 9 przed południem, w 
biurze sędziego w Nadwórnie wyznaczonym 
do uznania płynności i oznaczenia prawa 
pierwszeństwa, chociażby nawet o nią spór 
już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swymi pretensjam i, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli, inue osoby, posia­
dające ich zaufanie.

Na terminie wyznaczonym do wykazania 
płynności zgłoszonych wierzytelności, ma być 
usiłowano przyprowadzenie do skutku ugody 
w myśl § 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej."

Stanisławów, 31 marca 1894.
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L. 2751 (2653 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy deleg. dla miasta 

Lwowa i tegoż przedmieść w sprawach cy­
wilnych oznajmia nieobecnemu Michałowi 
Ablerowi, że przeciw niemu przez Grzegorza 
Iwanosa pozew o zapłacenie kwoty 82 zł. 
79 ct. wniesionym sestał.

Gdy miejsce poby< Michała Ablera 
nie jest wiadomem, u .anawia się dla niego 
kuratorem ad aetum ar. Władysława Góre­
ckiego a tegoż zastępcą adw. dr. Tadeusza 
Sołowija i powyższy pozew wyznaczając ter­
min do wyniesienia obrony na dzień 9 kwie­
tnia 1894 o godzinie 4 po południu S. I. 
mianowanemu kuratorowi się doręcza.

Wzywa się zatem Michała Ablera, aby 
ustanowionemu kuratorowi służące do swej 
obrony środki dostarczył lub innego zastępcę 
sobie obrał, gdyż inaczej ze zaniedbania 
wyniknąć mogące następstwa sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

Lwów, dnia 23 stycznia 1894.

L. 798 (2675 2 - 3 )
Ogłasza się, iż Tomasz Trzuskot wniósł 

na dniu 9 lutego' 1894 1. 798 skargę prze­
ciw Janowi Hawryle o 160 zł. i do rozpra­
wy termin na dzień 25 kwietnia 1894 o 
godzinie 9 rano wyznaczono.

Wzywa się zatem pozwanego, aby 
ustanowionemu kuratorowi Marcinowi Ozar- 
nocie informacyi udzielił lub innego zastę­
pcę obrał, gdyż inaczej szkodliwe następstwa 
sam sobie musiałby przypisać.

Ulanów, d. 13 lutego i 894.

L. 4871 (2648 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Peezeniżynie 

oznajmia z miejsca pobytu niewiadomemu 
Petrowi Poucbowi Pouszeniukowi, że dnia 
27 marca 1894 do 1. 4871 Chaim Welzer 
pozew przeciw niemu o zapłacenie kwot 
50 zł. i 26 zł. wniósł, na który termin do 
rozprawy ustnej według postępowania drob. 
na dzień 11 maja 1894 o godzinie 9 rano 
wyznaczono, i że dla niego Iwana Gołdy- 
szczuka kuratorem ad actum ustanowiono.

Wzywa się więc, ażeby temu kurato­
rowi środków dowodowych dostarczył, lub 
innego zastępcę tut. sądowi oznajmił, inaczej 
sprawa niniejsza z ustanowionym kuratorem 
wedle obowiązujących w Gdicyi ustaw prze- 
prowadzoną będzie a skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Peczeniżyn dnia 27 marca 1894.
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panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 10 do 17 kwietnia 1894.

Epizoocya P o w i M i e j s c o w o ś ć

Nosacizna

Załuże.
Kociubińczyki.

S t a r e  mi a s t o ]  Stare miasto (miasto). 
s * r v i  Lany stryjskie

Ottynia (ob. dw.)
Pewel wielka (Adamki).

D ą b r o w a  
H us  i a t y n  

. S t a r e  
f S t r y j  
| T ł u m a c z  
| Ż y w i e c

Parchy u koni
G o r l i c  e 
N a d w o r n a

Klimkówka.
Mikuliczyn (Worochta).

Z c. k. Namiestnictwa.
L. 10524 (2476 2 —8)

0. k. Sąd krajowy jako nandlowy we 
Lwowie wiadomo czyni, iż wskutek prośby 
firmy handlowej A. S. Drey przeciw Józe­
fowi br. Bnmickiemu o zapłacenie 1600 
marek niemieckich nakaz zapłaty z 23 gru­
dnia 1893 1. 62207 wydany został.

Powyższy nakaz zapłaty doręcza się 2 
życia i miejsca pobytu niewiadomemu po­
zwanemu Józefowi br. Brunickiemu do rąk 
równocześnie w osobie pana adwokata dr. 
Majewskiego, z zastępstwem adwokata dr. 
Soronia ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem pozwa­
nego Józefa br. Brunickiego, aby w należy­
tym czasie u ustanowionego kuratora, lub 
też w sądzie osobiście albo przez innego za­
stępcę się zgłosił i celem przestrzegania 
swoich praw stosownych środków użył, ileże 
z zaniechania wyniknąć mogące niekorzystne 
skutki sam sobie przypisze.

Lwowie, dnia 24 marca 1894.

L. 1247  ̂ (2491 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Husiatynie 

udziela pana Konstantemu Rudnickiemu c. k. 
notaryuszowi w Husiatynie ogólną delegacyę 
do przeprowadzenia pertraktacyi spadkowych 
we wszystkich gminach, do okręgu tutej­
szego należących a mianowicie w Bosyrach, 
Gzabarówce, Czarnokońeaeh małych z przy- 
siółkamLNowostawce i Słobódką, w Czarno- 
kodeach wielkich, Ozarnokonieckiej woli, 
Horodnicy, Hryńkoweach, Husiatynie, Kociu- 
bińczykach, Krzywenkiem z Oparszczyzną, 
w Liczkowcaeh, Olchowczyku, Probużnie, 
Samołuskoweach.| Sidorowie, Siekriezyńcaeb, 
Suchodole z przysiółkami Bednarówką i 
Trojanówką, Szydłowcach, Tłusteńkiem, Try- 
buehowcaeh, Wasyłkowie, Wasylkowcach i 
Zielonej.

Go się do powszechnej wiadomości 
podaje.

Husiatyn, dnia 11 lutego 1894.

L. 2073 (2576 1 - 3 )
G: k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Antoniego Śmiałowskiego, że ustanowiono 
dlań w sprawie egzekucyjnej uprzyw. powsz. 
austr. Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Wiedniu przeciw spadkobiercom śp. Anto­
niego Smiałowskiego pto 1247170ił80 frank, 
itd. adwokata dra Korna w Wadowicach i 
temuż doręczono uchwałę z daia 23 grudnia 
1893 1. 8099.

Wadowice, daia 7 kwietnia 1894.

L. 8065 (2568 1—3)
Sąd powiatowy w Skalacie zawiadamia 

Majera i Matlę Apfelbaumó w ze Skałatu, 
którzy mieli wyemigrować do Ameryki, że 
ustanowił dla doręczenia im uchwały z dnia 
17 listopada 1892 1. 10441 zezwalającej na 
wpis praw'a własności do 18|48 części ciała 
hi pot. 1. 658 Skałat na rzecz tych nieobec­
nych, kuratorem Gerschona Marguliesa ze 
Skałatu i że zarządził doręczenie wspomnia­
nej uchwały kuratorowi.

Skałat, dnia 30 listopada 1893.

L. 14901 (2478 2 - 3 )
G. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

wskutek prośby Ludwika Ohołudeckiego z 
21 marca 1894 1. 14901 posiadacza wekslu 
z daty Kudynowce 1 maja 1890 na 4000 zł. 
przez Helenę Chołodecką wystawionego a 
przez Władysława Malinowskiego akcepto­
wanego, za rok od dnia wystawienia we 
Lwowie płatnego, przez Helenę Chołodecką 
jako wystawicielkę i remitentkę żyrem z da­
ty Lwów, 1 września 1890, na Ludwika 
Chołodeckiego żyrowanego, aby takowy w 
przeciągu 45 dni, licząc od ostatniego ogło­
szenia niniejszego edyktu, sądowi przedłożył, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego czasu, 
na'żądanie Ludwik* Chołodeckiego za umo­
rzony uznany zostanie.

Lwów, dnia 7 marca 1894.

i. 3677 (2472 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy md. w Sanoku u- 

dadam ia niewiadomego z życia pobytu Fi- 
ipa Królickiego, że ustanowił mu kuratora 
idw. Flakowicza adw. w Sanoku, celem do­
uczenia pozwm z 4 sierpnia 1893 1. 11681 
n sprawie sanockiego towarzystwa zaliczko­
wego w Sanoku przeciw niemu i tow. o 86 
•ł. z pn. i wzywa go, by się z kuratorem 
porozumiał lub innego pełnomocnika przed­
stawił, inaczej skutki zaniedbania sobie 
)tzypisze.

Sanok, dnia 12 marca 1894.

L. 2379 (2573)
G. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Nowym Sączu, podaje do wiadomości, że do 
rejestru handlowego dla firm pojedynczych 
wpisano równocześnie firmę H. N itribitt 
właściciel apteki w Krynicy.

Nowy Sącz, dnia 23 marca 1894.

L. 7457 (2550 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Tyczynie zawia­

damia niewiadomego z miejsea pobytu W oj­
ciecha Domino, iż dlań celem doręczenia re- 
zolucyi hipotecznej z dnia 2 listopada 1893
1. 7457 kurator w osobie Pawła Jopka wójta 
z Budziwoja ustanowiony został.

Tyczyn, dnia 2 listopada 1893.

L. 5085 (2533 1 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej Jakóba Greifa przeeiw 
Iwanowi Witiuk pto 40 zł, wa. ustanowił 
kuratorem dla pozwanego z miejsca pobytu 
niewiadomego Iwana Witiuka adw. dr. p 
Dudykiewicza z substytucyą adw. dr. pana 
Daniłowicza i doręczył mu nakaz zapłaty z 
dnia 31 marca 1894 1. 5085.

Kołomyja, dnia 31 marca 1894.

L. 101 (2549 1—3)
O. k. Sąd powiatowy w Sokalu usta­

nowił celem doręczenia uchwały z dnia 30 
lipca 1891 1. 5637 dla niewiadomych z ży­
cia i miejsca pobytu Estery i Abrahama 
Braunerów kuratorem p. adw. dr. Fraeakla.

O ezem się go w celu złożenia swych 
praw uwiadamia.

Sokal, 2 lutego 1894.

,  2946 (2466 2 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Mielcu, w spra­

ne egzekucyjnej galic. Zakładu kredytowa­
ło włościańskiego przeciw Józefowi Cukier- 
kiemu pto 196 zł. aw. ustanawia dla 
.iewiadoinego z pobytu Józefa Oukierskiego 
uratorem ad aetum, adw. dra Brzeskiego, 
orecza mu rezolucję z 7 lutego 1894 1. 1280 
z *25 lutego 1894 1. 2133.

O tern zawiadamia się Józefa Cukier- 
kiego.

C. k. Sąd powiatowy 
Mielec, dnia 17 marca 1894.

L. 1777 (2578)
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Wadowicach ogłasza, że w dniu 21 marca 
1894 wpisano w rejestrze dla spółek zarob­
kowych i gospodarczych przy firmie „Sto­
warzyszenie pożyczkowe „Praca i Oszczęd­
ność0 w Jordanowie0, że na walnem zgro­
madzeniu członków towarzystwa w duiu 1 
marca 1894 odbytem w miejsce ustępujące­
go Zygmunta Sękowskiego dr. Bolesław De- 
reniowski dyrektorem skarbnikiem wybrany 
został.

Wadowice, 24 marea 1894.

L. 1723 (2557)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Wadowicach poleca wpisanie do rejestru 
dla firm pojedynczych firmy „Brauhaus in 
Jaszczurowa, Fraaz Thetschel", której uży­
wać będzie Franciszek Thetschel jako posia­
dacz browaru w Jaszczurowy, podpisując ta ­
kową pod wyciśnięciem stampila „Brauhaus 
in Jaszczurowa’1 swojem imieniem i nazwi­
skiem.

Wadowice, dnia 24 marca 1894.

L. 9471 (2567 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Skalacie za­

wiadamia niewiadomą z miejsea pobytu Al­
binę Kowalską córkę Jana Pytla dnia 15

października 1890 w Hałuszczyńcach bez po­
zostawienia ostatniej wrnli zmarłego, że jest 
wedle ustawniezego porządku dziedziczenia 
powołana do tego spadku.

Jeśliby Albina Kowalska w przeciągu 
roku od ogłoszenia tego edyktu licząc nie 
zgłosiła się osobiście lub przez pełnomocni­
ka do objęcia dziedzictwa, to spadek zosta­
nie przyjęty w jej imieniu przez kuratora 
Wojciecha Kałdusa z H&łuszczyniec poczem 
czysta scheda zostałaby zdeponowana dla 
niej w tut. sądzie aż do dowodu jej śmierci.

0. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 30 sierpnia 1893.

L. 12301 (2566 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Skałacie usta­

nawia dla Iwana Szmaczyły z życia i miej­
sca pobytu niewiadomego w celu doręczenia 
mu tusąd. uchwały hipotecznej z dnia 22 
kwietnia 1893 1. 13115/893 w spadku po 
Stefanie Szmaczyło wydanej kuratora w oso­
bie adw. dr. Ehrlicha w Skałacie a doręcza­
jąc temuż kuratorowi dekret kuratorski po­
leca się mu, aby interesów kuranda sumien­
nie i wedle przepisów prawa bronił.

O. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 16 listopada 1893.

L. 15270 " (2553 1—3)
G. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

w skutek prośby Cbaima Hochberg z dnia 
2 marca 1894 1. 11087 posiadacza książecz­
ki wkładkowej gal. Kasy oszczędności we 
Lwowie nr. 2754 na imię Chaira Hochberg 
z pierwotną wkładką wniesioną 18 paździer­
nika 1893 w kwocie 25 zł., której stan z 1 
stycznia 1894 25 zł. 18 ct. wa. wynosił, 
aby książeczkę tę w przeciągu 6 miesięcy, 
licząc od ostatniego ogłoszenia niniejszego 
edyktu sądowi przedłożył, gdyż po bezsku­
tecznym upływie tego terminu takowa na 
żądanie Chairna Hochberg za umorzoną u- 
znaną zostanie.

Lwów, 31 marca 1894.

L. 29545 _ _ (2562 1 -3 .)
W sprawie Mojżesza Brummera prze­

eiw niewiadomemu z miejsca pobytu Bello­
wi. Halpern o nieusprawiedliwienie prenota- 
cyi prawa zastawu dla sumy 400 zł: w. a 
w stanie biernym realności pod lk. 38 zagr. 
miej. w Drohobyczu wedle dom. zagr. miej. 
T. II. pag. 107 nr. 4 on. na rzecz Berła 
Halperna uskutecznionej, ustanowiono Bello­
wi Halpern kuratorem dr. Gelehrt8ra z Dro­
hobycza.

Ma nieobecny wskazać sądowi swego 
pełnomocnika, lub kuratorowi dać potrze­
bnej informacji, gdyż inaczej skutki sobie 
samemu przypisać będzie musiał.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz, 31 grudnia 1893.

L. 59004 (2502 1 - 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia niniejszem, że pod dniem 30 listopada 
1893 1. 59004 wniesione zostało przez Ka­
rola Ludwika dw. im Rożanowskiego jako 
opiekuna nieletnich: Józefa, Władysława, 
Erazma i Bronisławy Lachowskich podanie 
o wdrożenie postępowania amortyzacyjnego 
celem wykreślenia ze stanu biernego real­
ności pod Ikons. 313*/* następujących prze­
dawnionych wierzytelności mianowicie:

1. prawa zastawu dla sumy 216 zł.
m. k. z pn. w wyk. bip. 278 II. k. G; p. 1
1. 8782/826 pierwotnie na) rzecz Ghaima i 
Leiby Steila a następnie w pozyeyi 5 1. 
24911/1837 na rzecz prawonabywców Baru- 
cha i Tauby Steii zainbulowanego,

2. prawa zastawu dla sumy 80 zł. mk.
z pn. w wykazie hipot. 278 II. k. C. p. 2 1.
9656/1826 na rzecz Maryanny Wojciczkowej 
zaintabulowanego,

3. prawa zastawu dla taksy do 1. taks. 
10606 w kwocie 1 zł. 2 kr. m. k. wraz z 
stemplem 3 kr. dla taksy do I. taks. 12604 
w kwocie 42 kr. wraz z stemplem 3 kr. i 
dla taksy do 1. taks 11222 w kwocie 42 kr. 
m. k. w wyk. hip. 278j II. k. G. poz. 4 do
1. 22393|827 zaintabulowanego, i wzywa ni­
niejszem wszystkich, którzyby do powyższych 
wierzytelności hipotecznych rościli sobie 
prawa, takowe w przeciągu jednego roku, 
to jest najpóźniej do dnia 1 lutego 1895 w 
tutejszym sądzie zgłosili, ileże w razie prze­
ciwnym na żądanie właścicieli powyż wy­
mienionej realności, względnie prawnego za­
stępcy amortyzacja powyższych wpisów ja- 
koteż wszystkich do tychże odnoszących się 
wniesień oraz wykreślenie takowych dozwo­
lona zostanie.

Lwów, 30 grudnia 1893.

L. 7794 _ (2422)
G. k. Sąd krajowy jako handlowy ogła­

sza niniejszem, że dnia 5 marca 1894 wpi- 
sanein zostało do tusąd. rejestru dla stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych nowe 
stowarzyszenie pod nazw ą: „Towarzystwo
eskontowe w Krakowie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią0 (Escomptverein in Krakau, registrirte 
Genossenschafc mit beschrankter Haftung), 
którego główne postanowienia wpisowi do 
rejestru ulegające są następujące:

1. datą kontraktu Związkowego jest dzień 
22 stycznia 1894;

2. firma Towarzystwa opiewa: „Towa­
rzystwo eskontowe w Krakowie, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną odpo­
wiedzialnością (Escomptverein in Krakau, 
registrirte Genossenschaft mit beschrankter 
Hafcung), a siedzibą tegoż jest Kraków;

3. celem Towarzystwa jest prowadze­
nie interesów bankowych, dla dostarczenia 
członkom swoim potrzebnych im do handlu 
lub przemysłu kapitałów obrotowych przez 
eskontowanie i reeskontowanie w eksli, do 
eskontu bankowego zdolnych, przez udziela­
nie pożyczek za zabezpieczeniem, oraz nale­
ży również do Towarzystwa przyjmowanie i 
wydawanie pieniędzy na rachunek bieżący, 
przyjmowanie depozytów i przyjmowanie 
wkładek na procent ;

4. czas trwania Towarzystwa jest nie­
ograniczony;

5. na ogólnem zgromadzeniu członków 
założycieli, dnia 18 lutego *894 odbytem, 
wybrani zostali członkami zarządu :

1. dr. Jan  Albert Propper adwokat,
2. Dawid Kohn kupiec i właściciel re­

alności ,
3. Hirsch Landau kupiec i właściciel 

realności,
4. Salomon Isenberg kupiec i właści­

ciel realności,
5. Jakób Kamsler kupiec i właściciel 

realności.
6. Ozyasz Kosches kupiec i właściciel 

realności,
7. Benisch Schónberg kupiec i właści­

ciel realności — wszyscy w Krakowie za­
mieszkali;

6. wszystkie obwieszczenia Towarzy­
stwa będą ogłaszane w urzędowej Gazecie 
Lwowskiej, tudzież w lokalu stowarzyszenia;

7. wszystkie dokumenta mające obo­
wiązywać Towarzystwo, muszą być podpisa­
ne zbiorowo albo przez dwóch członków za­
rządu . łub przez jednego członka zarządu i 
urzędnika towarzystwa prokurę posiadające­
go i jedynie kwity kasowe mogą być zbio­
rowo podpisane priez jednego członka za­
rządu i k a s je ra , a podpis będzie uskute­
czniany w ten sposób, iż pod słowami stam- 
pilią wyeiśniętemi lub przez kogokolwiek 
pisanemi „Towarzystwo eskontowe w Kra­
kowie, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną odpowiedzialnością0 lub po niemie­
cku „Escompteverein in Krakau , registrirte 
Genossenschaft mit beschrankter Haftung" 
podpisujący swe podpisy położą;

8. Towarzystwo oparte jest na zasadach 
ograniczonej poręki.

C. k. Sąd krajowy.
Kraków, dnia 16 marca 1894.

L. 1823 (2484 1 - 3 )
C. k. Sąd obw. w Kołomyi w sporze 

pisemnym Małki z Szallerów Kruk przeciw 
Leibie Schaller o uznanie za właścicielkę 
2/12 części realności whl. 276,1 dz. miasta 
Kołomyi objętej, ustanowił dla niewiadomego 
z miejsca pobytu Leiby Schaliera kuratorem 
adw. dr. Dudykiewicza z substytucją adw. 
dr. zjipsera i doręczył kuratorowi adwokatowi 
dr. Dudykiewiczowi pozew de praes. 1 lu­
tego 1894 1. 1828 dla Leiby Schaliera prze­
znaczony.

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Kołomyja, 17 lutego 1894.

L. 1955 (2507)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie zarządza na prośbę Józefa 
Karpfa, Jędrzeja Dąbrowskiego i Jana Wroń­
skiego jako członków Dyrekcyi de praes. 25 
lutego rb. do 1, 1955 wpisanie na dniu dzi- 
siej-zym w rejestrze handlowym dla stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych sto­
warzyszenia pod fi rmą:  „Towarzystwo zali­
czkowe w Ulanowie stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką" z następu- 
jącem oznajmieniem :

1. Statut Stowarzyszenia ma datę Ula­
nów 5 lutego 1894.

2. Stowarzyszenie ma firmę „Towa­
rzystwo zaliczkowe w Ulanowie" siedzibą 
Stowarzyszenia jest miasteczko Ulanów.

3. Stowarzyszenie trudnić się będzie 
dostarczaniem członkom swoim na umiarko­
wany procent gotowych pieniędzy potrze­
bnych im do obrotu w gospodarstwie rze­
miośle i handlu za pomocą wspólnego kre­
dytu wszystkich członków.

4) Czas trwania Stowarzyszenia jest 
nieograniczony.

5. Podpis Stowarzyszenia następuje w 
ten sposób iż trzej członkowie Dyrekcyi pod 
limą Towarzystwa wypisaną, lub przez stam- 
pilię wyciśniętą podpiszą swoje nazwiska.

6 Odpwiedzialność wspólników jest 
ograniczoną i wspólnicy odpowiadają za dłu 
gi i straty towarzystwa udziałami tudzież 
oprócz tego kwotą pieniężną równającą się 
wysokości złożonych udziałów.

7. Wszelkie, ogłoszenia i zawiadomienia 
stowarzyszenia a zwłaszcza bilans i zapro­
szenia na zgromadzenia następują pod firmą 
Stowarzyszenia w jednym z dzienników lwow­
skich.

Rzeszów, 15 marca 1894.

A



u
L 15109 (2452)

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza niniejszem, że firmę „Moses 
Eosners W itwe“ z rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych wykreślono.

We Lwowie, dnia 31 marca 1894.

L. 13300 (2451)
Vom Lemberger k. k. Landes ais 

Handelsgerichte wird hiemit kundgemacht, 
dass am 10 Marz 1894 im Handelsregister 
filr Einzelnfirmen die Firm a ,M . Agid* in 
folgę Ablebens des Inhabers derselben Moritz 
Agid gelOscht wurde.

Lemberg, am 31 Marz 1894.

L. 2541 (2487)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Złoczowie zawiadamia, że wskutek uehwa ■ 
ły z dnia 10 marca 1894 do 1. 1880 dnia 
21 marca 1894 w rejestrze handlowym dla 
firm pojedynczych przy firmie Mojżesz Sa- 
phier dla przedsiębiorstwa dzierżawy propina- 
cyi w Stojanowie wpisano, że firma ta z po­
wodu zaniechania tego przedsiębiorstwa 
zgasła.

Złoczów, dnia 31 marca 1894.

L. 14928 (2503)
C. k Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że firmę „A. 
B rill“ w rejestrze handlowym dla firm po­
jedynczych wpisano i przy niej uwidoczniono, 
że właścicielem jej jest Abraham  Brill we 
Lwowie zamieszkały.

We Lwowie, dnia 31 marca 1894.

L. 3942 (2433 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomą z miejsca pobytu Antoninę Walen- 
tową, że rezolucje hipoteczne dotyczące u re­
gulowania stanu hipotecznego realności lwh. 
59 gminy Krzeczów dla niej przeznaczone 
kuratorowi dr Władysławowi Michnikowi 
adwokatowi krajowemu w Bochni doręczono.

Bochnia, 3 kwietnia 1894.

L. 6581 (2513 1—3)
O. k. Sąd pow. miej. del. w Tarnowie 

w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa zalicz­
kowego w Tarnowie przeciw Wawrzyńcowi 
Sałacie, Zofii Sałata, Janowi Kołtonowi i J a ­
nowi Grzybowskiemu pto 117 zł. aw. z pn. 
dla niewiadomych z miejsca pobytu Waw­
rzyńca Sałaty, Zofii Sałata, Jana Kołtona 
ustanawia się kuratorem ad acturn adw. dr. 
Alojzego Malawskiego a tegoż substytutem 
adw. dra Jana Steca obu z Tarnowa.

Tarnów, dnia 17 marca 1894.

L. 5172 (2511 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w

Stanisławowie powiadamia z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego Józefa Ber Drimer, że 
na prośbę Banku krajowego we Lwowie
uchwałą tusądową z 14 mar a 1894 1. 5172
wydano przeciw niemu nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 600 zł. aw. z pn. i że tę uchwa­
łę doręczono ustanowionemu dla niego ku­
ratorowi ad actum adw. dr Sagerowi przy- 
czem wzywamy go, by rzeczonemu kuratoro­
wi wcześnie do ochrony jego praw potrzebną 
inform ację udzielił, lub innego zastępcę są­
dowi przedstawił.

Stanisławów, 14 marca 1894.

L. 15272 (2525 1 - 3 )
0. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

wskutek prośby Salamona Penziasa z dnia 
6 marca 1894 1. 11747 posiadacza książeczki 
wkładkowej gal. Kasy Oszczędności we Lwo­
wie Nro 89132 na imię „Salamon Penzias“ 
z pierwotną wkładką wniesioną 11 kwietnia 
1893 w kwocie 1000 zł. wa. której stan 
po licznych wkładkach i zwrotach z 1 stycz­
nia 1894 kwotę 49 zł. 1 ct. wa. wynosił, 
ażeby książeczkę w przeciągu 6 miesięcy 
licząc od ostatniego ogłoszenia niniejszego 
edyktu Sądowi przedłożył, gdyż po bezsku­
tecznym upływie tego terminu takową na żą­
danie Salamona Penziasa za umorzoną 
zostanie.

Lwów, dnia 31 marca 1894.

L.5868 (2512 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie powiadamia z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego Simona Langsnera, że 
na prośbę Banku krajowego we Lwowie uch­
wałą tusądową z 24 stycznia 1894 1. 1158 
wydano przeciw niemu nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 450 zł. aw. z pn. i że tę uchwałę 
doręczono ustanowionemu dla niego kurato­
rowi ad actum adw. dr Sagerowi, przyczem 
wzywamy go, by rzeczonemu kuratorowi 
wcześnie do ochrony jego praw potrzebną 
informacyę udzielił, lub innego zastępcę są­
dowi przedstawił.

Stanisławów, 28 marca 1894.

L. 5171 (2510 1— 3)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie powiadamia z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego Josla Lockera, że na 
prośbę Banku krajowego we Lwowie uehwa- 
łą tusądową z 14 marca 1894 1. 5171 wy­
dano przeciw niemu nakaz zapłaty sumy

wekslowej 450 zł. aw. z pn. i że tę uchwa­
łę doręczono ustanowionemu dla niego kura­
torowi ad actum adw. dr Sagerowi, przyczem 
wzywamy go, by rzeczonemu kuratorowi 
wcześnie do ochrony jego praw potrzebną 
informacyę udzielił, lub innego zastępcę są­
dowi przedstawił.

Stanisławów, 14 marca 1894.

L. 5976 (2595 1— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za­

wiadamia Rozalię Saikowską z miejsca po­
bytu niewiadomą, że celem doręczenia tejże 
tusąd uchwały z 21 lutego 1891 1. 973 w 
sprawie Wolfa Josefsberga jako prawona- 
bywcy Rozalii Saikowskiej przeciw Katarzy­
nie Pogrowicz pto 100 zł. aw. kuratora dla 
tejże dr Billeta adw. w Złoczowie ustanowio­
no, że przeto jej rzeczą będzie temuż kura­
torowi potrzebną informacyę udzielić i o tem 
sądowi donieść.

Złoczów, dnia 19 sierpnia 1893.

L. 1464 (2660 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Samuela Schancera, że Jakób Stot- 
ter wniósł przeciwko niemu pozew o zapła­
cenie kwoty 39 zł. 15 ct. w skutek czego 
mu kuratorem Abrahama Blumenkranza u- 
stanowiono i termin do rozprawy drobiazgo­
wej na dzień 29 maja 1894 wyznaczono.

O czem się go zawiadamia z tem, że 
mu wolno ustanowionemu kuratorowi udzielić 
potrzebnych informacyi do obrony jego praw 
lub przedstawić sądowi innego zastępcę.

O. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, 17 kwietnia 1894.

L. 282/pr. (2659)
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyż­

szego w Krakowie zamianowało przewodni­
czącym Trybunału sądu przysięgłych przy 
Sądzie krajowym w Krakowie na III  kaden- 
cyę rozpoczynającą się 4 czerwca 1894 o 
godzinie 9 rano Adolfa Summer-Brasona ck. 
radcę dworu i przełożonego ck. sądu krajo­
wego karnego w Krakowie, zaś zastępcami 
przewodniczącego radców sądu krajow ego: 
Antoniego Wawrauseha, Jana Fettera, Hen­
ryka Matusińskiego, Józefa Krzepelę , Jaro­
sława U hr-Stebelskiego i Teofila Giebuł­
towskiego.

Prezydyum ck. Sądu krajowego karnego. 
Kraków, 17 kwietnia 1894.

L. 2248 (2672 1—3)
C k. Sąd powiatowy w Kętach usta­

nawia w sporze drobiazgowym Tomasza Szy­
szki przeciwko Tomaszowi Wójcikowi pcto 
39 zł. 20 et., 48 zł. 40 ct. i 25 zł. dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu Tomasza Wój­
cika kuratora ad actum w osobie Antoniego 
Pawlusiaka z Bielan.

Do rozprawy w powyższych sporach 
wyznaczono termin na dzień 28 maja 1894 
o godz. 9 rano.

O czem się Tomasza Wójcika z Bielan 
zawiadamia, z tem, by ustanowionemu kura­
torowi potrzebnej informacyi udzielił lub są­
dowi innego zastępcę w skazał, gdyż inaczej 
szkodliwe następstwa sam sobie przypisać 
będzie musiał.

C. k. sąd powiatowy.
Kęty, 12 kwietnia 1894.

Zl. 4302 (2538)
Beim k. k. Kreisgeriebte in Tarnopol 

ais Handelsgerichte ist in das Register fur 
Gesellschaftsfirmen die Firm a „Axelbrad & 
•Jaryczower" Turbinen Walzeu Kunstmuhle 
iu Jauów mit dem eingetragen:

1) dass die oflenen Gesellschafter die- 
ser Handelsgesellsehafr, Dawid Axelbrad und 
Abraham Jaryczower, beide Kaufleute in J a ­
nów wohnhaft sind;

2) dass die Gesellschaft mit dem 15 
Februar 1893 begonnen h a t ;

3) und dass jeder der beiden Gesell­
schafter berechtigt ist die Gesellschaft zu 
vertreten.

Tarnopol, am 24 Marz 1894.

L. 1324 (2577 1— 8)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Jakóba Salamona 2 im. Heilper- 
na vel Salamona Heilperna , że w sprawie 
egzekucyjnej Breindli Menkes przeciw Jakó- 
bowi Salamonowi vel Salamonowi Heilpern 
i Annie Heilpern pto 264 zł. z pn. ustano­
wionym został dla niego dr. Samuel Wagner 
adwokat z Brodów kuratorem i że temuż 
kuratorowi potrzebnych do obrony środków 
dostarczyć ma, lub też innego pełnomocnika 
sobie obrać i o tem sądowi douieść winien, 
gdyż w razie przeciwnym skutki z tego za­
niedbania wyniknąć mogące sam sobie 
przypisze.

O. k. Sąd obwodowy.
Złoczów, dnia 10 marca 1894.

L. 22914 (2423)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
spółek handlowych firmy „Towarzystwo dla 
handlu słomą i sianem w Bochni, L. W.

Gutherz, M. Laub, M. Yorschirm, M. D. 
Gutherz (Handelsgesellschaft fur Export von 
Heu und Stroh in Bochnia L. W. Gutherz,
M. Laub, M. Vorschirm, M. D. Gutherz z
tem nadmienieniem, że

1. jawnymi spólnikami są Lazarus Wolf 
GHtherz przemysłowiec i właściciel realności 
w Świętochłowicach na Szlązku pruskim 
zamieszkały, Mojżesz Laub, Menasche Yor- 
schirm i Mojżesz Dawid Gutherz przemy­
słowcy w Bochni zamieszkali,

2. siedzibą spółki jest Bochnia,
3. spółka rozpoczęła swą działalność

od dnia 22 stycznia 1892,
4. każdy ze spólników uprawnionym

jest sam do zastępowania spółki, której firmę 
każdy ze spólników podpisywać będzie w 
ten sposób, iż pod wypisaną firmą „Towa­
rzystwo dla handlu sianem i słomą w Bo­
chni L. W. Gutherz, M. Laub, M. Yorschirm 
M. D. Gutherz (Handelsgesellschaft fur Ex- 
port von Heu und Stroh in Bochnia L. W. Gut­
herz M. Laub, M. Yorschirm, M. D. Gutherz) 
którykolwiek ze spólników swoje nazwisko 
z początkową literą imienia podpisze.

Kraków, 14 lipca 1893.

L. 27235 (2424)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie ogłasza, iż wskutek ts. uchwały z 
28 iipca 1893 1. 24535 wpisano w dniu 8 sier­
pnia 1893 do rejestru dla stowarzyszeń za 
rolkowych i gospodarczych przy już istnie­
jącej firmie „Towarzystwo kredytowe ręko­
dzielników i przemysłowców spółka zareje 
strow*ne“ z ograniczoną odpowiedzialnością 
w Krakowie,

1. iż wszyscy dotąd zaprotokołowani 
dyrektorowie tego Towarzystwa jako to 1) 
Adam Fedorowicz, 2) Józef Maszczyński 3) 
Jan  Herzok, tudzież zastępcy dyrektorów 
jako to 1) Ignacy Miarczyński, 2) Walenty 
Łysakowski, 3) Jan  Herzok, 4) Jan  Kutrzeba, 
i 5) Wojciech Jaehimowicz wskutek upływu 
czasu w § 7 statutu określonego z urzędu 
swego ustąpili,

2. że w miejsce dotychczasowych człon­
ków dyrekcyi na ogólnem zgromadzeniu 
członków Towarzystwa w dniuj 16 kwietnia 
1893 odbytem wybrani zostali na przeciąg 
trzech lat dyrektorami Walenty Łysakowski, 
Zygmunt Wasilkowski i Roman Chmurski, 
zaś zastępcami dyrektorów wybrani zostali 
na walnem zgromadzeniu dnia 6 marca 1892 
odbytem Stanisław Rehman do r. 1895 zaś 
na walnem zgromadzeniu dnia 8 marca 1891 
Ignacy Miarczyński i Stanisław Michałowski 
do r. 1894, i

- 3. że wszystkie dokumenta Towarzy­
stwo to obowiązywać mające podpisywane 
będą przez dwóch dyrektorów lub ieh za­
stępców w sposób w tut. sąd. obwieszczeniu 
z dnia 25 stycznia 1878 1. 2318 ogłoszony.

Kraków, dnia 19 sierpnia 1893.

L. 9408 (2427 1—3)
O. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Irydora Matznera, że prze­
ciw niemu wniósł Salamon Isenberg pozew 
de praes. 17 marca 1894 1. 9403 o wydanie 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 300 zł. wa. 
z pn. i że wydany wskutek tego pozwu na­
kaz zapłaty z dnia 20 marca 1894 1. 9403 
doręczony został ustanowionemu dla tegoż 
kuratorowi adwokatowi dr. Stanisławowi 
Tomikowi ze substytucją adwokata dr. Izy­
dora Deichesa w Krakowie i poleca Felikso­
wi Izydorowi Mitznerowi, aby temuż kura 
torowi potrzebnych środków obrony dostar­
czył, lub innego pełnomocnika sobie obrał 
i sądowi o tem doniósł, w przeciwnym bo­
wiem razie skutki z tego zaniedbania wyni­
knąć mogąee sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 20 marca 1894.

L. 30132 (2425)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie w rejestrze dla 
spółek handlowych przy już istniejącej firmie 
„Israel Rosenthal“ handel win w Krakowie, 
iż na mocy układu z daty Kraków 19 sier­
pnia 1893 jawna spólniczka Regina Rosen- 
thal "'dniem 19 sierpnia 1893 ze spółki tej 
wystąpiła.

Kraków, dnia 15 września 1893.

L. 4340 (2508)
Ze strony c. k. sądu handlowego w 

Stanisławowie ogłasza się, że równocześnie 
polecamy prowadzącemu rejestra stowarzy­
szeń wpisanie przy firm ie: „Kasa zaliczkowa 
w Maryampolu“, że przy wftlnem zgroma­
dzeniu członków dnia 25 lutego 1894 w 
Mariampolu odbytyem, wybreni zostali dyre­
ktorami pp. Ignacy Spirydowicz, Bartosz 
Krauzowicz i Józef Czerniowski, wszyscy w 
Maryampolu zamieszkali.

Stanisławów, 28 marca 1894.

L. 17349 f(2432 1— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domę Ludmiłę Cieneiewiezową współwłaści­
cielkę majętności Hoszów I. przedtem w Ta- 
buli krajowej Dom. 64 pag. 113 zapisanej a 
obecnie wyk. hip. 970 ks. głównej dla posia­

dłości tabularnych objętej, a względnie nie­
znanych również spadkobierców tejże Lud- 
mili Gieńciewiezowej, że celem zastępowania 
jej przy rozprawie wdrożonej dla przekaza­
nia kapitału za odjęcie prawa propinacyi w 
rzeczonej majętności orzeczeniem c. k. Dy­
rekcyi galicyjskiego funduszu propinacyjnego 
z dnia 4 listopada 1889 1. 8253 wymierzo­
nego adwokat dr. Julian Bryliński w Sam­
borze jej został ustanowiony, i że tym kura­
torem tak długo rozprawa będzie prowadzo­
na jak długo Ludmiła Gieńciewiczowa albo 
sama nie stanie albo pełnomocnika iwego 
sądowi nie oznajmi.

Sambor, 31 grudnia 1893.

L. 4382 (2509)
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie ogłasza, że dezwolił wpisanie 
do rejestru firm spółkowych firmy: „Fabry­
ka wstążek jedwabnych i nici M. & Sch. 
Lockerów w Kałuszu11 z tem, że firma ma 
siedzibę w Kałuszu i czynność swą z dniem 
1 stycznia 1894 rozpoczęła, że do firmy tej 
należą jawni wspólnicy Moses Locker i 
Scheindel Locker kupcy w Kałuszu zamie­
szkali, że każdy ze wspólników z osobna 
uprawniony jest do zastępowania firmy i do 
jej podpisywania, a mianowicie w ten spo­
sób, że pod napisem ręcznym lub Btampilią 
opiewającym: „Fabryka wstążek jedwabnych 
i nici M. & Sch. Lockerów w Kałuszu* lub 
po niem iecku: „Seidenband und Garn Fa- 
brik M. & Sch. Locker in Kałusz11 wspólnik 
Moses Locher podpisywać będzie całem 
imieniem i nazwiskiem Scheindel Locker 
zaś początkowemi literami imienia Sch. i 
pełnem nazwiskiem.

Stanisławów, 21 marca 1894.

L, 12215 (2590 1 - 3 )
O. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

w skutek prośby Franciszka Kinelskiego z 
dnia 9 lutego 1894. 1. 7018 posiadacza ku­
ponu od akcyi o. k. uprzyw. akcyj. Banku 
hipotecznego we Lwowie, Nr. 1010 na 200 
zł. wa. em isji z dnia 1 stycznia 1876 dnia 
1 stycznia 1894 płatnego, aby w przeciągu 
jednego roku, 6 miesięcy i 3 dni licząc od 
ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu 
sądowi takowy przedłożył, gdyż po bezsku­
tecznym upływie tego terminu na żądanie 
Franciszka Kinelskiego kupon ten za umo­
rzony uznanym zostanie.

Lwów, 31 marca 1894.

L. 286 (2545 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kozowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Mozesa Mtinzera, że celem doręczenia mu 
uchwały z 31 grudnia 1892 1. 9336 którą 
dozwolono na rzecz AnnyHołowatej z domu 
Samica na podstawie kontraktu kupna sprze­
daży z daty Kozowa 23 listopada 1892 inta- 
bulacyę prawa własności do połowy parcel 
gruntowych 1. kat. 929/2,| 930 i 1330/1 w 
gminie katastralnej Słoboda położonych jego 
własnych, ustanowiono kuratora Pawła Man- 
dzija ze Słobody.

Kozowa 22 stycznia 1894.

L. 5485 (2535 1 - 3 )
C. k, Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej Stowarzyszenia kredyto 
wego dla rękodzieł i przemysłu w Kołomyi 
przeciw Oypie Gerstenhabar, Kasrielowi 
Sternberg i Judzie Gerstenhaber pto 125 zł. 
w. a. ustanowił dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Kasriela Sternberga kuratorem pana 
adwokata dr. Dudykiewicza, z zastępstwem 
pana adwokata dr. Kraśnickiego, zaś dla 
pozwanego Judy Gerstenhabera, również z 
miejsca pobytu niewiadomego, ustanowił 
kuratorem pana adwokata dr. Milgroma, z 
substytucją pana adwokata dr. Kaweckiego, 
i doręczył kuratorom nakaz zapłaty z dnia 
dzisiejszego 1. 5185 wymienionym pozwanym 
zaś poleca, aby kuratorom środki obrony 
wskazali lub innych zastępców prawnych 
sądowi oznajmili, gdyż następstwa zaniedba­
nia sami sobie przypisać będą musieli. 

Kołomyja, 7 kwietnia 1894.

L. 5474 (2534 1— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej Stowarzyszenia kredyto­
wego dla rękodzieł i przemysłu w Kołomyi 
przeciw Kazrielowi Sternberg i Judzie Ger- 
stenhaberowi pto 50 zł. wa. ustanowił kura­
torem dla pozwanego Kazrielaj Sternberga z 
miejsca pobytu niewiadomego p. adwokata 
dr. Dudykiewicza, z substytucyą pana adw. 
dr. Kraśnickiego, zaś dla pozwanego Judy 
Gerstenhabera z miejsca pobytn niewiado­
mego ustanowił kuratorem pana adwokata 
dr. Milgroma z substytucyą pana adwokata 
dr. Kaweckiego i doręczył kuratorom nakaz 
zapłaty z dnia dzisiejszego 1. 5474/1894 
i poleca pozwanym, aby kuratorom środki 
obrony wskazali, lub innych zastępców pra­
wnych sądowi oznajmili, gdyż następstwa 
zaniechania sami sobie przypisać będą mu­
sieli.

Kołomyja, 7 kwietnia 1894.



L. 1957 (2651 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Tarnawskiego, że Alter Neehanie 
wniósł przeciwko niemu pozew pto 18 fł. 97 
et. wa. z pn. de praes 16 kwietnia 1894 
1. 1957 z powodu czego ustanowiono dla nie­
go kuratorem ad actum tutejszego adwokata 
dra Maurycego Affego i wyznaczono do roz­
prawy drobiazgowej termin na dzień 30 
kwietnia 1894 o godzinie 8 z rana.

Strzyżów, 16 kwietnia 1894.

L. 3518 (2647 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu 

zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Annę Mardyniewiczową z Pyzówki, że Jakób 
Mandel wyniósł przeciw niej skargę o 12 zł. 
50 ct wa. z pn. i że ponowny termin do 
rozprawy drobiazgowej na dzień 16 maja 
1894 o godzinie 8 rano, wyznaczono.

Kuratorem niewiadomej z miejsca po­
bytu pozwanej ustanawia się p. adwokata 
dr Geisslera, w Nowymtargu.

0. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 10 kwietnia 1894.

L. 2884 (2638 2—3)
0. k. Sąd powiatowy w Birczy uwia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego Mo- 
zesa Fellnera, że administratorka spadku śp: 
Jana Porerabalskiego Aniela Kapiszewska 
wniosła przeciwko niemu pozew o zapłatę 
czynszu 250 zł., że w sprawne tej termin na 
dzień 16 maja 1894 wyznaczono.

Oraz postanowił sąd dla tego pozwa­
nego kuratora w osobie Józefa Fellnera.

Wzywa się Mojżesza Fellnera, aby po­
dał przed terminem swego zastępcę, gdyż 
inaczej rozprawa z kuratorem przeprowadzo­
ną będzie.

Bireza, 22 marca 1891.

L.. 2206 (2618 3 - 3 )
Niniejszem się ogłasza, że na pozew 

de praes. 23 lutego 1894 1. 2206 wniesiony 
Józefa Berkera rolnika z Nowosiółki prze­
ciw niewiadomej z miejsca pobytu jego żony 
Annie Berker urodzonej Leicht o uniewa­
żnienie kontraktu darowizny z daty Podhajce 
12 września 1892 1. r. 17194 wyznaczono 
termin do rozprawy ustnej na 9 maja 1894 
o 9 rano w sądzie tutejszym i dla tejże dr. 
Maurycego Botha adw. w Podhajeaeh usta­
nowiono.

Annę Berker ur. Leiebt wzywa się ni­
niejszem, aby ustanowionemu kuratorów) 
swoje śrc-dki dowodowe podała lub też in­
nego zastępcę swego sądowi oznajmiła, bo 
inaczej sama musi ponieść skutki tego za­
niedbania.

0 . k. Sąd powiatowy.
Podhajce, 10 marca 1894.

L. 380 (2606 3— 3)
Jego Ekscelleneya ck. Prezydent wyż 

szego sądu krajowego we Lwowie w myśl 
§ 301 p. k. zamianował na drugą zwyczajną 
z dniem 5 czerwca j 894 rozpocząć się ma­
jącą kadeneyę sądu przysięgłych przy c. k. 
sądzie obwodowym w Brzeźanach przewo­
dniczącego Trybunału sądu przysięgłych 
Prezydenta sądu obwodowego W iktora Barn 
skiego, zaś zastępcami przewodniczącego ck. 
radców sądu kraj. Wojciecha Tramplera, dr. 
Emila Hillbrichta, Edwarda Trusiewicza, 
Macieja Kaszewkę, Jana Komarnickiego i 
Jana Jaworskiego.

Z Prezydyura c. k. Sądu obwodowego. 
Brzeżany, dnia 9 kwietnia 1894.

L. 33453 (2428 3— 3)
O. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Adolfa Holzera, że prze­
ciw niemu wniósł Nathan Scbónberg pozew 
de praes. 2 października 1893 1. 33453 o 
wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
200 zł. w. a. z pn., i że wydany wskutek 
tego pozwu nakaz zapłaty z duia 3 paździer­
nika 1893 I. 33453 doręczony został usta­
nowionemu dla tegoż kuratorowi adwokatowi 
dr. Schwarzowi ze substytucją adwokata 
dr. Miinza w Krakowie, i poleca Adolfowi 
Holzerowi, a by temuż kuratorowi potrze­
bnych środków obrony dostarczył, lub innego 
pełnomocnika sobie obrał i sądowi o tem 
doniósł w przeciwnym bowiem razie skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze.

Kraków, d. 3 października 1893.

L. 54117 _ (2449 8 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiadomo 

czyni, iż wskutek podania Piotra Miączyri- 
skiego de praes. 3 listopada 1893 1. 54117 
o wydzielenie z ciała hipotecznego wykazem 
1. 13 dz. II. objętego parcel katastralnych 
1. 4953/2 i 4956/2 i utworzenie z nich oso­
bnego ciała hipotecznego zezwolono uchwałą

z 2 grudnia 1893 1. 54117 na proszone wy 
dzielenie i utworzenie osobnego ciała hipo­
tecznego.

Powyższą uchwałę doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu Teodorowi 
Waśkiewiczowi do rąk równocześnie w oso­
bie pana adwokata dr. Lisiewicza, z zastęp­
stwem adwokata dr. Łozińskiego ustanowio­
nego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem z miej­
sca pobytu niewiadomego Teodora Waśkie- 
wicza, aby w należytym czasie u ustano­
wionego kuratora, lub też w sądzie osobiście 
albo przez innego zastępcę się zgłosił i ce­
lem przestrzegania swoich praw stosownych 
środków użył, ile że z zaniedbania wyniknąć 
mogące niekorzystne skutki sam sobie przy­
pisze.

Lwów, 2 grudnia 1893.

L. 3790 (2460 3—3)
0. k. Sąd powiatowy w Brzozowie 

oznajmia, iż dnia 28 czerwca 1893 w Ha­
czowie zmarła Anna Kowalska z pozosta­
wieniem kodycylu.

Ponieważ tutejszemu sądowi niewiado 
mo czyli i które osoby mają z ustawy pra­
wo do tego spadku, przeto wzywa się tych, 
którzyby zamierzali z jakiegobądź tytułu pra­
wnego roście sobie prawa do tego spadku, 
ażeby w przeciągu jednego roku od dnia 
niżej wyrażonego licząc zgłosili się z pra­
wami swojemi do tego sądu i wykazując 
swoje prawa dziedziczenia, wnieśli oświad­
czenie przyjęcia spadku, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek, dla którego tymczasem 
adwokat dr. Festenburg w Brzozowie usta­
nowionym został za kuratora spadkowego, 
przeprowadzony będzie z tymi, i tym przy­
znany, którzy się do tego spadku oświadczą 
i tytuł swego prawa dziedziczenia wykażą, 
zaś część spadku nieprzyjęta, lub jeżeliby 
się nikt nie oświadczył do niego, cały spa­
dek Państwu jako bezdziedziczny przypadnie.

Brzozów, 15 marca 1894.

Doniesienia prywatne.

B I U R O

E ą U I T A B Ł E
u l. W a ło w a  1. 3 3  (483)

udziela- wyjaśnień co do nicprześcignionej 
przez żadne inne Towarzystwo tontyoy zy 

sków przy ubezpieczeniach życiowych

Kupuj u majstra a nie u chłopaka!
To mogę stanowczo o mojej fabryce powie­

dzieć, bo tylko ta<vie wielkie przedsiębiorstwo jak 
moje, może przez zakupno gotówką olbrzymich za­
pasów i inne korzyści, lanie wydatki na interes, 
które w końcu na korzyść kupującego wychodzą.

Wspaniałe wzory d!a prywatnych darmo 
i opłatnie. Bogate książki wzorów, jakich jeszcze 
nie było, dla krawców niefrankowane.

M a tery e  n a  u b io ry  
peruw ienny i doskiny d la  Wys. K leru , prze­
pisowe m aterye n a  ub ran ia  d la  c. k . u rzę­
dników, także d la w eteranów , s traż y  ognio­
w ej, gim nastyków , na liberye, na b ila rdy  i 
sto ły  do g ran ia , pokrycia na , ozy, gunie, 
także nieprzem akalne na ub ran ia  fi. -śliw skie, 
m aterye do p ran ia , pledy podróżne od zł. 4 
do 14. — W arte  tego co kosztu ją, u zciwe. 
trwałe, czysto wełniane tow ary, a nie tanie 
szmaty, nieopłaeająee roboty krawieckiej, poleca

Jan Stikarofsky
B e r n o  (Mariszester Austryi)

Największy skład towarów sukiennych w wartości 
pół miliona złotych. 228

pST" Posyłka tylko za zaliczką,
Listy w polskim, niemieckim, czeskim, wę­

gierskim, włoskim, francuskim i angielskim języku.

K o n k u r s 514

W obrębie dóbr pod zarządem pod­
pisanej Administracyi pozostających, 
jest do obsadzenia kilka posad prakty­
kantów gospodarczych z  płacą roczną 
180 zł. aw. oprocz wiktu w naturze 
lub miesięcznego relutum 20 zł. aw., 
oraz kawalerskiego mieszkania z opa­
łem, które kandydatom z ukończoną 
wyższą lub średnią szkołą rolniczą na­
dane zostaną.

Podania poparte metryką chrztu, 
świadectwem odbytych studyów i pra­
ktyki, oraz lekarskiem poświadczeniem 
fizycznego uzdolnienia, wnosić można 
po dzień BO kwietnia 1894 pod adre­
sem : Administracya dóbr JJW W . Hr. 
Potockich w  Krzeszowicach.

E R F A Y i

♦
Z a s t ę p s t  "I\ 7v r  o

c. k. uprzyw. fabryki

sikawek i przyrządów ogniowych
R .  A .  S m e k a l a  w  P r a d z e

objąłem pod swój wyłączny zarząd i sprzedaję
sikawki i przyrządy ogniowe

dla Galicy i i Bukowiny
w moim kantorie we Lwowie

przy ulicy Gródeckiej 1. 16 a.

Stanisław Urbański.
T O T O ©  ł

474

Z powodu tegorocznej Wystawy krajowej
i spodziewamy się wielkiego przypływu obcych i w skutek tego powiększyliśmy o wiele nasze lokale 
j sprzedaży. Nadeszło właśnie w wielkiej ilości n o w o śc i w io se n n e  i  j e s ie n n e  sprzedają się

po niezwykle tanich cenach. 480
Szczególniej zalecenia godne i bez wszelkiej konkurencyi są następujące towary:

I

10.000 pół jedwabnych parasolek (Entouscas) po 
zł. 1.30, 1.50, 1.75 i wyżej.

4.000 jedwabnych parasolek po zł. 3.50, 4.—, 450 
i wyżej.

2.000 sztuk modnych bluzek wiosennych i letnich, 
fason najnowszy po zł. 1.80, 2.50, 3.— i wyżej.

2.000 zupełnie modnych Cabas (zarzutki mantylki) 
po zł. 2.50, 3.—, 3.50 i wyżej.

1.000 halek do prochu i deszczu po zł. 1'20, 1.50, 
2.25 i wyżej.

K on fefacya  d la  d z ie c i.
4 000 najmodniejszych sukienek wiosennych i le­

tnich po zł. 1.50, 2.—, 2.50, 3.— i wyżej.
1.500 modnych płaszczyków we wszelkich wiel­

kościach po zł. 3.—, 3.50, 4.—, 5.- - i wyżej.
3.000 ubrań dla chłopczyków we wszystkich wiel­

kościach po zł. 1.50, 1.80, 2.—, 2.50, 3'— i 
wyżej.

Szczególne nowości w wstążkach, koronkach, 
woalkach, kapeluszach damskich i dziecięcych, 
rękawiczek glace, damskich, wełnianych i jedwab­
nych, chustkach, pończochach, parasolach i pa­
rasolkach, bluzach jedwabnych, wełnianych, saty- 
tynowyeh i do prań a, szlafrokach, negliżach ka­
peluszach ogrodowych i kostyumacli ogrodowych 
nadeszły właśnie w wielkiej ilości i uzupełniają 
się codziennie.
Szczegó ln iejsza- h u r to w n a  sp rzed a ż  

o k a z y jn a  rv
w oddziale firanek, kap i dywanów.

5.000 kap na stoły po ct. 75, zł. 1.20, 1.90, 2.50.
4.000 kap na łóżka po 2 .—, 2.50, 3.—, 3.50, 4.— 
800 wielkich kap na stoły i łóżka, dających się

użyć na obie strony (wyrób dywauowy) po zł. 
1.90, 2 50, 4 . -  i 5 . -

300 garnitu ów „Louvre“ na łóżka., składających 
z dwóch kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie 
drukowanych 3 sztuk razem 5 zł.

200 garniturów „Bourett“, tkanych, składających 
się z 2 kap na łóżka, 1 na stół, wszystkie 3 
sztuk razem 6 50, 8.—, 9.— i wyżej.

3.000 sztuk portyer w różnych barwach po ct. 95, 
zł. 1.20. 1.50, 2.— i wyżej.

900 par firanek koronkowych zawsze składających 
się z części, zł. 1, 1.25, 1.50, 2.— i wyżej.

10 000 fablotek fantazyjnych (dywanowy wyrób) 
po ct. 28 sztuka.

300 kołder z wełnianego a-tła-su we wszysikich 
barwach zł. 5.50 i 6.50.

200 prawdziwych kołder podróżnych (Jiigera) 2 
metry długich zł. 3.50, 4.50, 5.75, 8.75.

1000 koców flanelowych w najlepszym gatunku 2 
metry wielkie po zł. 2.80, 3.50.

500 dywaników pod i nad łóżka po zł. 1. 50, i 2-- — 
strzyżone po zł. zł. 2.50, 3.— i wyżej.

300 dywanów na ścianę o deseniu perskim w kwia­
ty lub figury po zł. 4.00, 5 00, 6.00, 6.50 i 
wyżej.

80 dywanów salonowych i kościelnych przed ołtarz 
2 metry długich, strzyżonych zł. 20.

200 dywanów do pokojów jadalnych zł. 2.50, 3 
motry wielkich po zł. 6.

300 dywanów pół-salonowych zł. 6.20, 7.00 i wyżej.
1000 resztek- chodników 8—10 metrów zł. 2.50 i 

wyżej.
400 f -rawdziwyeh, długich chińskich skór kocich 

naturalnych zł. 5.50. Skórki Angora zł. 2 i 2.50.
Derki do podróży zł. 3.50, 5.00, 6.00, z imitaeyą 

skóry tygrysiej zł. 7.50 i wyżej
Dywany salonowe we wszystkich rozmiarach po 

51/, metra długości; Portyery i firanki koron­
kowe, aż do najlepszych sort.

Wszelkie z prowineyi nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i jak najrychlej.
Z najgłębszym szacunkiem

(Zarząd magazynu au Loiivre we Lwowie, pl. Kapitulny 3
M n  u n i k n i ę c i a  f a ł s z e r s t w

w ym agać zaparafow ania ja k  obok na 
każdem pudełku

N IE O M Y LN Y  Ś R O D E K

  ńbkiego uleczenia KATARU,
IRRITACYI FIERSIOW YCH, CHOROB GARDŁA i BOLEŚCI REUMATYGZNYCH.

W  Paryżu u Pana J. W IS L IN  I Ko, 31, ulica Sekwany.
We LWOWIE w aptekach pp. Mikob-s-fca. Wewiórskitgo i Rucktra. (16)

a r l a c e l s k i e  
k r o p l e  ż o ł ą d k o w a

sporządzone w aptece pod A n io łem  Stróżem

C. B rady w  K rom ieryźsi (Morawa),
dEffifaa stary i znany środek leczniczy, działający inakomi de

przeciw wszelkiego rodzaju chorobom io łf d k a .
Tylko prawdziwe zaopatrzone są obok um lM zezraym  m akiem  

ochronnym i podpisem ,
Cena flaszki JO ct., podwójnej 9 0  et. 

Składniki są podane.
śte a a l J S i f * *  M **S,a®*5®3Łl® i s l ą d k o w o  są

L w o w i e  główny skład apt. dr. Piotr Mikolaseh, Jakób Beiser, Stanisław Lachowicz, dr. T. Zarzycki

przeszło SZESCDZIESTĄ! LAT POWODZENIA świadczą o skuteczności leczenia, katarów-, 
reum atyzm u, ir ry ta c y j piersiow ych, boleści, zwichnień, ra u , oparzeń, nagniotków-, od- 
gniotków pom iędzy palcam i i  odmrożeń. We wszystkich aptekach. Wymagać własnoręczny podpis.

apt. A. Ileim — w G r ó d k u  apt. 
apt;. Ozcmeryński, Zahradnik — w J  e z i e r z a n a o h apt. A. Kraiński — w H u s i a t y n i e  apt. Czer­
ski, Piekarski — w K a m i o n c e  strum. apt. Karol Piepes, Karci Pilewski — w Ko py czy  ń e a eh 
apt. Reder —- w K r a k ó w  e a apt. Foliks Walczak — w Z o p a t y n i e  apt. St. Griinfeld — w Mi e l -  
n i  t y apt. Krokowski — w M o s t a c h  wielkich apt. J. Zieliński — w N i e m i r o w i e  apt. Przedrzy- 
mireki — w P o m o r z a n a c h  apt. A. Aleksie wie* w — P o t o k u  z ł o t y m  apt. Br. Witkiewicz, — 
^ / P r z e m y ś l a n a ,  e h apt. E. Baranowski — w O i e s ku apt. A. Ko Ser «• R a d z i  e c h o  wi e  apt. Ja­
śkiewicz—w R o z d o l e  apt.'Lud. Mierzwiński — w Riesiowie apt. Antoni Kr&pińsi-i — w S a m b o r z e  
apt. Aleksie wiez, Maresch — w S k a l e  apt. Wojciech Rogalski — w S k o l era apt.. A. Lechowski — 
w S o k a l u  apt. E. Wysoozański — w S t r y j u  apt. Chalbazany, Komorowski, Karol Jahr — w T a r  
n o p o l u  apt. Fleischmann, Fr. Jamrógiewicz i Kahane — w T ł u m a c z u  apt. Wino. Szankowaki — 
w T u r  oe apt. spadkobierców M, Pi?,teka, — w Z b a r a ż u  apt. J. E rsh  — w Z b o r o w i e  apt. Rap- 
paport — w Z ł o c z o w i e  spt. Pe teseh, Bappapozi — w Ż u r  a w n i c  apt. J. L. Tomaszewski. >33°
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®d wyrazu petitem  centa, tłustym  
petitem 3 cer«*y.

Dr. Ant. Roicki
(B e ig e r )

od lat przeszło 20 specjalista chorób we­
nerycznych i skórnych, mieszka obecnie ul, 
Zimorowieza 1. 5 prawie naprzeciw gmachu 
Sokola, Ordynuje od godziny 10 do 11 z rana 

i od 3 do 5 po południu. (470) 
Na żądanie Poradnik pocztą zł. 1.50.

1 .

S e z o n  1 8 9 4 .
Świeże wody mineralne

ze zdrojowisk naturalnych 
,co dni 14 świeży transport

poleca
Karol Bałłaban we Lwowie.

Łaskawe zlecenia z prowincyi uskutecznia się 
natyehmiast.

IWnakomite tutki nieklejone Niemojowskiego 
dEt zbadane przez miejskie laboratoryum, są do na­
bycia we wszystkich trafikach. 330

W  słynnej panoram ie plac Halicki 1. 12 
obecnie Podróż na Montblane. Jest- 

to jedna z najwspanialszych seryj, wywiera bowiem 
na widzu niezatarte wrażenie. 537

» o wydzierżawienia trzy folwarki razem 
lub pojedynczo w pszennej glebie w obwodzie 

żółkiewskim. — Wiadomość ulica Zimorowieza 1. 7 
pierwsze piętro.

alon i trzy pokoje z balkonem i przynależyto- 
ściami na pierwszem piętrze przy ulicy Kra­

szewskiego 1. 23. 497

Siana łąkowego
•uchego bez natnulu, zdatnego do liwerunku 
sążni 18, sprzedaje folwark Pokropiwna, po­

czta Kozłów obok Jezitrny. 535

Tinct capsici compos.
, (P»in-Exp«llei%

toafeMf —Ittim,
C S j y j
faataó  w  « U i  a p te k a *  r>  i r o n s

Wrih*. J n r  atoęafenfe*? la  I  M  
\ę 4  teM a*  a t e i Ł jpaa 1 o sep -

j«4y»l Asofit *

Z dniem 1 maja rozpoczyna sezon letni

| Zakład wodoleczniczy „ larjów ka"
(poczta Lwów ).

Sześć kilometrów od centrum miasta Lwowa ku Winnikom, w uroczej miejscowości, otoczo­
nej lasami w znacznej części szpilkowemi, od strony północnej zasłonięty zolesionemi górami, 
sześć budynków, kaplica zakładowa, w której się odprawia msza św. Niżej podpisany lekarz 
przebywa stale w zakładzio i poświęca temuż cały czas i całą swą czynność. Wzorowe 
urządzenie tak działów leczniczych jak i pomieszkać (przeważnie z werandami i balkonami) 
wedle najnoMSzycł wymogów na wzór pierwszorzędnych tego rodzaju zakładów zagraniez- S \
nych. Wyborna, obfita woda źródlana, masaż, gimnastyka, elektryzowanie, inhalacye, kąpiele # 7
elektryczne, słoneczne i inne wedle potrzeby. Zdrowa kuchnia we własnym zarządzie, kryty j r t
deptak, spacery około zakładu i dalsze w pięknych lasach przytykających, czytelnia zaopa- 
trzona w większą ilość dzienników, pism ilustrowanych eto., fortepiany, bilard, kręgielnie, J M
gry towarzyskie. Staranna usługa. Telefon połączony z siecią telefoniczną miasta Lwowa. J l
Łatwa i tania komunikaeya ze Lwowem i z placem wystawy krajowej (ekwipaże zakładowe 

i omnibus). Warunki skromne. Bliższych informac\j udziela i zamówienia przyjmuje
Zarząd Zakładu wodoleczniczego „Marjówka (poczta Lwów). 512

Emil Beriem ilian B rajer, właściciel. Dr. W aleryan Serbeński, lekarz kierujący.
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Handel herbaty chińsko-rossyjskiej
E D M U N D A R I E D L A

w e  L w o w ie , p la c  M a ry a c k i 10 ,
ooleea j poleca najlepsae gatunki (101)

M . A  W  Y
o smaku czystym i aromatycznym, które 
rozsjła franko opłacone do każdej sta­
cji pocztowej, 4’/« kilogr. w woreezku: 
Portorico . 9."- l i, ki. —.90
Onba grubo ziarnista 8 50 „ —.96
Ceylon zielona 10 — j  1.—

„ „ przednia 1040 „ 1.04
„ „ grubozurn. 10.75 „ 1.08
„ „ perłowa 10.75 „ 1.08

I Moeca arabska arom. 10.75 „ 1.08
| Jawa złota 10.75 „ 1.08

Zamówienia z prowincyi w ysyła się odwrotną pocztą.

M E R 1 1 T Ę
zbioru majowego.

l/s kilo Cougo zł. 1.60
„ Snuehong ezarna .  8 .-
„ zbiór majony . » 3-„ Kfcjfow czarna . .  *■-.. Meianpe dw L<nd. n
„ Wysiewki herbc-oiane . » 1-30
1 Wysiew ki herbaeirae na;

Ifpsze B 1.60

Opakowanie nie liczy się.

Wfr Jtt B S  S\I  ffP dfaB  S F f l  najnowsze w wielkim wyborze 
m  U l l f i a l  poleca najtaniej
Mikołaj Ludwig, Lwów, ul. Halicka 14.

499

M M M M M I  m m  l
Niniejszem mamy zaszczyt nprzejmie donieść, ze otworzyliśmy we 

Lwowie, przy ul. Karola Ludwika pierwszorzędny

H O T E L .  G R A N D
obok gmachu galic. Kasy Oszczędności, w samem centrum miasta, przy 
wałach Hetmańskich, w najpiękniejszem położeniu, naprzeciw placu św. 
Ducha i galeryi obrazów, w domu, który dziś jest najpiękniejszym 
we Lwowie.

Urządzenie całego hotelu wspaniałe, według najpierwszych zagranicznych 
wzoiów — św iatło elektryczne w całym gmachu i w każdym pokoju — w odo­
ciągi —- winda osobowa bezpłatna elektrycznością poruszana — pom ieszczenia  
od jednego pokoju, aż do najpiękniejszych i najwybredniejszych apartamentów 
familijnych — poczekalnie hotelowe z przepychem urządzone, przy których 
zaprowadzono czytelnie — zimową porą gmach cały, tuk pokoje jak i korytarze, 
jednakowo ogrzane. " ”■ -

Dla powyższych zalet a zarazem rzetelnej służby i przystępnych cen, zasłu­
guje ten zakład ria miano

jedynego pierwszorzędnego hotelu we Lwowie. 526
Mając niezachwianą nadzieję, że hotel nasz łaskawością i względami Szan. 

Obywatelstwa zaszczycany będzie, kreślimy się z wysokiem poważaniem
Walenty Schillmg i Franciszek Heksel.

Zaklntl leczniczy wedle systemu Kneippa
J o h a n n i s b a d  Schóngau

stacya klimatyczna i górska w Bawaryi (Oberland) 
polecone przez przewielebnego księdza prałata Kneippa.

Pod lekurafeins kierunkiem .
Cały rok otwarty. — Prospekta ilanno przez Zarząd kąpielowy. 538

poleca swój największy skład obuwia w całej 

Monarchii dla mężczyzn, pań i dzieci po stałych 

cenach fabrycznych na podeszwie wytłoczonych 

bez konkiirencyi.

ces. król. uprzyw.

RAFINERYA SPIRYTUSU
fabryka likierów, rozolisów i wódek polskich

J .  A. B A C Z Ę  W  S K I  E G O
-j ces. i król. nadw. dostawcy

w  © Xj "w  © -w  i  e ,
poleca dla celów aptecznych, do fabrytacyi perfum, dla fabryk likierów, 

na nalewki i t. p,
spirytus najczyściejszy bezwonny

niedościgniony na punkcie jakości i czystości, towar pierwszej próby. ^
493 W

Otwarcie subskrypcyi na udziały.
Towarzystwo produkcyjne i handlowe w Łańcucie potrzebując znacznego pomnożenia 

kapitału obrotowego, otwiera subskrypcyę na udziały.
Szczegółowe uwagi.

Firma Towarzystwa jest sądownie zarejetrowTaną o, poręce ograniczonej jednokrotnej.
Towarzystwo prowadzi następujące działy:

1. Produkuje wszelkiego rodzaju wyroby tkackie, bądźto wykonane w krajowym 
warsztacie wzorowym tkackim lub też przez tkaczy należących do Towarzystwa.

2. Produkuje wyroby wełniane, jak sukna i koce. Dostarcza krajowej szkole sukien­
niczej w Rakszawie przędzę wełnianą, a w zamian otrzymuje gotowe wyroby.

Do produkcji sukna Towarzystwo założyło w Rakszawie parową przędzalnię połą­
czoną z foluszami i apreturą.

3. Utrzymuje hurtowny skład towarów korzennych ijmięszanych dla kółek rolniczych, 
sklepików ehrześciańskich i dla członków Towarzystwa. Towarzystwo wytrzymuje wszelką 
konkurencję, gdyż sprowadza towary z pierwszej ręki.

Udział najniższy w Towarzystwie wynosi i0  zł. jednakowoż członek może posiadaó
dowolną ilość udziałów.

Towarzystwo założone zostało w roku 1892, a za pierwszy rok istniecia wypłaciło 
członkom swoim 15 prc. dywidendy od wpłaconych udziałów.

Każdy, kto ma chęó przystąpienia do Towarzystwa, na żądanie otrzymać może statut
i zamknięcie rachunków rocznych.

Osobiście zgłaszającemu się dozwolonem jest przegląd handlu, magazynów, przędzalni 
oraz ksiąg Towarzystwa.

Subskrybować można udziały osobiście lub też listownie.
Wszelkie zgłoszenia i wpłaty adresować nahży^do Dyrekcyi Towarzystwa.

Towarzystwo produkcyjne i handlowe w Łańcucie.
509 I D y r  e ł c c y  el.

% Ihmjksnii Wh i^iśs& egę ąi, (3x%ray»kiego 1, Ig «o® Warnera, WŁ J- Weber.) Papier z fabryki $asśer« J- Fijałkowskich,


